Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 334 347) ROK II 


Zdemaskowanie 
zdrady i prowokacji 
bandy Kostowa 


I tak — stanie w najbliższych dniach przed sądem ludu 
bułgarskiego i przed sądem uczciwej opinii publicznej ca- 
łego świata, zdemaskowana w Bułgarii banda titowskich 
szpiegów imperializmu anglo - amerykańskiego, która por- 
wała się na byt, niepodległość i ustrój wolnego narodu. 

Zdemaskowanie i rozgromienie spisku Kostowa i Tito, jak 
i uprzednie rozgromienie spisku Rajka i Tito, zdemaskowa- 
nie samej kliki Tito jako agentury imperializmu anglo-ame- 
rykańskiego — to dotkliwy cios, wymierzony w serce wi- 
chrzycieli imperialistycznych i ich titowsko - trockistowskich 
najemników. Zdemaskowanie bandy Kostowa wskazuje na to, 
że lud pracujący krajów demokracji ludowej, korzystając 
z doświadczeń i nauk WKP(b), uczy się czujności wobec po- 
czynań imperialistów i ich agentów. Narody, które zrzuciły 
jarzmo imperializmu i kapitalizmu, które zaznały wie'kiej 
radości wolnego, twórczego życia, strzegą swych zdobyczy, 
przeciwko którym wymierzone są szatańskie plany podże- 
gaczy wojennych i ich titowskich pachołków. 

Wyrzutki trockistowskie, zawodowi szpicle, szpiedzy wy- 
gługujący się policji monarchistyczno - faszystowskiej, wy- 
wiadowi angielskiemu, amerykańskiemu i ich jugosłowań- 
skiej filii, burżuazyjni nacjonaliści, eks-fabrykanci i eks-ob- 
szarnicy — oto oblicze społeczne titowskiego odgałęzienia 
w Bułgarii. Obraz — jakże podobny do tego, jaki przedstawia- 
ła ława oskarżonych Rajka i jego wspólników. 

Ale akt oskarżenia przeciwko Kostowowi i proces Rajka 
ujawniły nie tylko obraz zgnilizny szpiclowskiej titowszczyz- 
ny. Ujawniły one też mechanizm działania tej kliki, ujaw- 
niły nici prowadzące z Belgradu do Rajka i Kostowa, nici 
uwiązane na grubej linii amerykańskiej polityki awantur- 
nictwa wojennego i amerykańskiego wywiadu. Stamtąd — 
z Londynu i Nowego Jorku szły jeszcze w okresie wojny do 
sztabu Tito plany nasadzenia agentur trockistowskich i bur- 
żuazyjno - nacjonalistycznych do partii komunistycznych 
Europy Wschodniej i południowo - wschodniej — do partii. 
które stanąć miały przecież na czele wyzwolonych przez Ar- 
mię Radziecką narodów. Stamtąd — z Londynu i New Yor- 
ku szły do sztabu Tito, a stąd do rajków i kostowów plany 
nasyłania do aparatu państwowego i partyjnego trockistów 
i szpiegów, szpicli i prowokatorów, nacjonalistów i faszy- 
stów dla stworzenia sobie przy ich pomocy bazy dla reali- 
zacji planów obalenia władzy ludowej i przeciwstawienia 
krajów demokracji ludowej — ZSRR. Stamtąd szły plany 
unicestwienia niepodległości i zdobyczy ludu pracującego 
tych krajów. Y 

Dla realizacji ciemnych celów do roli agentów — prowo- 
katorów, nadają się najbardziej właśnie takie typy nik- 
czemnych zdrajców, jakie zasiądą na ławie oskarżonych 
w Sofii. 

Akt oskarżenia przeciwko Kostowowi, podobnie jak pro- 
ces przeciwko Rajkowi, obnażył w sposób nie pozostawiają- 
cy ani cienia wątpliwości istotę nacjonalizmu titowskie- 
go, którego agenci w szeregach KPB postawieni są w stan 
oskarżenia. To bardzo pouczający obraz: nacjonaliści buł- 
garscy pracowali na rzecz połknięcia Bułgarii przez titow- 
ską Jugosławię; nacjonalistyczne wyrodki zebrane w szajce 
Rajka spiskowały z Rankowiczem na rzecz podboju Węgier 
przez imperializm; nacjonalista burżuazyjny Tito sprzedał 
Juyosławię amerykańskiemu "imperializmowi, —saukającemu 
w Europie wschodniej bazy dla swego ośrodka wywiadow- 
czego. Wszyscy razem handlowali bezwstydnie niepodległością 
swych krajów na targach międzynarodowych sieci szpiegow- 
skich. i 

Oto oblicze burżuazyjnego nacjonalizmu. Jedynie istot- 
ną jego treścią jest zdrada interesów narodowych mas pra- 
cujących. T: 

Akt oskarżenia przeciwko Kostowowi, podobnie jak pro- 
ces przeciwko Rajkowi, ujawnił nici i skomplikowaną tech- 
nikę kreciej roboty titowców, ich — od siedmiu boleści — 
dyplomatów, ich agentów — prowokatorów zwerbowanych na 
śmietnikach trockizmu*i nacjonalizmu. Wśród oskarżonych 
w sprawie Kostowa nie ma ani jednego, któryby zawahał 
się przed popełnieniem najcięższej nawet zbrodni. Sabotaż, 
dezorganizacja gospodarki, szkodnietwo, morderstwa, zdrada 
stanu, szpiegostwo, spiskowanie przeciwko całości i niepo- 
dległości swego kraju, chęć przekształcenia Bułgarii w ko- 


lonię amerykańską, zarządzaną przez szpiega "Tito T oto 
łańcuch zbrodni popełnionych przez Kostowa i jego współa- 
gentów. 


Titowszczyzna — ten rak toczący ciało Jugosławii — pra- 
gnęła przerzucić swe macki na kraje demokracji ludowej = 
dla realizacji planów podżegaczy wojennych. Zdemaskowa- 
nie kliki Tito i wzrost czujności mas pracujących i partii 
komunistycznych i robotniczych przekreśliły i rozgromiły za- 
równo węgierską, jak i bułgarską agenturę titowskich szpie- 
gów imperializmu anglo - amerykańskiego. I nie tylko Toz- 
gromily wrogą agenturę — nauczyły się Jeszcze bardziej 
wzmóc czujność rewolucyjną. Wzmóc do maksimum czujność 
rewolucyjną — to zadanie wysunięte przez listopadową Na- 
radę Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych i przez III Plenum KC PZPR. 
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Utworzenie ogólno-radzieckiego 
Komitetu dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina 


MOSKWA. (PAP). Agencja TASS ogłosiła nastę” 
pujący komunikat oficjalny: 

Dnia 21 grudnia 1949 roku przypada 70 rocznica 
urodzin Józefa Stalina. 

W związku z tym Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR utworzyło Komitet w składzie następującym: : 


Przewodniczący — N. M. Szwernik. 


Członkowie Komitetu: Aleksandrow, Aleksiejew, 
Amosow, Angelina, Andrejew, Andrianow, Aniczkow, 
Arutinow, Bagirow N. D., Bagirowa B. M.,-Bardin, 
Batyrow, Beria, Budienny, Bułganin, Wawiłow, Wa- 
silewski, Wejmer, Woroszyłow, Gafurow, Grekow, 
Grińko, Dżabura, Duchanin, Jemelianow, Ipatowa, Ka- 
ganowicz, Kairow, Kalnberzin, Kleszczew, Kowal, 
Korotczenko, Kosygin, Koczina, Kuźniecow W. W, 
Kuźniecowa A.P., Kuprianow,Kuusinen, Łysenko,Lu- 


skowa, Malenkow, Malinina, Malcew, Mikojan, Mi- 
chajłow, Mołotow, Musztukowa, Pokryszkin, Pome- 
rancewa, Ponomarenko, Popow, Poskrebyszew, Po- 
spiełow, Razzakow, Rossijskij, Rudniew, Safina, 
Snieczkus, Sołowiew, Susłow, Tarasowa, Fadiejew. 
Fiedorowa, Chłopin, Chobta, Chruszczew, Czarkwia- 
ni, Czernousow, Czutkich, Szajachmetow, Szkiriatow, 
Szostakowicz, Jusupow i Jarygina. 

Zadaniem Komitetu jest opracowanie i zorganizo” 
wanie wszelkich form uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. 

MOSKWA. (PAP). Wszystkie dzienniki opublikowały na 
czołowych miejscach komunikat o utworzeniu przez Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR Komitetu pod przewodnictwem 
Szwernika, który to Komitet zajmie się opracowaniem i ZOT- 
ganizowaniem wszelkich form uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. e 
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Dla. uczczenia 70-lecia 
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Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


urodzin Generalissimusa Stalina 


Robotnicy, inteli 
studiują 
Towarzys 


gencja i młodzież 
życiorys 
za Stalina 


i wzmacniają pracę dla kraju 


ŁÓDŹ. (Kor. wł.) Towarzy- 
3że z organizacij partyjnej w 
PZPB Nr 4 w Łodzi postanowi- 
li uczcić 70 rocznicę urodzin 
Towarzysza Stalina przez zor- 
ganizowanie kółek studiujących 
Jego życiorys. 

Podejmując to zobowiązanie, 
towarzysze z  „baweinianej 
czwórki“ w rezolucji swojej pi- 
szą: — zapoznanie się z życio- 
rysem Towarzysza Stalina da 
nam nie tylko najdoskonalszy 
wstęp do studiowania marksiz- 
mu - leninizmu, ale równocześ- 
nie da nam przykład, na któ- 
rym, będziemy się wzorować 
w codziennej naszej praktyce. 

(bg) 


Moch stosuje metody Himmlera | 
wobec polskiego dyplomaty 


Adwokat francuski ujawnia, że policja bestialsko torturowała 
wicekonsula Szczerbińskiego — Ostry protest Rządu RP 


PARYŻ (PAP) — Pod naciskiem opinii publicznej i wsku- 
tek energicznych protestów Rządu Polskiego, — władze fran- 
cuskie zmuszone były, zgodnie z obowiązującą we Francji 
procedurą, dopuścić adwokata do uwięzionego wicekonsula 


RP w Lille — obywatela Józefa Szczerbińskiego. 


adwokat 
Szczerbińskiego, skierował w 
przy sądzie wojskowym, kpt. 

wẹ“ Szczerbińskiego, — pismo 


Słynny 


francuski Nordmann, po wizycie u wicekonsula 


sobotę do sędziego śledczego 
Misoffa, prowadzącego „spra- 
następującej treści: 


„Panie Sędzio! Niezwłocznie |zaprowadzono go do lasu, gdzie 


po uzyskaniu od Pana dziś ra- 
no zezwolenia na skomuniko- 
wanie się z  aresztowanym 
Szczerbińskim, udałem się do 
więzienia w Cherche — Midi, 
|gdzie widzizłem się z moim 
klientem 
Szozerbińskim. Pan Szczerbiń- 
ski podał mi do wiadomości 
fakty niezwykłej wagi. W dniu 
23 listopada br., po jego aresz- 
towaniu, o którym donosiła 
prasa francuska i zagraniczna, 


Wymiana misji 
dyplomatycznych 
między CSR 
a Niemcami 


demokratycznymi 


PRAGA (PAP). Jak donosi 
agencja CTK, prezydent Kle- 
ment Gottwald mianował am- 
basadora dr. Ottona Fischla 
szefem czechosłowackiej misji 
dyplomatycznej przy rządzie 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 

Prezydent Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck, mianował ambasadora 
Fritza Grossa szefem misji dy- 
plomatycznej przy rządzie cze- 
chosłowackim. 


Rezolucje Biura Informacyjnego 


drogowskazem w walce 


mas pracujących 
Uchwaly KCKP Bułgarii i KCKP Czechosłowacji 


Rezolucje Biura Informacyjnego partii komunistycznych 
i robotniczych stanowią silny bodziec w walce narodów cale- 
go świata o pokój, przeciwko podżegaczom wojennym, 


o wzmocnienie jedności klasy 


krajowej jak i światowej oraz w wałce przeciwko 


robotniczej zarówno w skali 
szpiegom 


i morderca titowskim, imperialistycznym agentom. 


SOFIA (PAP). Prasa opu- 
blikowata uchwalę blenum Ko- 
mitetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, wyra- 
Żającą calkowita i jednomyśl- 
ną aprobatę rezolucji Biura In- 
formacyjnewo partii komuni- 
stycznych j robotniczych. 

Mając na uwadze, że w obec- 
nej sytuacji zagadnienie obro- 
ny pokoju i suwerenności traro- 
dowej jest decydnjągcym i pod- 
stawowym zasadnienie pE 
tyki i dziaļsIności partii komu- 
nistycznej, Komites Centralay 
BPK ońwisdcza, że Bu'garska 
Partia Komunistzezna nie bẹ- 
dzie szesędziła swych sił, aby 
njawnić I udaremnić wezystkie 
plany i propsennda imperiali- 
stycznych  podzegeczy wojen- 
nych i ich zgontów w Bulgarii, 
Portia Komuni- 

iadzie konsek- 
wentnie do wszechstronnego u- 
maeniaria ustroju demokracji 
ludowej w Bulgarii, w cparciu 
o współjywacę i pomoc ze stro- 
ny Zw. Radzieckiego i docho- 


pa 


Bolgarska 
styczna dążyć 


wując pelnej wierności obozo- 
wi pokojn, demokracji i socja- 
lizmu, kierowanemu przez 
ZSRR; do podniesienia i zao- 
strzenia rewolucyjnej czujności 
wśród członków partii i w ma- 
sach pracujących; do ujawnie- 
nia i wydarcia z korzeniami 
elementów nacjonalistycznych i 
agentów imperializrau; do zde- 
konspirowania nikczemnej roli, 
jską wypełnia faszystowska 
klika Tito; do całkowitego roz- 
gromienia nacjonalistycznej i 
szpiegowskiej agentury Rajk— 
Eostow; do dalszego wzmoże- 
nia pracy ideologicznej w p2r- 
U, w organizacjach frontu pa- 
triotyeznego i wśród calego na- 
jodu w duchu wierności zasa- 
dora inlernacjonalizmu prole- 
tariacsiego, nie odstępowania 
ani o krok od zasad marksiz- 
mu-leninizmu. 


Plenum Komitetu Centralne- 
vo BPK zobowiązało wszyst- 
kie organizacje partyjne do 
gruntownego 1 
rezolucji Biura Informacyjne- 


przestudiowania 


go, aby mogły stać się one dro- 
gowskazem dla działalności ca- 
łej partii w obecnym okresie. 
PRAGA (PAP). — Dziennik 
„Rude Pravo“ ogłasza nastę- 
pującą uchwałę prezydium Ko- 
mitetu Centralnego Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji. 


znęcano się nad nim w rozmai- 
ty sposób — aż do upozorowa- 
nia egzekucji nad nim. Gdy 
Szczerbiński uporczywie odma- 
wiał ustąpienia wobec gróźb i 
propozycji agentów policji, ci 


wicekonsulem jostatni zarepetowali rewolwer, 


oświadczając, że zabiją Szczer- 
bińskiego jak psa i że nikt nie 
odnajdzie jego śladów. Pobito 
go i nieomal uduszono przy po- 
mocy krawata, zaciśniętego wo- 


kół szyi. Następnie zaprowa- 
dzono go nad brzeg rzeki, 
gdzie pozorowano wrzucenie 


go do wody. Agenci grozili mu 
przy tym, że zamkną jego 12- 
letnią córeczkę w więzieniu 
wraz z prostytutkami. 

Sceny te odbywały się w no- 
cy. Wicekonsul Szczerbiński z0- 
stał następnie odwieziony do 
Paryża i był przesłuchiwany w 
lokalu policji przez 2 dni. 

Fakty te są, niestety, aż na- 
zbyt wiarygodne. W końcu 1947 
roku górnicy polscy, areszto- 
wami przez policję francuską 
pod fałszywym pretekstem za- 
machu na bezpieczeństwo we- 
wnętrzne państwa i na wol- 
ność pracy — również byli 0- 
fiarami tortur i pozorowanej 
egzekucji. W stosunku do nich 


Lud bułgarski domaga się 


surowej kary 


wszystkich, z wyjątkiem gór- 
nika Wdowiaka, — śledztwo 
zostało umorzone po dłuższym 
przetrzymaniu ich w więzie- 
niu, po czym niektórzy z nich 
zostali wywiezieni i internowa- 
ni we francuskiej strefie oku- 
pacyjnej w Niemczech. 

Górnik Wdowiak, którego 
miałem zaszczyt bronić, został 
postawiony przed sądem woj- 
skowym w Metzu i jednomyśl- 
nie uniewinniony po 8 miesią- 
cach aresztu prewencyjnego. 
Francuska komisja śledcza 
stwierdziła zastosowanie ak- 
tów gwałtu wobec obywateli 
polskich. Fakty te były w 
swoim czasie szeroko komen- 
towane w prasie francuskiej. 

Dziś na bezprzykładne akty 
gwałtu i na bezprawne zatrzy- 
manie przez policję skarży się 
członek korpusu konsularnego, 
posiadacz paszportu dyploma- 
tycznego. 

Fakty, na które się uskarżam, 
stanowią samo przez się po- 
gwałcenie prawa, jak również 
przez to, że narażają Francu- 
zów na represalia, a to zgodnie 
z art. 79 Kodeksu Karnego, 


który przewiduje te zbrodnie. 
Fakty te stanowią również po- 
gwałeenie podpisanej przez 
Francję międzynarodowej de- 
klaracji praw człowieka. 
Interes obrony i dobre imię 
naszego kraju wymagają nie- 


zwłocznego wyświetlenia tej 
sprawy. 
W tym stanie rzeczy mam 


zaszczyt prosić Pana o wdroże- 
nie lub o polecenie wdrożenia 
właściwego Śledztwa w tej 
sprawie. 


= 


dla zdrajców 


ojczyzny 


SOFIA (PAP). W artykule 
wstępnym pt.: „Droga zdraj- 
ców“ dziennik „Rabotniezesko 
Dieło" pisze m. in.: 

Akt oskarżenia, ogłoszony 
dnia 30 listopada, ujawnia o- 
hydne zbrodnie grupy wrogów 
ludu, zdrajców, szpiegów i 
szkodników z Trajezo Kosto- 
wem na czele. Razem z innymi 
agentami imperialistycznymi— 
titoweami — przygotowywali 
oni zniszczenie naszej niezawi- 
słości narodowej i samodziel- 


Prezydium KC Komunistycz- 
nej Partii Czechosłowacji pod- 
kreśliło wielką doniosłość rezo- 
lucji Biura Informacyjnego w 
sprawie obrony pokoju i walki 
przeciwko podżegaczom wojen- 
nym oraz w sprawie jedności 
klasy robotniczej i zadań par- 
tii komunistycznych i robotni- 
czych, jak również rezolucji: 
„Komunistyczna Partia Jugo- 
sławii we władzy morderców i 
szpiegów“. 3 

Równocześnie prezydium KC 
na wniosek tow. Gottwalda po- 
stanowiło poczynić konkretne 
kroki, w celu gruntownęgo Za- 
znajomienia członków Partii i 
szerokich mas ludowych z tre- 
ścią tych dokumentów i z na- 
kreślonymi w nich zadaniami. 
Rezolucje narady Biura Inzor- 
macyjnego i zlożone ra tej na- 
radzie oświadczenia zostaną 0- 
publikowane w specjalnej bro- 
szurze. Referat Gheorghiu De- 
ja i rezolucja w sprawie szpie- 
gowskiej kliki Tito, będą 
przedmiotem specjalnych wy- 
kładów na kursach szkolenia 
partyjnego. 


ności państwowej, chcieli wy- 


dać nas pod okrutną władzę Ti-. 


to, oderwać nas od naszego 
wielkiego wyzwoliciela i obroń- 
cy — ZSRR i uczynić z nas 
łup grabieżców imperialistycz- 
nych. 

Bułgarski lud pracujący ma- 
nifestuje najwyższe oburzenie. 
Na odbywających się wszędzie 


zebraniach i wiecach piętnowa- 
ne są zbrodnie Trajczo Kosto- 
wa i jego wspólników. Równo- 
cześnie uczestnicy tych zebrań 
potępiają klikę Tito i jej ins- 
piratorów z obozu imperiali- 
stycznego. Powszechnie żąda 


peszach, że przywileje uzyska-| ki“ piszą m. in.: 


* 

LUBLIN ZMP-owcy i junacy 
hufca „SP“ przy Państwowej 
Fabryce Pasów i Uprzęży, oraz 
„Włókno Krajowe“ w Lublinie 
— mieście, które jedno z pierw- 
szych zostało wyzwolone spod 
jarzma okupanta hitlerowskie- 
go dzięki genialnej strategii 
Wieikiego Wodza Związku Ra- 
dzieckiego Generalissimusa 
Stalina, chcąc uczcić dzień Je- 
go urodzin, zobowiązują się: 

Poznać wielki dorobek nau- 
kowy Józefa Stalina, zapoznać 
ogół pracowników fabryki z ży- 
ciorysem J. Stalina, przygoto- 
wać specjalną gazetkę ścienną 


Fakty niniejsze podaję rów- 
nież do wiadomości Pana Mini- 
stra Sprawiedliwości Francji, 
a odpis niniejszego listu prze- 
syłam dziekanowi Izby Adwo- 


kackiej w Paryżu. poświęconą życiu Wielkiego 

Beane GIG ENOTI n Obrońcy Pokoju Światowego 
adwokat. Data 3 grudnia 1949 | 9737 założyć koło TPPR. 
roku. 


* 
WROCŁAW. Na wszystkich 
wydziałach Uniwersytetu Wro- 
cławskiego zorganizowane zo- 


DOKOŃCZENIE NA STĄ, 2 


staną prelekcje oraz 2 iw. wi 


ra 


naukowe, w celu z u: x 
studentów z życiem Józefa 
Stalina. 

* 
WARSZAWA. Pracownicy 


Zarz. Gł. Zw. Zaw. Robotników 
i Pracowników Rolnych posta- 
nowili szczegółowo prze:tudto- 
wać życiorys Generalissimusa 
Stalina, zaopatrzyć 15 świetlice 
w Państwowych 'Gospedar- 
stwach Rolnych w biblicteki 59- 
tomowe, urządzić wystawę 
książek radzieckich oraz 
usprawnić i podnieść dys-vpli- 
nę pracy w swej instytucji, 
* 


WARSZAWA. Pracownicy 
spółdzielczy na naradzie w dniu 
1 bm. uchwalili: „Pogłębić 


wśród mas spółdzielczych zna- 
jomość żyćia i działalności Jó- 
zefa Stalina. W tym celn Zw. 
Zaw. Pracowników Spółdziel- 
czych zaopatrzy 119 świetlic, 
256 bibliotek i 5.471 kół zwiaz- 
kowych w dzieła bibliograficz- 
ne o Stalinie, w dzieła Stalina i 
w _ „Krótki Kurs Historii 
WKP(b)“. 
* 

Stocznia gdańska 
podejmuje zobowiązania 
produkcyjne 
Na zebraniu załogi stoczri 
gdańskiej, wśród entuzjazmu 
zebranych powzięto uchwałę 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina po- 
nadplanową pracą wartości 13 
milionów zł. Robotnicy stoezni 
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Dowiedziemy czynem, że jesteśmy godni 
wielkiej Karty Górniczej 


Załogi kopalń przyjmują entuzjastycznie doniosłą uchwałe Rządu 


W przededniu tradycyjnego święta „Barburki“ górnictwo 
polskie święci w tym roku przełomowy dla niego moment 
ogłoszenia Wielkiej Karty Górniczej, We wszystkich kopal- 
niach odbywają się zebrania załogowe, na których górnicy 
z niebywałym entuzjazmem i radością po wysłuchaniu pełne- 
go tekstu uchwały Rady Ministrów — składają spontanicznie 
zobowiązania dalszego podnoszenia wydajności pracy. Do 
premiera Józefa Cyrankiewicza, przewodniczącego Państwo- 
wej Komisji Planowania Gospodarczego — wicepremiera Hi- 
larego Minca i Ministra Górnictwa i Energetyki — Ryszarda 
Nieszporka napływają depesze od załóg kopalni w całym 
kraju, wyrażające podziękowanie i wdzięczność górników dla 
rządu Polski Ludowej za troskę o stałe podniesienie stopy ży- 


ciowej górnika, która znalazła swój wyraz m in, w uchwalonej 
ostatnio Karcie Górniczej, 
Górnicy podkreślają w de-| Górnicy kopalni „Łagiewni- 
ne dzięki ostatnim uchwałom 
Rady Ministrów, będą dla nich 
bodźcem do dalszej pracy dla 
realizacji planu 6-letniego. 


„W dowód wdzięczności dla 
naszych władz i w odpowiedzi 
wszystkim wrogom demokracji 


E a Pa ludowej, postanawiamy praco- 


się surowego ukarania zdraj- 
ców. 

Odbył się m. in. olbrzymi 
wiec w mieście Plowdiw, z u- 


działem przeszło 100 tysięcy 
osób. Przedstawiciele Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej, 


Dymitrowskiego Związku Mło- 
dzieży Ludowej, Bułgarskiego 
Związku Bojowników przeciw- 
ko faszyzmowi, Frontu Ojczyź- 
nianego, związków zawodowych 
i innych organizacji maso- 
wych żądali w swych przemó- 
wieniach surowego wyroku na 
zdrajców ojczyzny j sprawy 


socjalizmu. 


Referat tow. M. Susłowa 


wygłoszony 


na Naradzie Biura Informacyjnego 


Partii Komunistycznych i Robotniczych 


zamieszczamy na str. 4 


palni „Czeladź* czytamy: 


„Z serdecznym wzruszeniem 
witamy ogłoszenie Karty Gór- 
niczej, która stawia zawód 
górnika na honorowym miej- 
scu. Rozumiemy, że tak wielki 
akt mógł być nadany tylko w 
warunkach, gdy władza jest w 
ręku ludu, a państwem naszym 
kieruje klasa robotnicza. Rozu- 
miemy również, że Kartą Gór- 
nicza mogła powstać tylko w 
oparciu o wzory przywilejów, 
przysługujących górnikom w 
Związku Radzieckim“, 


wać jeszcze wydajniej, niż dọ- 
tychczas, tworząc nowe bryga- 
dy zespołowe, co z kolei uspraw 
ni i podniesie poziom wydoby- 
cia“, 


Podobne depesze napłynęły 
od załóg wielu innych kopalń, 
a mianowicie: kopalni  „Biel- 
szowice", „Eminencja“, „Wan- 
da—Lech*, „Rymer“, „Sier- 
sza“, „Kleofas“, „Matylda“, 
„Barbara“, „Wieczorek“, „Chwa 
łowice“, „Klimontów“, „Anda- 
luzja“, „Michał“, „Śląsk“, „An- 
Ina“, „Grodziec“, „Jowisz“, 


„Wujek“, 
„Knurów“, 


Górnicy Śląska witają 
„Kartę* z entuzjazmem 


KATOWICE (telef. wł.). — 
Przeciągły dźwiek syreny ob- 
wieścił koniec pierwszej zmia- 
ny na kopalni „Eminencja“. W 
cechowni gromadzą się górni- 
cy. Z zaimprowizowanego po- 
dium rozlega się głos przewod- 
niczącego Rady Zakładowej 
tow. Wróblewskiego: 

„Drodzy Towarzysze, sekre- 
tarz organizacji partyjnej od- 
czyta Wam dziś tekst pierw- 
szej w dziejach górnictwa Kar- 
ty przywilejów i wyróżnień“. 
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Prasa radziecka 


„Siemianowice*, 


zamieszcza wiadomości 
o polskiej Karcie 
Górniczej 


MOSKWA (PAP). „Praw- 
Ga”, „Izwiestia” i inne dzienni- 
ki radzieckie podały obszerną 
wiadomość o nowym dekrecie 
rządu polskiego w sprawie dal- 
szego podniesienia stopy życio- 
wej górników, podkreślając, że 
dekret ten świadczy wymownie 
o wielkiej trosce rządu ludowe- 
go o dobrobyt mas pracują- 
cych. 


e 
W kopalni „Sosnowiec“ 


Sztygar tow. Gałęziowski wudaje instrukcj: "wojej brygadzie 


pracy 
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Poniżej podajemy dokładny przekład zeznań złożonych przez 
André Robineau (fotokopię fragmentów zeznania zamieszcza- 
my powyżej), aresztowanego przez władze polskie za szpiego- 
stwo urzędnika konsulatu francuskiego w Szczecinie. Jak wi- 
dać z przytoczonego dokumentu, charakter „działalności“ p. Ro- 


bineau nie ulega żadnej 


watpliwości. 


Jak widać z podanych 


faktów władze polskie postąpiły całkowicie zgodnie z prawem 
4 obyczajami międzynarodowymi, aresztując szpiega. Czym na 


ten całkowicie 


zgodny z prawem akt odpowiedział rząd fran- 


cuski? Brutalnymi prześladowaniami Polaków we Francji, de- 


portowaniem ludzi, więzieniem i brutalnym traktowaniem 
w areszcie i więzieniu dyplomaty polskiego, Szczerbińskiego. 
Rząd francuski odpowiedział na prawo — bezprawiem, na le-' 


galmą, zgodną z dobrymi obyczajami międzynarodowymi akciz 
władz — brutalną łapanką, nie stesowana w cywilizowanycć 
państwach. Oto wymowa ogłoszonego dokumentu. w zestawieniu 
z wiadomościami o traktowaniu naszych rodaków we Francji. 


« 


1) W końcu 1947 r. zostałem | ta, który w razie konflikty u- 


zawezwany przez mjr. Humm 
do biura Attaché Wojskowego 
w Warszawie, który mi zapro- 
ponował, bym pracował dla 
francuskiej służby informa- 
cyjnej, na co się zgodziłem. Po 
zapoznaniu mnie z p. Bardet — 
wicekonsulem francuskim w 
Szczecinie, pod rozkazami któ- 
rego miałem pracować, poje- 
chałem do Gdańska 2 stycznia 
1948 r. 

Jako pierwsze zadanie mia- 
łem dostarczyć danych co do 
stanu portu Gdynia i Gdańsk, 
tzn. stan nadbrzeży, magazy- 
nów i składów, ilości dźwigów 
i ich tonaż. Po zebraniu tych 
informacji, podałem je p. Bar- 
det, który przybył do mnie do 
Szczecina, i któremu bezpo- 
średnio podlegałem. 


W następstwie, tzn. w koń- 
cu czerwca 1948, zostałem prze 
niesiony do Szczecina do Kon- 
sulatu francuskiego, zajmując 
stanowisko w Szczecinie. Na 
miejscu pomagałem p. Bardet. 
wykonałem kilka poleceń w róż 
nych miejscowościach na pół- 
nocy Polski, które polegały na 
ujawnianiu terenów lotniczych 
i wykonaniu ich planów. Po 
tym, na krótko przed wyjaz- 
dem Bardet do Gdańska, gdzie 
on objął stanowisko 'wicekon- 
sula, poznałem szereg jego a- 
gentów, z którymi od tego cza- 
su miałem do czynienia. 


Pozostawszy sam w Szcze- 
cinie, otrzymałem instrukcje, 
które wymagały ode mnie prze- 
de wszystkim obserwacji ru- 
chów jednostek radzieckich w 
województwie szczecińskim, ru- 
chu w porcie centralnym (zo- 
na zakazana) Szczecina, tere- 
nów lotniczych, poligonu „Gross 
Born“, jak również wszelkich 
prac fortyfikacyjnych, wyko- 
nywanych na północnym brze- 
gu polskim i znalezienia agen- 


miałby obsłużyć to =stanowi- 
sko. Na drugim planie — obser 
wację rozwoju ekonomicznego 
i politycznego województwa. 

Od początku mojej pracy we 
francuskiej służbie informa- 
cyjnej, od lipca 1949 podlega- 
łem bezpośrednio i wyłącznie 
Bardet. a od czasu jego wyjaz- 
du do Francji do dnia, w któ- 
rym zostałem aresztowany 
przez polskie władze bezpie- 
czeństwa, podlezałem p. De 
Mórć z ambasady francuskiej 
w Warszawie. 

Do wyjazdu Bardet korzy- 
stałem z jego doświadczenia i 
rad i w miesiacu kwietniu, pod 
czas mego pobytu ws Francji, 
przeszedłem kurs radiotelegra- 
fisty. 

Sprawa funduszów, niezbęd- 
nych dla funkcjonowania siatki 
wywiadowczej do wyjazdu Bar- 
det do Gdańska, była załatwio- 
na przez niego samego. Jeśli 
chodzi o mnie, to otrzymywa- 
łem od niego moją płace plus 
zwrot kosztów przejazdów i 
„reprezentacyjnych". Od dnia, 
gdy wziąłem w swoje ręce sia- 
tke wywiadowczą rejonu Szcze- 
cina, dysponowałem sumą oko- 
ło 200.000 zł miesięcznie, któ- 
rą otrzymywałem od Bardet do 
lipca 1949, a od tej daty aż do 
chwili obecnej od p. De Mśre. 
Każdy agent, lub prawie każ- 
dy, otrzymywał za wykonane 
zadanie sumę złotych 5.000, a 
niekiedy nawet więcej, ale rzad 
ko otrzymywał więcej, niż 
15.000 miesięcznie. W końcu 
każdego miesiaca przedstawia- 
łem De Mórć stan kasy, poda- 
wałem sumy dawane różnym 
agentom, jak również sumę, 
którą ja zużyłem dla moich 
potrzeb. 

Warszawa, dnia 24 listopada 
1949 r. 


(O) Robineau 


Moch stosuje metody Himmlera 


wobec polskiego dyplomaty 
Ostry protest Rządu RP 


Rząd Polski ostro protestuje 


WARSZAWA (PAP) — W 
późnych godzinach wieczor- 
nych dnia 3 bm. kierownik Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicz- 
nych, podsekretarz stanu prof. 
dr Stanisław Leszczycki we- 
zwał ambasadora Francji p. 
Baelen, któremu złożył bardzo 
ostry protest przeciw przestęp- 
czym  czynom, popełnionym 
przez policję francuską na o- 
sobie polskiego  wicekonsula 
Szczerbińskiego. Rząd Polski 
— oświadczył kierownik Mi- 
nisterstwa Spraw  Zagranicz- 
nych — czyni odpowiedzialnym 
Rząd Francuski za życie i 
zdrowie p. Szczerbińskiego, do- 
magając się zarazem natych- 
miastowego śledztwa, ukarania 
winnych i zadośćuczynienia dla 
wicekonsula Szczerbińskiego. 

Z polecenia Rządu Polskiego, 
kierownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych zakomuniko- 
wał ambasadorowi Francji, że 
Rząd Polski zastrzega sobie 
postawienie sprawy zbrodni- 


czej działalności policji fran- 
cuskiej na forum międzynaro- 
dowym. 


Dalsze aresztowania Polaków 
we Francji 


PARYŻ (PAP) — Konsulat 
w Metzu donosi, że w piątek 
w Pont-a-Mousson zostali are- 
sztowani przez policję francu- 
ską: polska nauczycielka 
Szmidtke i przewodniczący Ra- 
dy Narodowej, Kłosiewiez. 

PARYŻ (PAP). Od soboty 
ubiegłego tygodnia zaginął we 
Framcji członek Rady Narodo- 
wej okręgu Meurthe et Moselle, 
Stanisław Kowalski. 


Wiece protestacyjne 


W niedzielę i poniedziałek 
odbędzie się z inicjatywy Tow. 
Przyjaźni Francusko-Polskiej 
szereg wieców protestacyjnych 
przeciw ostatnim wysiedleniom 
Polaków z Francji. 

Manifestacje _protestacyjne 
odbędą się m. in. w Roubaix 


i (Nord), Bruai - sur - Escaut 


(Nord), Denain (Nord), Sal- 
laumines (Pas de Calais), Co- 
lonne-Ricouart (Pas de Calais). 


TRYBUNA LUDU 


| Wywiad z prezesem ZSL Wł. Kowalskim 


w sprawie uchwał Biura Intormacyjnego 


W związku z uchwałami listopadowej Narady Biura Infor- 
macyjnego — prezes Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, 
Marszałek Sejmu — Władysław Kowalski udzielił przedsta- 
wicielem prasy wywiadu, w którym oświadczył m. in. co na- 


stęguje: 


— Jak Stronnictwo zapatru- 
je się na program walki o po- 
kój, zawarty w uchwałach Biu- 
ra Informacyjnego? 

— Wskazania do walki o 
pokój, zawarte w rezolucji Biu- 
ra Informacyjnego, zwłaszcza 
wskazania w punkcie 1-szym 
rezolucji Biura Informacyjne- 
go zastosowane były również 
na naszym Kongresie, na któ- 
rym za wałką o pokój zdecy- 
dowanie wypowiedziały się de- 
legatki kobiet wiejskich, dele- 
gaci chłopi, delegacje robotni- 
ków i młodzieży, witające Kon- 
gres, jak również przedstawi- 
ciel postępowego  duchowień- 
stwa ks. proboszcz Skórski 7 
pcw. opatowskiego i inni. Fod- 
stawowe masy chłopów mało i 


średniorolnych były zawsze 
przeciwne wojnie. Tylko nie- 
liczna garstka spekulantów 


wiejskich, bogaci chłopi, przy- 
zwyczajeni do obdzierania bie- 
dniejszych chłopów, moga pra- 
gnąć wojny, licząc na to, że 
wojna mogłaby przywrócić im 
prawa do zdzierstwa, które 
rząd ludowy stale ogranicza i 
tępi. Po zjednoczeniu stron- 
nictw ludowych, masy chłop- 
skie jeszcze mocniej i zdecydo- 
waniej podejmą walkę o pokój. 
Obecnie trzeba jeszcze moc- 
niej rozpalić propagandę poko- 
jowa, tworzyć masowo komite- 
ty walki o pokój i wiązać te 
komitety w jedno wielkie ogni- 
sko bojowników walki o pokój. 
Demaskowanie wojennej pro- 
pagandy wroga i przyczyn, 
które pchają amerykańskich 
i imperialistów do szukania ra- 
tunku w wojnie powinno być 
tak proste i jasne, aby dla 
wszystkich było zrozumiałe. 


walki 
robotniczej 


nietwa do programu 
jedność klasy 


Biuro Informacyjne 
| motrzebie stworzenia 
| narodowej wazystkich sił demo- 


Obrady Komisji 
do Spraw Dziecka 


W dniu 1 grudnia br. odby- 
ło się posiedzenie Komisji 
Głównej do Spraw Dziecka, któ 
remu przewodniczył tow. pre- 
mier Józef Cyrankiewicz. Ko- 
misja przyjęła uchwałę wyty- 
czajaca plan pracy Minister- 
stwa Zdrowia w zakresie opie- 
ki nad matką i dzieckiem w 
okresie planu 6-letniego. 


Polsko-bułgarska 
umowa handlowa 


na rok 1950 


W ramach układu o współ- 
pracy gospodarczej polsko-buł- 
garskiej,j w dniu 30 listopada 
br. podpisany został w Sofii 
układ hamdlowy i płatniczy na 
rok 1950. 

Na podstawie tej umowy, Pol 
ska będzie eksportowałą do 
Bułgarii: wyroby walcowane, 
różne maszyny i urządzenia, 
chemikalia j szereg innych to- 
iwarów. Bułgaria będzie eks- 
portowała do Polski: tytoń, 
koncentraty, rudy, owoce (m. 
in. winogrona) i inne artykuły. 


Wymiana towarowa 
w 1950 r. 
między Polską 
a Finlandią 


W ramach umowy handlo- 
wej polsko-finlandzkiej z 5 lu- 
tego 1948 r. podpisany został 
w Warszawie, w dniu 2 gru- 
dnia br. protokół, ustalający 
wymianę towarową między Pol- 
ską a Finlandią w roku 1950, 
na 14 miln. dolarów po każdej 
stronie. 

Protokół przewiduje eksport 
z Polski do Finlandii węgla i 
koksu, maszyn, wagonów-cy- 
stern, wyrobów hutniczych, 
tekstyliów i cukru. 

Polska będzie importować z 
Finlandii: drewno,  celulozę, 
papier specjalny, podkłady ko- 
lejowe, miedź, stal i wiele in- 
nych artykułów. 
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W godzinach wieczornych 
dnia 3 bm. Podsekretarz Stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych prof. dr- Stanisław 
Leszczycki podejmował delega- 
cję Czechosłowacji, która ucze- 
stniczyła w Warszawie w pra- 
cach nad realizacją umowy kul- 
turalnej polsko - czechosłowac- 
kiej. 

W przyjęciu wzięli udział: 
członkowie delegacji CSR z wi- 
ceministrem Oświaty p. dr. 
Vojtechem Pavlasek na czele 
oraz ze strony polskiej minister 
Oświaty dr. Stanisław Skrze- 
szewski, minister Kultury i 
Sztuki Stefan Dybowski oraz 
przedstawiciele sfer  nauko- 
wych, kulturalnych i artystycz- 
nych. 

Obecny był również ambasa- 
dor CSR w Warszawie p. Fran- 
tisek Pisek w otoczeniu człon- 
ków ambasady. 


kratycznych w celu mobilizacji 
szerokich mas ludowych do wal 
ki z imperializmem anglo - a- 
merykańskim i rodzimą reak- 
cją? 


— Odpowiedź na to pytanie 
również dał nasz Kongres, któ- 
ry zdecydowanie wypowiedział 
się za sojuszem z klasą robot- 
niczą. A to równocześnie ozna- 
cza, że jesteśmy za programem 
walki o jedność klasy robotni- 
czej. Z czego jasno wynika na- 
sze stanowisko i co do zgrupo- 
wania wszystkich sił postępo- 
wych we froncie narodowyra do 


cą, do walki z imperialistami. 
podżegaczami 


Ww artykule 
„Prawdy” pt. „Walka prze- 
ciwko wojnie i obrona pokoju 
— sprawą wszystkich narodów 
świata!“ czytamy, że zarówno 
uchwały Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych, jak i 
referat towarzysza Susłowa, za 
wierają głęboką charakterysty- 
kę aktualnej sytuacji między- 
narodowej i ustalają zadania 
partii komunistycznych i robot- 
niczych, kroczących w awan- 
gardzie walki przeciwko woj- 
nie, w obronie żywotnych inte- 


— Jaki jest stosunek Stron- 
a 
Ai 
zwłaszezo do punktu, w którym 
mówi o 
jedności 


| 
| 


resów swoich narodów, walki o 
pokój, demokrację i socjalizm. 
W życiu międzynarodowym 


rysewują się dwie linie: linia 
obozu demokratycznego, anty- 
|imperialistycznego, na którego 
czele stoi ZSRR i — linia obo- 
zu -imperialistycznego, anty - 
demokratycznego ze Stanami 
Zjednoczonymi na czele. 

Linią polityczną obozu im- 
rerialistycznego z USA na cze- 
le, jest ujarzmienie wszyst- 
kich krajów i narodów, ustano- 
wienia przemocą anglo - ame- 
rykańskiego panowania nad 
światem, rozgromienia sił de- 
mokracji i rozpętania nowej 
wojny. Cała polityka anglo - 
amerykańskiego bloku impe- 
rialistycznego służy przygoto- 
waniu nowej wojny. Jest to po- 
lityka reakcyjna, antynarodo- 
wa, zaborcza. 

Imperialiści anglo-amerykań- 
scy zdemaskowani zostali jako 
organizatorzy `i inspiratorzy 
sprzysiężenia agresorów prze- 
ciwko pokojowi i bezpieczeń- 
stwu narodów. 

Obecnie nawet 
że storpedowanie 
uregulowania 


ślepy widzi, 
pokojowego 
stosunków z 


walki z reakcją rodzimą : ob-| dcwego itp., biorąc 


glosaskimi, a więc do walki 
szerokiego masowego frontu o 
zachowanie światowego po- 
koju. 

Moim zdaniem, wszyscy lu- 
dzie, którym wojna przynosi 
tylko cierpienia i zniszezenie, 
powinni znaleźć się w ogól- 
nym narodowym froncie anty- 
wojennym. 

— Jak ustosunkowuje się 
Stronnietwo do walki 6 czuj- 
ność rewolucyjną, do której 
wezwało ludzi pracy Biuro In- 
formacyjne „a przedtem jeszcze 
— jeśk chodzi o Polskę — Ple- 
num Listopadowe KC PZPR. 


— Ruch ludowy już przed 
Kongresem prowadził waikę z 
wrogimi elementami przenika- 
jącymi zarówno do naszego ru- 
chu, jak i do aparatu państwo- 


| 


wego, spółdzielczego, samorzą- i 


wzór do 
tej walki z PZPR. Listopado- 


wojennymi an-| we uchwały Plenum KC PZPR 


nie zachodnich stref Niemiec i 
okupowanej przez wojska ame- 
rykańskie Japonii w rezerwaty 
faszyzmu i bazy dla nowej woj- 
ny, rozszerzenie sieci amcry- 
kańskich baz wojskowych i za- 
ciekły wyścig zbrojeń, lich- 
wiarski „plan Marshalla“, Unia 
Zachodnia i pakt północno - 
atlantycki — to ogniwa zbrod- 
niczego sprzysiężenia imperia- 
listów przeciwko pokojowi. 

Dokumenty Biura Informa- 
cyjnego Partii Komunistycz- 
nych demaskują politykę anglo 
amerykańskich imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych, 
wykazując, że „ich plany pa- 
nowania nad światem są po- 
zbawione podstaw i mają jesz- 
cze bardziej awanturniczy cha- 
rakter, aniżeli plany hitlerow- 
ców i imperiałistów  jaroń- 
skich'. Agresorzy snują plany 
rozpętania wojny światowej i 
panowania nad światem, nie u- 
względniając realnej proporcji 
sił obozu imperializmu i obozu 
socjalizmu. 

Uratowanie świata od niebez 
pieczeństwa nowej wojny, nie 
jest w obecnych warunkach 
mrzonką, lecz realną możliwo- 
ścią. Jednakże ogromny wzrost 
sił obozu demokracji i wzrasta» 
jące osłabienie antydemokra- 
tycznego,  imperialistycznego 
obozu, nie powinny wywoły- 
wać w szeregach prawdziwych 
bojowników o pokój żadnej nie 
frasobliwości, żadnych nastro- 
jów samouspokojenia. 

„Tylko największa czujność 
narodów — czytamy w rezolu- 
cji Biura Informacyjnego 
ich niezłomna wola prowadze- 
nia wszelkimi siłami i wszelki- 


pobudziły czujność i w naszych 
szeregach. Kongres nasz dał 
wyraźne wskazania w tej spra- 
wie, wzywając do czujności 
masy chłopskie i aktyw ZSL. 
Obarczyliśmy nasz aktyw od- 
powiedzialnością za czujność 
rewolucyjną, powiedzieliśmy to 
wyraźnie, że za rzetelnego 
działacza ZSL uważać będzie- 
my tego, kto potrafi zdobyć 
się na rewolucyjną czujność i 
zdecydowaną walkę z elemen- 
tami reakcyjnymi. W ten spo- 
sób decyzje nasze zgadzają się 
zarówno z uchwałami Plenum 
KC PZPR, jak i z uchwałami 
Biura Informacyjnego. | nie 
mogło być inaczej, gdyż ZSL 
reprezentuje masy pracujących 
chłopów, którzy są przeciwko 
wojnie, przeciwko burżuazji, za 
sojuszem z klasą robotniczą, a 
więc i za ogólno - narodową 
polityką pokoju, ZSL podejmie 
więc zdecydowaną walkę z 
reakcją. 


W alka przeciwko wojnie i obrona pokoju — 


sprawą wszystkich narodów świata! 
Artykuł wstępny „Prawdy“ 


wstępnym | kowanie Niemiec, przekształce- 


twa zbrodnicze zamysły podże- 
gaczy do nowej wojny“. 
Opublikowane przez Biuro 
Informacyjne dokumenty za- 
wierają bojowy program dzia- 
łania partii komunistycznych i 
organizacji demokratycznych. 
„Należy jeszcze bardziej upor- 
czywie pracować nad organiza- 
cyjnym umocnieniem i rozsze- 
rzeniem ruchu zwolenników po- 


koju, przekształcając go w ruch | 


ogólno-narodowy'. 

Partie komunistyczne i ro- 
botnicze powinny wszelkimi si- 
łami wzmacniać jedność klasy 
robotniczej, bezlitośnie dema- 
skować prowodyrów prawieo- 
wo-socjalistycznych, jako głów- 
nych wrogów jedności klasy ro- 
botniczej, jako pomocników 
podżegaczy wojennych i służal- 
ców imperializmu. Interesy o- 
brony pokoju wymagają dal-' 
szego demaskowania faszystow 
skiej kliki Tito, która pełni 
służbę szpiegowską u imperia- 
listów. 

Obowiązkiem partii komuni- 
stycznych i robotniczych w kra 
jach demokracji ludowej i 
Związku Radzieckim jest 
obok demaskowania podżegaczy 
wojennych — dalsze umacnia- 
nie obozu pokoju i socjalizmu 
w imię obrony pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów. 

Wielki Związek Radziecki 
kroczy na czele potężnego, €0- 
raz bardziej umacniającego się 
frontu pokoju. Jest on ostoją 
i chorążym pokoju na świecie. 
Osiągnięte pod kierownictwem 
Wielkiego Stalina światowo - 
historyczne zwycięstwa Związ- 
ku Radzieckiego, “są źródłem 
natchnienia dla mas pracują- 
cych wszystkich krajów i wzma 


r l mi środkami aktywnej walki d| cniają obóz bojowników o po- 
Niemcami i Japonią, rozezłon-| pokój, doprowadzi do bankruc- | kój, demokrację i socjalizm. 


Dowiedziemy czynem, że jesteśmy godni 
wielkiej Karty Górniczej 
| 


Po odczytaniu „Karty ce- 
chownia rozbrzmiewa huczny- 
mi oklaskami i okrzykami: 
„Niech żyje Przewodniczący 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Prezydent tow. 
Bolesław Bierut“. „Niech żyje 
hasz Rząd Ludowy“! 


„To jest piękne. I to bardzo 
piękne, ta nasza „Karta Gór- 
nicza” — mówi tow. Sznaj- 
duch. — Bo nagroda za uczci- 
wą i sumienną pracę dostanie 
się przede wszystkim tym, któ- 
rzy na nią zasłużyli. 

— „Kartą Górnicza” nie tyl- 
ko poprawia nasze zarobki — 
mówi Jerzy Piątek, ale rów- 
nież poprawia zabezpieczenie 
zdrowia górnika i jego rodzi- 
ny. 

Tow. Leon Sznajduch i ła- 
dowacz Jerzy Piatek, pracują 
razem w brygadzie zespołowej 
na filarze, dając przeciętnie 
130 proc. normy. 

Żyję i pracuję od wielu lat 
na jednej kopalni — mówi rę- 
bacz Szumiłow — jestem szczę- 
śliwy, widząc stałą poprawę 
naszych warunków pracy. Kar- 
ta Górnicza jest dla nas wyra- 
zem uznania jesteśmy 
wdzięczni Polsce Ludowej za 
to wiełkie wyróżnienie. 

— „Przyznanie nam „Karty 
Górniczej” — stwierdza przo- 
dowy rebacz kop. „Eminencja“ 
Patveł Zajfert — jest najpięk- 
niejszym upominkiem Rządu 
Ludowego dla nas górników w 
orzeddzień świeta górniczego. 
Widząc tak wielka troskę © 
nas — przyrzekamy jeszcze le- 
piej i wydajniej pracować“. 

Przodownik pracy z kopalni 
„Brzeszeze”, górnik Józef No- 
wiński, zobowiązując się w 
imieniu swej brygady wzmóc 
wysiłki w pracy, stwierdza: 

— „Każda dodatkowo wydo- 
byta tona węgla, to zwy;cię- 
stwo nad podżegzczami wojen- 
nymi“, 

Inny przodownik — tow. Pi- 
woworczyk — mówi: 


wiązuję się nie opuścić ani jed- 
nej dniówki, gdyż wiem, że by- 
łoby to zwolnieniem tempa od- 
budowy, a tym samym marszu 
do socjalizmu”. 

Przodowy Laszkiewicz z kop. 
„Bierut“ oświadczył: 

— „O prawa dla nas, o wy- 
słuchanie naszych postulatów, 
nas — czarnych ludzi pracy, 
walczyliśmy od dawna. Docze- 
kaliśmy się w końcu, że mamy 
Rząd i mamy Partię, która tro- 
szczy się o los górnika i hono- 
ruje jego ciężką pracę“. 

Górnik Chudowa zaś z 
samej kopalni powiedział: 

— „My, górnicy kop. „Bie- 
rut“, przyjmujemy z radością 
uchwałę Rady Ministrów, któ- 
ra przyniosła nam i naszym 
rodzinem znaczną poprawę by- 
tu. Dziękujemy za to najser- 
deczniej Rządowi Polski Ludo- 
wej. Będziemy się starali wy- 
dobywać coraz więcej węgla, 
będziemy dążyć do jak najwięk 
szych oszczędności, będziemy 
z eałą energią zwalezać bume- 
lantów, którzy przeszkadzają 
w wykonaniu planów“. 

Wśród owacji górnicy kopal- 
ni „Eminencja* zobowiązują 
się m. in. zwiększyć ilość bry- 
gad zespołowych w ciągu gru- 
dnia o 20 proc. oraz wykonać 
pian grudniowy z nadwyżką. 


W kopalni 
„Gen. Zawadzki“ 


O godz. 13.30 megafony we- 
zwąły wszystkich górników do 
cechowni, gdzie odczytano peł- 
ny tekst „Karty Górniczej”. 

Tow. Michał Ryncza — czoło 
wy brygadzista dzieli się wra- 
żeniami z kolegami; 

— 150 tys. zł przybędzie mi 
w ciągu roku. Ale jest jeden 
warunek — musimy pracować 
solidnie, walczyć z absencją i 
bumelanetwem. Rząd nam dał 
dużo, bardzo dużo. Teraz my, 
górnicy, musimy pokazać, że 
jesteśmy godni wielkiej „Kar- 
ty Górniczej”, 


tej 


W daiu ogłoszenia „Karty 
Górniczej“ zaloga kopalai „Gen. 
Zawadzki“ — postanowiła do 


— „Wyrażam swe przywią- |dnia i0-lecia urodzin tow. Sta- 
zanie i cześć dla władzy lude- lina przekroczyć plan indywi- 


wej i zobowiązuję się 


podnieść wydajność 
szyć wydobycie węgla. 


Al D 1 i 
oddać |dualny, a plan roczny wykonać 
swoje siły i umiejętności, aby |o 6 dni 
ij zwiek- |brygadzistów 


Zobo- | do 


przed terminem. 26 
zobowiązało się 
podniesienia 


swoich zespołów do 190, 221, 
222 itd. 


Kopalnia „Sosnowiec“ 


Pracujący już 25 lat w ko- 
palni górnik — Michał Gron- 
dek, stwierdził po zapoznaniu 
się z treścią „Karty Górni- 
czej”: 

-— Żałuję teraz, że mam już 
za sobą 25 lat pracy na kopal- 
ni i nie mam już tych sił, jakie 
są potrzebne dla pracy w Pol- 
sce Ludowej. Zazdroszczę tym 
młodym, co teraz zaczynają. 
Chciałbym, żeby docenili, ile 
wysiłku trzeba było, by dojść 
do tej „Karty Górniczej”. 

Inny górnik z tej samej ko- 
palni — Władysław Bargieła, 
tak ocenia to doniosłe wyda- 
rzenie: 

— Rząd Polski Ludowej do- 
cenił nasz wysiłek i dał nam 
przywileje, o jakich nie mogliś- 
my nawet marzyć za czasów 
sanacji, „o jakich marzą 
dziś górnicy kapitalistycznych 
państw. Dzisiejszą „Kartą Gór- 
nieza“, to zaszczyt dla nas — 
za ten zaszczyt podziękujemy 
jeszcze większą i bardziej upor 
czywą walką o węgiel. 

T. Sap. 


Wojska ludowe 
zbliżają się 
do kolejnej „stolicy 


Kuomintangu 


N. JORK (PAP) — W do- 
niesieniach z Chin korespon- 
denci amerykańscy opisują 
szybki marsz chińskiej armii 
ludowej w kierunku nowej, 
tymczasowej „stolicy Kuomin- 
tangu, Czeng-Tu. Wojska lu- 
dowe znajduja sie już podob- 
no w odległości 50 mil 
od Czeng-Tu. W tych warun- 
kach dygnitarze Kuomintangu. 
przybyli do Czeng-Tu, przyga- 
towują się do dalszej ucieczki. 

Według depesz z Hong-Kon- 
gu, wszelki. zorganizowany o- 
pór wojsk Kuomintangu w Chi- 
nach właściwie skończył się i 
obecnie armia ludowa ma jedy- 
nie zadanie oczyszczania Chin 
południowo - zachodnich z roz- 


wydajności | bitków kuomintangowskich. 


Nr 334 


Dła uczczenia 70-lecia 


urodzin Generalissimusa Stalina 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


uchwalili wysłać list do Gene- 
ralissimusa Stalina. W liście 
tym czytamy m. in.: 

„My, robotnicy, inżynierowie, 
technicy i pracownicy umysło- 
wi stoczni gdańskiej, jedno- 
cząc się w radosne święto Twe- 
go 70-lecia z całym narodem 
polskim, z narodami Wielkiego 
Związku Radzieckiego, z masa- 
mi pracującymi całego świa- 
ta, przesyłamy Ci nasze gorą- 
ce, serdeczne pozdrowienie i 
zobowiązujemy się w rocznicę I 
Kongresu PZPR — 15 grudnia 
— oddać do eksploatacji drugi 
statek polskiej produkcji S/S 
„Jedność Robotnicza”, jeszcze 
kiłka jednostek i dodatkowo 
szereg remontów. 

Zobowiązania podjęły bry- 
gady i poszczególni robotnicy. 


Włókniarze PZPW Nr 2 


Apel załogi „bawełnianej 
trójki“ podjęła załoga Zakła- 
dów Przemysłu  Wełnianego 
PZPW Nr 2 im. Norberta Bar- 
lickiego. 

Dla uczczenia T0-rocznicy u- 
rodzin Wodza obozu postępu i 
pokoju, Wielkiego przyjaciela 
narodu polskiego załoga posta- 


W odpowiedzi na 


nowiła wykonać do 21 bm. 130 
tys. m. gotowych tkanin weł- 
nianych ponad plan roczny, 
wykończyć 300 szt. towaru w 
cerowalni i zorganizować 10 no- 
wych zespołów najwyższej ja- 
kości. 


Załoga „Elektrobudowy* 
W Zakładach Wytwórczych 


Transformatorów i Urządzeń 
Termotechnicznych „Elektro- 
budowa* odbyło: się zebranie 


załogi, na którym wśród en- 
tuzjazmu uczestników uchwa- 
lono wysłać do Generalissimu- 
sa Stalina z okazji zbliżającej 
się 70-rocznicy Jego urodzin 
list w którym czytamy m. inn.: 


„Meldujemy Wam Wielki 
nasz przyjacielu, że zakłady 
„Elektrobudowa“ włączyły się 
całkowicie w dzieło budowy 
Polski Socjalistycznej. 

Do dnia Waszych urodzin zo- 
bowiązujemy się wykonać do- 
datkowo 210 sztuk silników 
elektrycznych i transformato- 
rów © łącznej wartości 50 mi- 
lionów zł oraz skrócić cykl pro- 
dukcyjny w naszych zakładach 
o 10 proc.“ 

Niezależnie od zobowiązań 
produkcyjnych, robotnicy przy- 
gotowują piękne, urodzinowe 
upominki. 


apel tow. Mateli 


tokarze huty „Gliwice“ podnoszą 


szybkość skrawania metali 
(Kor. wł.) Dnia 3 bm. w hucie „Gliwice“ odbyła się nara- 
da na której ZMP-owcy, tokarze H. Stawujak, E. Werner 
i Helena Waliszek podjęli apel Stefana Mateli i przystąpili do 


współzawodnictwa na 
twardymi stopami. 


Henryk  Stawujak, tokarz 
wydziału mechanicznego o0- 
świadczył: „Dla uczczenia 79 


rocznicy urodzin Generalissi- 
musa Stalina, zobowiązuję się 
osiągnać szybkość skrawania 
110 m. na minutę przy skóro- 
waniu osi wagonowych o wy- 
trzymałości 60 kg/mm kw. 
przy przekroju wióra około 10 
mm. kw. z produkcji stałej. 
A oto zobowiązanie Werne- 
ra: „TO rocznica urodzin Wiel- 
kiego Stnlina jest świetem ca- 
łej klasy robotniczej. Dla ucz- 


odcinku szybkościowego 


skrawania 


czenia tego święta zobowiązu- 
ję się osiągnąć szybkość skrae 
wania 260 m. na min. przy Wy- 
kańczaniu osi wagonowych, 
przy 450 obrotach na minutę i 
głębokości wióra do 3 mm.“. 

Członkini ZMP Helena Wa- 
liszek zobowiązała się osią- 
gnąć szybkość skrawania 110 
m. na min. przy skórowaniu 
osi wagonowych o wytrzymało- 
ści 60 kg./mm kw. i przy prze- 
kroju wióra około 10 mm kw. 
całej produkcji. 


I. W. 


Rząd Kanady uczynił z polskich 


dzieł sztuki 


przedmiot 


targów politycznych 


List amb. Wierbłowskiego do delegacii ONZ 
TAKE SUCCESS (PAP). — |czącego delegacji kanadyjskiej 


Szef delegacji polskiej na IV 
sesio Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ ambasador Stefan Wier- 
hłowski wystosował w imieniu 
delegacji polskiej jednobrzmia- 
cy list do wszystkich delegacji 
państw — członków ONZ — z 
wyjatkiem monachofaszystow- 
skiej Grecji, titowskiej Jugo - 
sławii i kuomintargowców 
w którym precyzuje stanowis- 
ko Polski wobec bezprawnego 
przetrzymywania skarbów kul- 
tury polskiej przez rząd kana- 
dyjski. 

List amb. Wierbłowskiego 
nawiązuje do listu wystosowa- 
nego przez szefa delegacji ka- 
nadviskiej w dnin 14 listonada 
br. do wszystkich delegacji na 
Zgromadzenie ONZ. 

Amb. Wierbłowski stwierdza, 
że argumenty zawarte w liście 
przewodnicząceso delegacji ka- 
nadyjskiej koliduja z sytuacją 
faktyczna i prawną. 

Z zabytków sztuki postano- 
wiono uczynić przedmiot prze- 
targu politycznego. Rząd pol- 
ski nie może procesować się, 
ani układać z pewnymi jedno- 
stkami, które w sposób krymi- 
nalnv usiłowały udaremnić za- 
łatwienie sprawy, gdyż nie wi- 
dzi tu żadnych „stror: sporu“, 


Z załatwieniem sprawy, pro- 
ponowanym przez przewodni - 


—- rząd polski oczywiście nie 
może się zgodzić. 

Rząd kanadyjski mówi © 
„spornej własności" i odsyła 
rzad polski do sądów kanadyj- 
skich, gdy z całokształtu oko- 
liczności jasno wynika, że dzie- 
ła sztuki złożone zostały w 
Kanadzie w imieniu i na rzecz 
rządu polskiego, a przeto tyl- 
ka rząd polski ma podstawe 
prawna do domagania się ich 
zwrotu, Skoro dzieła sztuki 
zdeponowane zostały w imieniu 
rządu polskiego, powinny mn 
być zwrócone, ludzie zaś, któ- 
rzy nie sa przedstawicielami 
rządu polskiego — nie mora 
w sprawie niniejszej mieć nic 
do nowiedzenia. 

Rzząd polski domagał sie i o- 
czekiwał wszczęcia postępowa- 
nia kryminalnego przeciwko 
osobom, które dopuściły sie na- 
dużyć i których miejsce pobytu 
znane jest rządowi kanadyi- 
skiemu, lecz żadanie to nie od- 
niosło gkutku. Prawdą jest, że 
przez pewien czas wspomniare 
dzieła sztuki, były ukrywane, 
lecz zostały one odnalezione i 
większa ich część znajduje sie 
w dvspozycji rządu prowincji 
Quebec, a więc w rękach władz 
kanadyjskich, za postępowanie 
których federalny rzad kana- 
dyjski ponosi eałkowitą odpo -= 
wiedzialność. 


Płenum ONZ zakończyło dyskusję 


w sprawie paktu 


NOWY JORK (PAP) — 
Plenum Zgromadzenia Ogól- 
nego ONZ zakończyło dyskusję 
nad projektem rezolucji ra- 
dzieckiej, potępiajacym przy- 
gotowania do nowej wojny o- 
raz domagajacym sie zakazu 
broni atomowej i zawarcia 
paktu pokoju między 5-ma 
wielkimi mocarstwami. 

W głosowaniu na plenum 
przyjęto mechaniczną większo- 
ścią głosów anglo - amerykań- 
ska rezolucję. 

W końcowej fazie dysknsji 
przemawiali przedstawiciele 
W. Brytanii, Norwegii, Urug- 
waju, Jugosławi, Czechosłowa- 


Posiedzenie 


pięciu mocarstw 


cji, Białorusi 1 Innych mniej- 
szych państw. Dyskusję zam- 
knął min. Wyszyński, który od- 
powiedział krótko na przemó- 
wienia kilku delegatów, przed- 
stawiajacych  tendencyjnie i 
fałszywie istotę propozycji ra- 
dzieckich. 

Wyszyński oświadczył, że 
delegacja radziecka zgadza się 
z propozycją przewodniczącego 
Zgromadzenia ONZ Romulo, 
by St. Zjednoczone, Anglia, 
ZSRR, Francja, Chiny i Ka- 
nada czyniły w dalszym ciągu 
wysiłki, by znaleźć rozwiaza- 
nie problemu zakazu broni a= 
tomowej. 


Prezydium 


NKW ZSL 


Dnia 3 bm. odbyło się posie- 
dzenie Prezydium Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Zjed- 
neczonego Stronnictwa Ludo- 
wego, w którym uczestniczyli: 
prezes ZSL ob. Włądysław 
Kowalski, prezes Rady Nacze|-. 
nej ZSŁ — ob. Józef Niećko, | 
wiceprezesi ZSŚL- -ob.ob. Win-i 
centy. Baranowski, Stefan To- 
nar i Czesław Wycech, sekre- | 
tarze ob. ob. Aleksander Jusz-! 
kiewiecz, Kazimierz Banach i 
Józef  Ozga-Michalski, oraz 
członkowie Prezydium ob. ob. | 

. i 


Jan Szkop, Bolesław Pode- 
dworny i Wacław Schayer. 

Na Prezydium omówione 
sprawę scalenia Naczeinych 
Komitetów Wykonawczych © 
Stronnictw Ludowych oraz po” 
wołano obsady personalne Wy- 
działów NKW ZSL. 

Jednoezośnie powołano tyn 
czasowe zespoły kierownic? 
w województwach i zatwiei- 
dzono kolegia redakcyjne pish: 
tedowych. 

Podjęciem uchwał dotycza” 
cych wydania materiałów 7 
Kongresu zakończono obrady: 
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Prowadzeni przez naszą Partie 
wygramy każdą walkę 


Pracą, wysiłkiem, wytężoną 
walką o każdą tonę węgla, wy- 
kazali górnicy polscy, że godni 


są najwyższego uznania, że za-| r, 


sługują w pełni na specjalna 
wyróżnienia i przywileje — na 
Wielką Kartę Górniczą. 

Uchwała Rady Ministrów o 
Karcie Górniczej ogłoszona 
niemal w przeddzień doroczne- 
go święta górniczego, ma wiel- 
kie znaczenie w naszym życiu. 
Poprawia ona warunki bytu 
i świadczy o tym, że Rząd i 
Partia nasza doceniają wielki 
wkład pracy górników w roz- 
budowę gospodarki Polski Lu- 
dowej. 

Tegoroczne święto górnicze 
różni się od poprzednich nie 
tylko historyczną Kartą Gór- 
niczą. Czas bowiem, który u- 


Marian Czerwiński 


Przewodniczący Zw. Zaw. Górników 


a 4 grudnia 1949 r. obfito- 
wał w przełomowe momenty 
dla naszego górnictwa. 


Podczas gdy górnicze święto 
1948 r. minęło pod znakiem 
bliskiego połączenia partii ro- 
botniczych — to dziś jest jedna 
potężna Polska, Zjednoczona 
Partia Robotnicza. 


Właśnie naszej Partii 
Partii, której ideologią jest 
marksizm - leninizm, zawdzię- 
czamy wielkie sukcesy produx- 
cyjne przemysłu węglowego. 


Współzawodnictwo 
ogarnia masy 


Ogół górników za przykła. 


płynął między 4 grudnia 1948 | dem najlepszych naszych towa- 
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Brygady instruktorskie 


pomogły załodze „Andaluzji“ 


Tow. Bronisław Bartosik i tow. Paweł Błaszczyk, czoło- 
wi górnicy - instruktorzy kopalni „Andaluzja“ 


Kopalnia „Andaluzja* stale 
wykonywała globalne plany 
wydobycia. Ale praca nie za- 
wsze stała na poziomie. 

Wielu bowiem było jeszcze 
górników, wyrabiających tylko 
90 — 98 procent normy. Po 
prostu — ludzie nie byli do- 
brze wyszkoleni i nie umieli 
sobie zorganizować pracy. 

Do tych właśnie „niedocią - 
g£ających* przydzieleni zostali 
ostatnio najlepsi instruktorzy 
— towarzysze Błaszczyk, Dy- 
szy i Bartosik. i 

I oto w ciągu 10 zaledwie 
dni: od 1 do 10 października, 
pozostające w tyle grupy zro- 
biły wielki skok naprzód. 


Brygada, instruowana przez 
tow. Błaszczyka podniosła wy 
dajność z 98 proc. na 124 
proc., brygada tow. Bartosika 
— z 97 na 112 proc., a zespół, 
którym pokierował tow. Dy- 
szy, nie przekraczający dotych 
czas 68 procent normy sko- 
czył na 100 proc. 


„Skok“ — okazało się — był 
nie tylko możliwy, ale i łatwy. 
Po prostu instruktorzy wska- 
zali, jak rozstawić robotni- 
ków przy pracy, jak podzielić 
czynności między członków ze- 
spolu. Mniej wprawnych zór- 
ników pouczyli, jak należy pra 
cować i — poszłol (now.) 


Na „Saturnie* dali sobie radę! 


Na kopalni „Saturn“ pew- 
nego razu zepsuł się kompre- 
sor. Kopalnia zwróciła się do 
zakładów remontowych, ale te 
ze względu na rozplanowaną 
Poprzednio produkcję — mo- 
gły przystąpić do remontu do 
piero po upływie trzech mie- 
sięcy, A 

„Saturn“ stanął przed groź- 
bą znacznego opóźnienia pro- 
dukcji, bo kompresor jest „ser 
cem“ kopalni i jeden miesiąc 


jego przestoju oznacza zmniej. | 


szenie wydobycia o 20 proc. 


Dowiedziawszy się o trudnoś 
ciach z remontem kompresora 
— tow. Strachoń i jego zespół 
podjęli się przeprowadzić na- 
pruwę własnymi siłami. 

I oto w ciągu 19 dni, kosz- 
tem 340 tys. złotych, (zamiast 
750 tys., których żądała firma) 
całkowicie wyremontowali kom 
presor. Udało się im to prze- 
de wszystkim dlatego, że pra- 
ca rozplanowana była staran- 
nie. 

Dzięki aktywności takich 
właśnie ludzi: jak/zespół tow. 


Na szczęście na kopalni „Sa | Strachonia (a „Saturn* ma ich 
turn* pracuje zespół technika | wielu) kopalnia wybrnęła z kło 


tow. Henryka Strachcnia. 


| potu. 


Przodownik pracy tow. Marian Sobieraj, tow. Anna Ba- 
Rasik i tow. Henryk Strachoń w czasie kontroli hurmo- 
i nogramu 


rzyszy rozwinął, upowszechnił 
i pogłębił współzawodnictwo 
pracy, zainicjowane przez tow. 
W. Pstrowskiego — współza- 
wodnietwo, które stworzyło wa- 
runki do osiągnięcia takich 
wyników, jakimi szczycimy się 
obeenie. 

Źródłem tych osiągnięć stał 
się wszechstronny rozwój 
współzawodnictwa pracy w je- 
go nowych, siusznych formach 
— brygadach  instruktorskich 
i brygadach zespołowych. 


Te wyższe formy wpłynęły 
na lepszą organizację pracy, 
wzmożenie wysiłków po- 
szczególnych górników i całych 
brygad, na wyższe 
produkcyjne 


na 


wskaźniki 
załóg. Współza- 
wodnietwo ogarnęło całe masy 
| górników, rozpaliło w nich en- 
tuzjazm i chęć stałej, uporczy- 
wej walki o nowe sukcesy. 


Nowe 

wielkie zobowiązania 

Górnicy rozumieją, że Karta 
Górnicza zobowiązuje ich do 
bardziej uporczywej 
walki o każdy wózek węgla, 
do dalszego doskonalenia pra- 
cy. 

Dla uczczenia 70-rocznicy 
uródzin Towarzysza Stalina 
górnicy podjęli nowe, wielkie 


jeszcze 


Brygady zespołowe 


zobowiązania: 500 brygad ze- 
społowych do marca 1950 roku, 
znaczne podniesienie wydajno- 
ści i dyscypliny pracy, zawar- 
cie umów o współzawodnictwo 
między wszystkimi oddziałami, 
wszystkimi kopalniami! 


Świętujemy tegoroczny Dzień 
Górnika w Polsce Ludowej 
zbrojni w Kartę Górniczą na- 
szych praw, kartę wykutą ki- 
lofem, pełni wiary w nasze si- 
ły, pełni wiary w międzynaro- 
dowy obóz pokoju, który potra- 
fi anglosaskim  podżegaczom 
wojennym ten pokój narzucić. 


Swoją ofiarna, wytężoną pra 
cą polski górnik przyczyni się 
do dalszego wzrostu potencja- 
łu gospodarczego Polski Ludo- 
wej, a tym samym do dalsze- 
go wzmocnienia całego obozu 
pokoju, któremu przewodzi 
bratni Związek Radziecki. 


Polskie masy pracujące, pol- 
scy górnicy, prowadzeni jedy- | 
nie słuszną dregą przez naszą 
Partię, budujący własnymi rę- 
kami fundamenty socjalizmu 
w Polsce, my wszyscy odpowia- 
damy na knowania podżegaczy 
wojennych  wzmożeniem czuj- 
neści klasowej, jeszcze głębsza 
przyjaźnią z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej — odpo- 
wiadamy podżegaczom wojen- 
nym — węglem, żelazem i sta- 
lą. 

Prowadzeni przez naszą Par- 
tię — wygramy każdą walkę! | 


W Polsce Ludowej sprawiedliwie 
ocenia się prace górników 


Dziś o pracy trzeba my- 
śleć tak: gdy gospodaruje- 
my sami, gdy nie ma kapi- 
talistów, to i pracować mu- 
simy inaczej, niż przed woj- 
ną. Nasza praca, praca gór- 
ników nie idzie na korzyść 
żadnego kapitalisty, idzie na 
nas samych. 


Dzięki naszej pracy boga- 
ci się Państwo Ludowe, pod- 
nosi się tym samym nasz do- 
brobyt: robotników, chło- 
pów, inżynierów, techników. 
Każdy więc powinien teraz 
pracować jak najlepiej, nie 
„markierować”, nie opóźniać 
się, nie wykręcać się od ro- 
boty. ; 


Najpierw było nas sześciu 


Musimy uczyć się przy 
tym pracować razem, zespo- 
łowo. > 


Do lutego 1948 roku nie 
było na „Orle Białym” współ 
zawodnictwa pracy, a prze- 
cież robotnicy innych zakła- 
dów już je u siebie wprowa- 
dzili. Porozmawiałem z nimi 
dowiedziałem się, jak to zor- 
ganizowali — i z gotowym 
pomysłem przyszedłem do 
swoich towarzyszy. 


Pokazałem im już napisa- 
ny projekt umowy o współ- 
: . al 3 
zawodnictwie i zaproponowa 
łem: 


— Podpiszmy to i nie mar 
nujmy czasu. Jak możemy 


więcej wydobywać, to trzeba 
więcej wydobywać! 

Umowę podpisało najpierw 
sześciu: Gwóźdź,  Heliosz, 
Wolski, Koruga, Grabowski 
i ja. Już w ciągu kilku mie- 
sięcy zwiększyliśmy wydo- 
bycie o około 70 procent. 


Udało się nam to z łatwo- 
ścią dlatego, że rzeczywiście 
nie marnujemy czasu na fi- 
larze, że nie ma u nas prze- 
stojów, że robota idzie „w 
tempie”. 3 

Zwiększyliśmy wydobycie 
dlatego też, że lepiej zorga- 
nizowaliśmy sobie pracę, że 
naradzamy się wspólnie z 
kolegami, że gdy mamy wąt- 
pliwości — to idziemy do na- 
szej organizacji partyjnej i 
tam towarzysze wyjaśniają 
nam i pomagają. 

Tak to wspólnie organizu- 
jemy całą robotę. 


-A po tym napływałi inmi 


Po nas podpisali umcwę i 
inni, a teraz jest nas coraz 
więcej. Każdy przecież chce 
być na honorowej tablicy. I 
ja się na niej znalazłem... 


Cała nasza załoga podciąg 


nęła się, bo współzawodnic- | | 


szkołą wychowania socjalistycznego 


W poszukiwaniu nowych 
metod, które  zwiększyłyby 
wydajność pracy przy jedno- 
czesnym mniejszym wysiłku ro 
botnika, doszedłem do myśli o 
stworzeniu na kopalni brygad 
zespołowych. 


Przemyślałem tę sprawę jesz 
cze pracując pod ziemią, Dro- 
gą obserwacji doszedłem do 
wniosku, że tylko przez pracę 
kolektywną można umasowić 
socjalistyczne współzawodni- 
ctwo, które wpływa decydują- 
co na wzrost wydajności pra- 
cy. 

Pracując obecnie jako wice- 
dyrektor kopalni im. Józefa 
Wieczorka w Janowie, specjal 


ną więc uwagę poświęciłem 
tworzeniu brygad  zespoło- 
wych. 


Doświadczenia pierwszego 
zespołu 


Pierwszą taką brygadę zor- 
ganizowałem na kopalni „Wie 
czorek' w maju br. Była to 
brygada chodnika, która 
składała się z ośmiu pracowni- 
ków, podzielonych na dwie 
grupy. Pierwsza grupa praco- 
wała na rannej, druga zaś na 
popołudniowej zmianie. 


Miejscem pracy brygady by 
ły dwa sąsiadujące chodniki. 
Robota każdej grupy została 
specjalnie podzielona. Otóż: 
dwaj pracownicy, t. j. rębacz i 
młodszy rębacz zjeżdżali o 
dwie godziny wcześniej na je- 
den z chodników, aby do cza- 
su zjawienia się na miejscu pra 
cy dwóch pozostałych pracow 
ników, t. j, ładowaczy, zrobić 
wrąb i przygotować dla nich 
urobek, Ładowacze, po przyby 
ciu na miejsce, przystępowali 
od, razu do zładowywania 
przygotowanego urobku. 


Pierwsza dwójka grupy prze 
chodziła wtedy na drugi chec 
nik, gdzie przygotowywaia 
znów dalszy urobek. 


Po ukończeniu tych prac 
następowała ponowna wymia- 
na dwójek: rębacz i miodszy 
rębacz, przeprowadzali obudc 
wę na pierwszym chodniku. æ 
po ukończeniu tej czynności 
urabiali dalej węgiel dla zmia- 
ny popołudniowej i na na tym 
kończyła się ich praca, ponie 
waż kończyła się ich efektyw 
na dniówka. Dwójka ładowa 
czy natomiast, po zebraniu wę 


Czesław 


Zieliński 


Wicedyrektor kopalni 
im. J. Wieczorka 


wy przodka, pracując tak do 
końca swojej dniówki. Wów- 
czas na to miejsce pracy przy- 
chodziła pierwsza dwójka dru 
giej grupy, która zajeżdżała 
na zmianę popołudniową, prze 
prowadzając nadal nieukończo 
ny budynek przodka, a po 
skończeniu — przygotowywa- 
ła urobek dla swoich ładowa- 
czy, 


Już po upływie paru dni 
brygada zdobyła dwukrotnie 
wyższe wyniki od wyników 
osiąganych przy indywidual- 
nym współzawodnictwie. 


Dalszy rozwój akcji 


Udana próba  utwierdziła 


mnie w przekonaniu, że praca 


kolektywna znącznie podniesie 
naszą produkcję, toteż zająłem 
się rozwinięciem tej nowej for 
my współzawodnictwa na sze- 
roką skalę. 


Przystąpiłem do organizowa 
nia brygad zespołowych na 
filarach i ścianach. 


Brygada filarowa składa się 
z ośmiu lub dwunastu pracow- 
ników, pracujących na dwóch 
lub trzech zmianach. 


Miejscem pracy brygady jest 
jeden filar (zabierka). Na.fila- 
rze tym każdy zespół brygady 
ładuje urobek na jedną taśmę, 
lub na wozy, pozostawiając 
część urobku do zładowania 
dla grupy, przychodzącej na 
następną zmianę, Wynik pra- 
cy każdego zespołu i zarobek 
oblicza się dla całej brygady 
równomiernie, nie zwracając 
uwagi na to, ile poszczególne 


An 


zespoły wykonały postępu lub 
załadowały węgla. W ten spo 
sób każdy zespół tym bardziej 
stara się o podciągnięcie wy- 
dajności, o dobry wynik dla 
całej brygady, co dodatnio 
wpływa na wyrobienie socjali- 
stycznego podejścia do pracy. 


Brygada zespołowa, pracują 
ca na ścianie, liczy od 12 do 
20 pracowników i nie jest roz- 
bita na grupy. Wyniki jej 
pracy również obliczane są 
równomiernie dla wszystkich 
członków brygady. Miejscem 
pracy zespołu jest jedna ścia- 
na, ale poszczególni pracowni- 
cy mają odpowiednio rozpla- 
nowany czas robót. 


Tak więc strzałowy i dwaj 
wiertacze brygady zjeżdżają o 
dwie godziny wcześniej od 
reszty pracowników brygady. 
Tych trzech ludzi urabia wę- 
giel dla całej brygady. Reszta, 
po przybyciu na miejsce, chwy 
ta od razu za robotę w zależ- 
ności od swoich czynności. Bu 
dowacze z miejsca przystępu- 
ją do obudowy, a ładowacze 
do zładowywania nagromadzo 
nego węgla. A pierwsi trzej 
pracownicy przygotowują tym 
czasem dalszy urobek. 


Wprowadzenie brygad ze- 
społowych nie od razu poszło 
gładko, jednak już pierwsze 
pomyślne próby przekonały 
górników, że nowy system u- 
łatwia i przyśpiesza pracę. 

Obecnie na kopalni im. J. 
Wieczorka istnieje juź 11 bry- 
gad zespołowych ścianowych, 
6 brygad zabierkowych (fila- 


gla na drugim chodniku — | Górnicy z kopalni „Szombierki* mogę korzystać z sola- 
rium 


przystępowała tam do obudo- 


rowych) i 6 brygad chodnikc 
wych. 


Brygady młodzieżowe 


Uzyskawszy pozytywne wy 
niki pracy brygad  zespoło- 
wych, złożonych z doświad- 
czonych górników, zorganizo- 
wałem specjalną brygadę z 
młodzieży górniczej. Taką sa- 
mą brygadę utworzyłem z pra 
cujących na tutejszej kopalni 
junaków „SP“. 


Teraz przygotowuję do pra- 
cy dalsze dwie brygady zespo 
łowe, złożone z młodszych pra 
cowńików naszej kopalni. 

Dla zachowania wszelkich 
przepisów bezpieczeństwa pra- 
cy oraz dobrego wyszkolenia 
fachowego pracowników — 
do każdej brygady młodzieżo- 
wej jest przydzielony doświad- 
czony górnik, a nad całością 
czuwa instruktor strzałowy, 


Wartości wychowawcze 
brygad zespołowych 


Rozwój współzawodnictwa 
zespołowego znacznie uaktyw- 
Eà całą załogę. Daje on sze- 
rokie możliwości wychowania 
większej ilości przodowników 
pracy. Brygadzista, wiedzac o 
tym, że osiągnięty przez całą 
brygadę zarobek jest wspólny 
— dąży do tego, aby swoje 
wypróbowane metody udosko- 
nalać i przekazywać je swym 
współpracownikom. Lepsze 
wyniki pracy zespołu podno- 
szą bowiem i jego zarobek. 

Brygady zespołowe wycho- 
wują pracowników w socjali- 
stycznym stosunku do pracy 
Zatem obowiązkiem organiza- 
cji partyjnej Rad Zakłado- 
wych i Dyrekcji kopalń jest 
stała i jak najtroskliwsza opie- 
ka nad brygadami zespołowy- 
mi, stała kontrola ich osiąg: 
nięć, systematyczne przekazy- 
wanie ich doświadczeń innym 
kopalniom. 

Oceniając wszystkie korzy: 
ści wprowadzenia pracy zespc 
łowej na kopalniach — może 
my stwierdzić, że da nam ona 
dobre podstawy do wejścia w 
okres realizacji 6-letniego p!a 
nu wydobycia I możemy byc 
pewni, że przyśpieszymy t: 
drogą proces wychowania 
kadr górników w duchu socja 
listycznym. 

Nieocenionym instrumentem 
w tym dziele stanie się uchwa- 
lona przez Radę Ministrów 
Karta Górnicza. 


— A PO Z ORO AZ Z Z nn o 


Feliks Zając 


Przodownik pracy 
Zakładów Górniczo - Hutniczych 
„Orzeł Biały“ 


two dodaje ludziom ducha, 
dodaje chęci do pracy. 

Toteż ci sami, którzy da- 
wniej ociągali się, gdy wy- 
stąpiłem z projektem współ- 
zawodnictwa teraz mi 
dziękują. 

Wskutek rozpowszechnia- 
nia współzawodnictwa nasze 
Zakłady dużo lepiej pracują. 
„Orzeł Biały” osiągnął urob- 
ku w mtr. na robotnika o 
19 proc. więcej, niż w 1939 
roku, a o 20,5 proc. więcej, 
niż w 1947 r. 


311 proc. normy! 


Gdy w kwietniu br. bry- 
gada tow. Pa 


zę ak 


awła Walczaka z | wiedliwie”. 


kopalni „Nowy Orzeł Biały” 
wyrobiła 280 proc. normy, 
zaczęliśmy walkę o pobicie 
tego wyniku. Już po miesią- 
cu mój zespół wykonał 311 
procent normy. Za to zosta- 
łem zaszczytnie odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy”. 


Dzięki współzawodnietwu i 
nasze zarobki podskoczyły w 
górę. 

Gdy przynoszę teraz żonie 
co miesiąc 50 —-60 tysięcy 
złotych — nadziwić się nie 
może, jak ja tyle pieniędzy 
dostaję. 

A ja jej mówię: 

„Pracą, matko, pracą ucza 
ciwą, za którą w naszej Lu- 
dowej Polsce płaci się apra- 


16w -Feliks Zując — górnik Zakładów  Górniczo-flutnt- 


czych „Orzeł Bialy“ odznaczony 
Pracy“ 


orderem „Szłtanłar 


Foto Now 


Zobowiązania towarzyszy 


z kopalni 


Niezbyt dobrze działo się na 
kopalni „Michał* do lipca br. 
Górnicy pracowali indywidual- 
nie, zarobki były niskie, do 
planu brakowało zawsze ileś 
tam procent. 

Aż 


nadszedł przełomowy 


TE A 91 I 
dzień, w którym górnik tow. 


Karol Jadwiszczok po 
dach z sekretarzem Organiza- 
cji Partyjnej i z przewodniczą- 
cym Rady Zakładowej zaini- 
cjował współzawodnictwo ze- 


nara- 


społowe. 

Z trzydziestu ludzi, pracują 
cych indywidualnie na 6-ciu fi 
larach. tow. Jadwiszczok stwo 
rzył jedna, pracującą ko!ek - 
tywnie brygadę. Brygada, roz 
poczynając pracę 8 sierpnia zo 
bowiązała się wydobyć 22.860 
ton do 30 listopada, ale już 2! 
listopada wykonała zobowią - 
zanie i z kolei przyrzekła de 
końca roku dać jeszcze 6.509 
ton. 

Podskoczyło wydobycie, a w 
ślad za tym i zarobki. Górni- 
cy zespołu Jadwiszczoka zara- 


„Michał* 


biają teraz o 70 proc. więcej, 
niż w pierwszej połowie roku. 

Wyniki zespołu Jadwiszezo = 
ka zachęciły tow. Alfreda 
Chojka. do sformowania dru- 
giego zespołu, z 
mniej wykwalifikowanych gór 
ników. Okazało jednak 
wkrótce, że jako zespół 
świetnie pracują. W paździer- 
uiku mieli wyniki lepsze o 5 
proc. od zespołu tow. Jadwisz- 


złożonego 


się 


czeka. 

Teraz dla uczczenia rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina i 
rocznicy Zjednoczenia Partii 
Robotniezych zespół tow. 
Chojka podjął się znowu „po- 
bić" zespół Jadwiszczoka. 


Dziś już 70 proc. załogi kop. 


„Michał* bierze udział we 
współzawodnietwie zespoło = 
wym. 

A wyniki? 


Już w sierpniu kopalnia wy 
konała plan w 104 proc, a w 
październiku — 109,6 proc. 

wa) 


Zespoły tow. tow. Jadwiszczoka i Chojki zawierają umo- 
we o współzawodniciwo 


rA 


Towarzysze! Minęły przeszło |cji międzynarodowej w wyni- 


dwa lata od czasu pierwszej 
Narady Informacyjnej przed- 
stawicieli niektórych partii ko- 
munistycznych. 

W deklaracji tej Narady zo- 
stały gięboko  zanalizowane 
zmiany, które zaszły w sytua- 


ku drugiej wojny światowej i 
w pierwszych latach powojen- 
nych. W deklaracji wykazano 
że na arenie światowej po- 
wstały dwa obozy mające 
przeciwstawne cele i zadania; 
zdemaskowano agresywne pla- 


ny obozu imperialistycznego, ze 
Stanami Zjednoczonymi na cze- 
le, plany zmierzające do zapro- 
wadzenia panowania imperia- 
lizmu anglo - amerykańskiego 
nad światem oraz do rozgro- 
mienia demokracji; obnażona 
została zdradziecka rola prowo- 


TRYBUNA LUDU * 


Obrona pokoju 
i walka przeciw podżegaczom wojennym 


Referat M. Susłowa na Naradzie Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych 
w drugiej połowie listopada 1949 r. 


dyrów prawicy socjal-demokra- 
tycznej, jako pachołków impe- 
rializmu we wszystkich jego 
antyludowych posunięciach. 
Cały rozwój wydarzeń w cią- 
gu ubiegłych dwóch lat w peł- 
ni potwierdził słuszność anali- 
zy sytuacji międzynarodowej, 


jakiej dokonała pierwsza Nara- 
da Biura Informacyjnego oraz 
słuszność nakreślonych na tej 
Naradzie perspektyw i zadań 
obozu antyimperialistycznego. 
Obecnie, oceniając znaczenie 
uchwał powziętych na I Nara- 
dzie Biura Informacyjnego o- 


raz rezolucji: „O sytuacji w 
Komunistycznej Partii Jugo- 
sławii' uchwalonej na II Na- 
radzie Biura Informacyjnego, 
można śmiało stwierdzić, że są 
te rzeczywiście uchwały histo- 
ryczne, że odegrały one wy- 


jącą rolę w dziele zwarcia sze-| 
regów międzynarodowego ru- 
chu robotniczego, w mobiliza- 
cji mas w celu odparcia reak- 
cji światowej i podżegaczy do 
nowej wojny, w dziele dalszego 


bitną, mobilizującą i organizu-| wzrostu i umocnienia sił demo- 


Ńr-334 š 


= 


kracji i socjalizmu na całym 
świecie. 

W okresie, który upłynął od 
czasu I Narady Biura Informa- 
cyjnego, w sytuacji międzyna- 
rodowej zaszły znaczne zmia» 
ny. 


I. Spisek agresorów przeciw pokojowi i bezpieczeństwu narodów 


W ciągu minionych dwóch 
lat jeszcze wyraźniej i ostrzej 
zarysowały się dwie linie w po- 
ltyce światowej linia de- 
mokratycznego, antyimperiali- 
stycznego obozu z ZSRR na 
czele, obozu prowadzącego U- 
porczywą i konsekwentną wal- 
kę przeciwko reakcji imperiali- 
stycznej, o pokój między naro- 
dami, e demokrację, oraz linia 
imperialistycznego, antydemo- 
kratycznego obozu, na czele 
którego stoją Stany Z.jednoczo- 
ne, obozu stawiającego sobie 
za główny cel ujarzmienie ob- 
cych krajów i narodów, usta- 
nowienie przemocą panowania 
anglo - amerykańskiego nad 
światem, rozgromienie sił de- 
mokracji i rozpętanie nowej 
wojny. Walka między tymi 
przeciwstawnymi obozami za- 
ostrzyła się. Agresywność obo- 
zu imperialistycznego wzmogła 
się jeszcze bardziej. 

Gdy na I Naradzie Biura In- 
formacyjnego była mowa o 
tym, że Stany Zjednoczone i 
Anglia przechodzą do polityki 
przygotowań do nowych awan- 
tur wojennych, to obecnie koła 
rządzące Stanów  Zjednoczo- 
nych i Anglii, które stoją na 
czele obozu imperialistycznego, 
otwarcie prowadzą politykę a- 
gresji, politykę przygotowań i 
rozpętywania nowej wojny 
światowej. Wkroczywszy na 
drogę wojenno - politycznego 
spisku przeciw pokojowi i bez- 
pieczeństwu narodów, koła rzą- 
dzące Stanów Zjednoczonych i 
Angli prowadzą pełna para 
przygotowania do nowej woj- 
ny, z coraz bardziej bezwstyd- 
nym cynizmem i bezczelnością 
dekłaruią swe pretensje do he- 
gemonii światowej, do „amery- 
kańskiego kierownictwa nad 
światem“, wskrzeszając sza- 
leńcze plany faszyzmu nie- 
mieckiego i zapominając o lek- 
cji, którą dała historia obłą- 
kanym pretendentom do „pa- 
nowania nad światem“, 

Cała polityka imperialistycz- 
nego błoku anglo-amerykań- 
skiego służy przygotowaniom 
do nowej wojny światowej. 
Znajduje ona wyraz w nie- 
okiełznanej ekspansji ekono- 
micznej, politycznej i wojen- 
nej, którą  urzeczywistniają 
USA na wszystkich kontynen- 
tach starając się zagarnąć su- 
rowce strategiczne i inne zaso- 
by potrzebne do przygotowań 
wojennych. Imperłaliści ame- 
rykańscy oplątują całą kulę 
ziemską słecią wojskowych baz 
morskich i powietrznych, przy- 
gotowują bazę wypadową dla 
nowej wojny. 

Przygotowaniom do nowej 
wojny służy okazywane przez 
imperialistów anglo-amerykań- 
skich poparcie dla wszystkich 
przeżytych reżimów reakeyj- 
nych (rząd Franco w Hiszpa- 
nii, rząd monarchistyczno - fa- 
szystowski w Grecji, Czang 
Kai-szeka w Chinach itp.), po- 
pieranie resztek rozbitych klas 
eksploatatorskich, szpiegów, dy 
wersantów i morderców w 
krajach demokracji ludowej, 
popieranie sił reakcyjnych na 
całym świecie. Imperializm a- 
merykański stał się ośrodkiem 
i ostoją reukcji światowej. 


Koła imperialistyczne Sta- 
nów Zjednoczonych i Anglii o- 
twarcie zdeptały uchwały Kon- 
ferencji Krymskiej i Poczdam- 
skiej, zmierzające do sprawie- 
dliwego rozwiązania problemu 
niemieckiego, do przekształce- 
nia Niemiec w demokratyczne i 
pokojowe państwo:  Zobowią- 
zawszy się do traktowania Nie- 
miec jako całości, koła te pro- 
wadzą politykę rozbicia Nie- 
miec, politykę, której ukorono- 
waniem jest utworzenie mario- 
netkowego „rządu“ w Bonn. Za- 
miast przeprowadzać demokra- 
tyzację i demilitaryzację Nie- 
miec, rządy Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii i Francji odbu- 
dowują przemysł wojenny w 
Niemczech zachodnich, przy- 
wracają dominujące pozycje 
reakcyjnych monopoli, junkier- 
stwa, elementów militarystycz- 
nych, które stanowiły w prze- 
szłości oparcie dla imperiali- 
zmu i hitleryzmu niemieckiego. 
Równocześnie wszelkimi środ- 
kami torpedują przygotowania 
do traktatu pokojowego “z 
Niemcami, starając się prze- 
kształcić tymczasową okupację 
w stałe i niepodzielne panowa- 
nie kolonialne w Niemczech 
zachodnich. 


Dla wszystkich uczciwych 
ludzi rzeczą jasną jest, że taki 
kurs w stosunku do Niemiec, 
podyktowany jest dążeniem wo- 
dzirejów Wall Street do 
zyskania Niemiec 
w swych  imperialistycznych 
celach, przede wszystkim zaś 
w charakterze bazy wypado- 
wej, a ludności niemieckiej — 
w charakterze mięsa armatnie- 
go dla realizacji własnych a- 
gresywnych planów. 


wy- 
zachodnich 


Bezczelne plany imperiali- 
stów amerykańskich, zmierza- 
jących do wykorzystania naro- 
du niemieckiego w charak- 
terze mięsa armatniego 
wypaplał całkiem niedawno 
członek Izby Reprezentantów 
Poage, który zaproponował, 
aby Stany Zjednoczone utwo- 
rzyły niemieckie wojska na- 
jemne w sile 25 dywizji. Nie 
licząc na to, że Niemcy będą 
przelewać swą krew w imię in- 
teresów magnatów kapitału a- 
merykańskiego, ów podżegacz 
wojenny proponuje, aby w tych 
wojskach najemnych cała amu- 
nieja znajdowała się „w rękach 
Amerykanów", a „wszyscy 
wyżsi oficerowie byli Amery- 
kanami“. Z bezgranicznym cy- 
nizmem Poage oświadcza, że 
nie proponuje bynajmniej wy- 
syłać w wypadku wojny mło- 
dych Amerykanów na wojnę, 
ponieważ liczy, że uda się ku- 
pić mięso armatnie po bardzo 
niskiej cenie, zapłaciwszy, u- 
żywając słów tego handlarza 
krwią, „jedynie niewielką część 
żołdu, który płacimy  żołnie- 
rzom amerykańskim*. Na za- 
kończenie Poage pisze, że Sta- 
ny Zjednoczone powinny spró- 
bować utworzyć podobne woj- 
ska najemne również w Japo- 
nii. 


Takie są bezwstydne plany 
imperialistów amerykańskich w 
stosunku do narodów Niemiec i 
Japonii. 

Polityka przygotowań do 
wojny znalazła wyraz w tzw. 
planie Marshalla. Narada 
Partii 


In- 


formacyjna Komuni- 


stycznych we wrześniu 1947 r. 
obnażyła istotne cele „planu 
Marshalla", jako planu ekono- 
mieznego i politycznego ujarz- 
mienia Europy przez imperia- 
lizm amerykański. 


Życie zadrwiło sobie okrut- 
nie z tych, którzy wierzyli w 
dobroczynną rolę „planu Mar- 
shalla“. Po dwuletniej bez ma- 
ła „pomocy“ w ramach „planu 
Marshalla“ gospodarka zmar- 
shallizowanych państw Europy 
nie tylko nie została uzdrowio- 
na, lecz doprowadzona do sta- 
nu rozprzężenia. Fakt ten stał 
się dziś tak oczywisty, że zo- 
stał nawet potwierdzony w o0- 
głoszonym w lipcu 1949 r. 
sprawozdaniu Sekretariatu 
ONZ o sytuacji ekonomicznej 
świata w roku 1948. Fiasko 
„planu Marshalla“ zmuszeni są 
uznać dziś nawet najbar- 
dziej gorliwi jego wielbiciele 
i trubadurzy. 


„Podporządkowując gospodar- 
kę krajów zmarshallizowanych 
interesom monopoli amerykań- 
skich i oddając ją na ich służ- 
bę, zalewajac rynki Europy za- 
chodniej zleżałymi towarami, 
które nie znajduja zbytu w St. 
Zjednoczonych, narzucając tym 
krajom zgubną politykę dy- 
skryminacji w stosunkach han- 
dłowych z krajami Europy 
wschodniej, „plan Marshalla“ w 
rzeczywistości przyspiesza i 
zaostrza kryzys gospodarczy, 
który w coraz większym stop- 
niu wciaga w swe odmęty go- 
spodarkę kapitalistyczną Euro- 
py i Ameryki. 


W ostatnich czasach ofensy- 
wa Stanów Zjednoczonych na 
zdezorganizowaną ekonomikę 
krajów marshallowskich wzma- 
ga się jeszcze bardziej, Wy- 
korzystując przeprowadzoną na 
ich zlecenie dewaluację walut 
zachodnie - europejskich, im- 
perialiści amerykańscy dążą do 
ostatecznego zagarnięcia go- 
spodarki krajów Europy za- 
chodniej. 


Dziś, kiedy samo życie zer- 
wało bezlitośnie z „planu Mar- 
shalla* cały jego blichtr, plan 
ten ukazał się w swej prawdzi- 
wej postaci, jako dźwignia eko- 
nomiczna, polityczna i wojsko- 
wa, przy pomocy której impe- 
rialiści Stanów Zjednoczonych 
podporządkowują swej kontroli 
i dyktatowi gospodarkę Euro- 
py zachodniej, usiłując prze- 
kształcić ją w dodatek kolo- 
nialny Stanów Zjednoczonych. 


„Plan Marshalla“ znalazł 
wkrótce uzupełnienie w postaci 
zmontowanych, agresywnych 
bloków wojskowo - politycz- 
nych mocarstw imperialistycz- 
nych, a więc w postaci Unii 
Zachodniej i paktu północno- 
atlantyckiego. 


Pakt północno - atlantycki 
jest obecnie głównym narzę- 
dziem agresywnej polityki kół 
rządzących Stanów Zjednoczo- 
nych i Wielkiej Brytanii, poli- 
tyki, zmierzającej do rozpęta- 
nia przez nich nowej wojny. 
Jak  stwierdzała deklaracja 
rządu radzieckiego z 29 stycz- 
nia 1949 r., która zdemaskowa- 
ła prawdziwy sens paktu pół- 
nocno - atlantyckiego, cele te- 
go paktu polegają na tym, aby 
koła rządzące Stanów -Zjedno- 


czonych i Wielkiej Brytanii za- 
garnęły ster możliwie jak naj- 
większej ilości państw. pozba- 
wiając je możliwości prowadze- 
nia samodzielnej, narodowej po- 
lityki zagranicznej i wownętrz- 
nej i wykorzystując te pań- 
stwa w charakterze pomocni- 
czego Środka w realizacji 
swych agresywnych planów, 
zmierzających do anglo-amery- 
kańskiej hegemonii światowej. 


Pakt północno - atlantycki 
stawią sobie za cel zdławienie 
oporu narodów Europy prze- 


ciwko ofensywie Stanów Zjed-| rodom wysp Oceanu Spokojne- 


nęczonych na ich najżywotniej- 
sze prawa, wolność, niezawi- 
słość narodową oraz prze- 
kształcenie Europy zachodniej 
w półkolonię imperializmu a- 
merykańskiego, w bazę wypa- 
dową dla przygotowań do no- 
wej wojny. 


Pakt północno - atlantycki 
ma na celu bezpośrednią a- 


gresję przeciwko państwom 
demokratycznym Europy wscho 
dniej,j a przede wszystkim 


przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, jako głównej sile obozu 
demokratycznego, niezawodnej 
ostoi pokoju i bezrieczeństwa, 
wolności i niezawizłości naro- 
dów. 


Wreszcie, jeden z najważ- 
niejszych celów paktu północ- 
no - atlantyckiego i jego pro- 
jektowanych  rozgałęzień 
paktu śródziennnomorskiego, 
paktu Bliskiego Wschodu i Da- 
lekiego Wschodu, polega na 
przygotowaniach do zdławie- 
nia ruchu narodowo - wyzwo- 
leńczego w krajach kolonial- 
nych i zależnych, na walce 
przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej i Ludowo - Demokra- 
tyeznej Republice Korei, które 
odniosły wielkie zwycięstwo 
nad obcymi imperialistami i 
rodzimą reakcją. 

Północno - atlantycki blok 
imperialistów pod egidą Sta- 
nów Zjednoczonych, stanowi 
więc niebezpieczeństwo dla ca- 
łej postępowej ludzkości. I naj- 
zupełniej słusznie porównywa 
się ten najnowszy zbrodniczy 
spisek imperialistów z osławio- 
nym paktem antykominternow- 
skim Hitlera - Mussoliniego, 
który agresorzy faszystowscy 
zawarli, zanim rzucili się na na- 
rody Europy, by zdeptać ich 
wolność i niepodległość. Pakt 
północno - atlantycki, osłania- 
jąc się podobnie jak pakt anty- 
kominternowski, wyświechta- 
nym sztandarem antykomuni- 
stycznym, jest programem a- 
gresji i wojny, programem 
zdławienia niezawisłości naro- 
dowej i demokratycznych praw 
narodów. 


$ 


Fakty dowodzą więc, że im- 
perialiści pod zwierzchnictwem 
imperialistów Stanów Zjedno- 
czonych przygotowują nową 
wojnę światową; w imię e- 
goistycznych celów garstki mi- 
liarderów, imperialiści gotowi 
są zepchnąć w piekło wojny 
większość narodów i krajów 
świata. W imię tych celów ko- 
ła rządzące Stanów Zjednoczo- 
nych przekształcają Niemey za- 
chodnie w swą wojenną bazę 
wypadową w Europie i zmie- 
rzają do tego, aby wciągnąć na- 
ród niemiecki w miażdżące try- 
by nowej wojny. W imię tych 
celów, przy bezpośredniej po- 
mocy angielskich przywódców 


laby wzniecić pożar wojny %e 


labourzystowskich, przekształ- 
cają Anglię w bazę swego lot- 
nietwa i marynarki rojennej i 
zamierzają uczynić ~ narodu 
angielskiego mięso  rrmatnie. 
Taki sam los gotuja oni naro- 
dom Francji, Włoch i innych 
państw europejskich. W imię 
swych zaborczych planów im- 
perialiśei amerykańscy prze- 
kształcają Japonię w swą ha- 
zę agresji przeciwko ZSRR, 
przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej, Północnej Korei i na- 


go, starając się wyzyskać w 
tym celu naród japoński. Na 
Bliskim Wschodzie imperiali- 
ści amerykańscy zakładają ba- 
zy wojenne i punkty oporu w 
Turcji, Iranie, Iraku, prze- 
kształcając te kraje w swych 
satelitów i dążąc do tego, aby 
Turcy, Persowie, Arabowie wo- 
jowali w imię zysków monopo- 
listów Stanów Zjednoczonych. 


Słowem, strategia imperia- 
lizmu amerykańskiego, w ta- 
kiej postaci, w jakiej zaryso- 
wała się obecnie z całą wyra- 
zistością obliczona jest na to, 


wszystkich częściach świata i 
zmusić do prowadzenia wojny 
narody wszystkich  kontynen- 
tów na rozkaz i w imię intere- 
sów miliarderów  amerykań- 
skich. 

Najbardziej szczerzy spośród 
wodzirejów amerykańskich, jak 
na przykład wspomniany już 
członek Kongresu Poage lub 
gen. Bradley, otwarcie i cynicz- 
nie mówią o swych zamiarach 
„prowadzenia wojny  cudzymi 
rękoma“ i wykorzystania żoł- 
nierzy innych narodów w cha- 
rakterze mięsa armatniego dla 
Stanów Zjednoczonych, które 
będą jedynie dostarczać broni i 
zgarniać zyski. 


Jednakże te awanturnicze 
rachuby układane są bez gospo- 
darza. Narody krajów, które 
imperialiści Stanów Zjednoczo- 
nych i Anglii chcą zmusić do 
wojowania, nie są w najmniej- 
szej nawet mierze zaintereso- 
wane w tej wojnie. Nie może o0- 
na im przynieść nic poza cięż- 
kimi ofiarami, spustoszeniem i 
ruiną ich krajów. Wojna nie 
potrzebna jest narodom, naro- 
dy nie chcą wojny. 


Wojna niepotrzebna jest 
również masom ludowym Sta- 
nów Zjednoczonych, których 
koła monopolistyczne są głów- 
nymi podżegaczami wojennymi. 
Wbrew lejącej się strumieniem 
kłamliwej propagandzie, roz- 
powszechnianej przez agreso- 
rów imperialistycznych i ich 
pachołków, prości ludzie Sta- 
nów Zjednoczonych zaczynają 
rozumieć corąz lepiej, że woj- 
na, jeśli zostałaby  rozpętana 
przez podżegaczy, przyniosła- 
by im, prostym ludziom, tylko 
dolę żołnierską, śmierć w od- 
ległych od ojczyzny krajach za 
oceanem, że wojna przyszłaby 
również na kontynent amery- 
kański, przynosząc ze sobą 
okropności współczesnego bom- 
bardowania i zniszczenie tego, 
co zostało stworzone pracą wie- 
lu pokoleń. 


Biorąc jawnie kurs na rozpę- 
tanie nowej wojny światowej, 
organizatorzy paktu północno - 
atlantyckiego udaremniają 


pz ao 
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współpracę międzynarodową, a 
przede wszystkim współpracę Z 
ZSRR i krajami demokracji lu- 
dowej, organizują krecią robo- 
tę przeciwko Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, starając 
się przekształeić ją w narzędzie 
swych zaborczych zamierzeń, 
torpedują uchwały Zgromadze- 
nia Ogólnego ONZ w sprawie 
zakazu użycia broni atomowej i 
w sprawie redukcji zbrojeń. Po- 
lityka udaremniania współpra- 
cy międzynarodowej doprowa- 
dziła do osławionej „zimnej 
wojny“, do rozpalania psycho- 
zy wojennej ,i histerii, do 
sztucznego wywoływania na- 
pięcia w sytuacji międzynsro- 
dowej, co wykorzystywane jest 
przez fabrykantów broni i 
przez rozwydrzonych podżega- 
czy wojennych. 


Budapeszteński proces szpie- 
gowskiej bandy Rajka - Bran- 
kowa odsłonił wielki spisek 
międzynarodowy  organizowa- 
ny przez imperialistów anglo- 
amerykańskich przeciwko kra- 
jom demokracji ludowej i 
Związkowi Radzieckiemu, prze- 
ciwko pokojowi i demokracji. 
Ten spisek imperialistów miał 
na celu realizację daleko ida- 
cych planów: obalenie ustroju 
demokratycznego na Węgrzech 
i w innych krajach demokracji 
ludowej, przy pomocy  faszy- 
stowskiej, szpiegowskiej kliki 
Tito, która stała się agenturą 
reakcji międzynarodowej, oder- 
wanie tych krajów od obozu 
pokoju i demokracji, przywró- 
cenie w nich reakcyjnych reżi- 
mów faszystowskich, prze- 
kształcenie krajów Europy po- 
łudniowo - wschodniej i środ- 
kowej w marionetki imperiali- 
zmu, w bazę wypadową dla 
agresji. 

Bezpośrednim następstwem 
polityki agresji i -przygotowań 
do nowej wojny jest nieokiel- 
znany wyścig zbrojeń, który 
spada ciężkim brzemieniem na 
barki klasy robotniczej i całej 
ludności pracującej krajów ka- 
pitalistycznych. Wystarczy 
stwierdzić, że wydatki na cele 
wojenne Stanów Zjednoczonych 
wyniosą w przyszłym roku 
budżetowym 22 miliardy dola- 
rów, czyli będą 20-krotnie 
wyższe niż przed wojną. Z ob- 
liczeń byłego przewodniczące- 
go Rady Ekonomicznej przy 
prezydencie Stanów Zjedno- 
czonych Nourse'a wynika, że 
tygodniowe wydatki amerykań- 
skiego rządu federalnego na 
cele wojenne przewyższają 
roczne wydatki rządu federalne 
go na cełe oświaty. Suma 
przeznaczana na potrzeby wo- 
jenne w ciągu tygodnia mogła- 
by całkowicie pokryć również 
roczne wydatki rządu federal- 
nego na ochronę zdrowia. 


Tak więc, prowadząc wście- 
kły wyścig zbrojeń, rząd Tru- 
mana wydaje rocznie na przy- 
gotowania wojenne 26 razy 
więcej niż na oświatę i ochro- 
nę zdrowia, razem wzięte. W 
Anglii wydatki na cele wojen- 
ne pochłaniają obecnie trzy ra- 
zy większe fundusze niż w 
1989 r. Polityka prowadzona 
pod znanym hitlerowskim ha- 
słem „armaty zamiast ma- 
sła* realizowana jest również 
w innych państwach zmarshal- 
lizowanych. 


II Siły pokoju, demokracji i socjalizmu rosną 


Byłoby jednakże grubym 
biędem sądzić, że gorączkowa 
akcywność obozu imperiali- 
stycvucgo jest dowodem jego 
siiy, dowodem niemożności za- 
powszenia wojnie. 


Minione ćwa lata były okre- 
sem uniszego osłabienia obozu 
Inmperieiiziitu, okresem oder- 


wania s». od jego łańcucha no- 


wyvca OW, zaostrzenia 
wszystkieńa jego przeciwieństw 
wewnąbrznzen i zewnetrznych 
Równose nie w tym . okresie 
czmoewał się riąustanny wzrost 
iamacnianie sił obozu pokoju, 
demokracii i socjalizmu. Dla- 

też nie bacząc na tak s7e- 
yyŻi Z z przygotowań do 
M adzomych przez o- 
cóz imęerialistyczny, 


dziś potężna i rosnąca z każ- 
dym dniem tama na » drodze 
podżegaczy wojennych. 
Podczas gdy obóz imperializ 
mu, ma którego czele stoją Sta- 
ny Zjednoczone, przygotowuje 
się do awantur wojenmych, o- 
bóz antyimperialistyczny kon- 
soliduje swe siły, by w stanow 
czy sposób odeprzeć wojow- 
niczych agresorów imperiali- 
stycznych, prowadzi wytrwałą 
walkę o izolację podżegaczy 
do nowej wojny i o udarernrie 
nie ich potwornych planów. 


dal na korzyść obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu. 

O wzroście i umocnieniu te- 
go obozu świadczy przede 
wszystkim dalszy wzrost potę- 
gi Związku Radzieckiego, sto- 
jącego na czele obozu antyim- 
perialistycznego, na czele wal- 
ki o trwały pokój. Zapadły w 
nicość nadzieje kół imperiali- 
stycznych, że ZSRR, który 
dźwigał na swych barkach 
główny ciężar wojny nie podo- 
łą trudnościom wywołanym 
przez wojnę i panoszenie się 


Demokratyczne siły świata 
rogną bez porównanią szybciej. 
niż ciemne moce podżegaczy 
wajennych. Układ sił na are- 
nie międzynarodowej 


okupantów niemiecko - faszy- 
stowskich na części terytori1m 
radzieckiego. 


Związek Radziecki przeżywa 


zmienił |potężny rozwój we wszystkich 


istnieje lsię radykalnie i zmienia się nā- ldziedzinach gospodarki naro- 


dowej i kultury. I niechaj za- 
stanowią się panowie imperia- 
liści nad ogłoszonymi w Związ- 
ku Radzieckim danymi o prze- 
biegu wykonania pięciolatki po- 
wojennej. W październiku br. 
produkcja przemysłu  radziec- 
kiego przekroczyła o przeszło 
50 proc. przeciętną  miesięcz- 
ną produkcję przedwojennecn 
1940 r. i przekroczyła średni 
poziom produkcji przewidziany 
w planie pięcioletnim na rok 
1950. 

Podczas gdy gospodarka kra 
jów kapxalistycznych przed- 
stawia obraz nadciągającego 
kryzysu i upadku, które potę- 
gują się coraz bardziej pod 
wpływem  niepomiernych wy- 
datków na cele wojenne, gospo- 


darka Związku Radzieckiego z 
roku na rok, z miesiąca na 
miesiąc nieustannie wspina się 
w górę. W ciągu 10 miesięcy 
1949 r. zwiększony plan pro- 
dukcji przemysłowej został wy 
konamy z nadwyżką, globalna 
produkcja całego przemysłu w 
porównaniu z odpowiednim o- 
kresem r. ub. wzrosła o 20 
, procent. 

Pewnym krokiem idzie na- 
przód rolnictwo. W rb. global- 
ne zbiory upraw zbożowych są 
większe niż w roku 1948 i 
przekroczyły plony przedwc- 
jennego 1940 r. Wyższy niż w 
roku zeszłym i przed wojną 
jest poziom zbiorów bawełny, 
Inu i wielu innych roślin tech- 
nicznych. 

d 


znacznie społeczna hodowla 


bydła. 


Na gruncie rozwoju gospo- 
darki narodowej wzrasta nadal 
poziom materialny i kulturai- 
ny ludzi radzieckich, eo jest 
dla nich bodźcem do walki o 
nowe i wciąż nowe zwycię- 
stwa. 


Jest już dziś całkowicie ja- 
sne, że ofiarna praca wolnych 
ludzi radzieckich, pracą milio- 
nów  stachanowców zapewni 
przedzerminowe wykonanie 
powojennego pięcioletniego pla- 
ru rozwoju gospodarki paro- 
dowej w ZSRR. To zaś będzie 
oznaczać nie tylko dalszy 
wzrost potęgi państwa radziec- 


s 


Nie ma chyba potrzeby do- 
dawać, że ta polityka, której 
towarzyszy niepomierny wzrost 
ciężarów podatkowych, wywo- 
łuje gwałtowne pogorszenie sy- 
tuacji gospodarczej mas pra- 
cujących we wszystkich kra- 
jach kapitalistycznych. Przy- 
gotowująe się do wojny, mono- 
pole kapitalistyczne podejmują 
zaciekłą ofensywę na stopę 
życiową klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy. Wy- 
raża się to we wzmożeniu wy- 
zysku robotników przy pomocy 
potęgowania tempa pracy i ob- 
niżki płac, w masowych reduk- 
cjach robotników  zatrudnio- 
nych w pokojowych gałęziach 
przemysłu itd. 


Przygotowaniom do woj- 
ny towarzyszy również wzmo- 
żona ofensywa na prawa de- 
mokratyczne mas pracujących. 
Aby utorować drogę dla swych 
awantur w dziedzinie polityki 
zagranieznej oraz dla rozpęty- 
wania wojny, imperialińeci usi- 
łują zdławić ruch robotniczy i 
ogólnodemokratyczny, otworzyć 
tamę faszyzacji i całkowitej 
militaryzacji reżimu wewnętrz 
nego. Towarzysz Stalin w 1927 
r. mówił, że imperializm nie 
może przygotowywać nowych 
wojen bez zdławienia opozycji 
przeciwko wojnie, bez zdławie 
nią mas. „Aby prowadzić woj- 
nę, nie wystarczy zwiększenie 
zbrojeń, nie wystarczy organi- 
zowanie nowych koalicji. W 
tym celu nieodzowne jest jesz- 
cze umocnienie zaplecza w 
krajach kapitalizmu. Żaden 
knaj kapitalistyczny nie może 
prowadzić poważnej wojny, nie 
umocniwszy uprzednie swego 
własnego zaplecza, nie okieł- 
znawszy „swoich“ robotników, 
nie okiełznawszy „swoich“ ko- 
lomii. Stąd stopniowa faszyza- 
cja polityki państw burżuazyj- 
nych". (J. Stalin, Dzieła, tom 
X, str. 282), 


„Krucjata“ przeciwko komu- 
nizmowi, prześladowanie į jaw- 
ny terror w stosunku do partii 
komunistycznych (Stany Zjed- 
noczone, Francja, Australia, 
Indie, kraje Ameryki Łaciń- 
skiej, Bliskiego Wschodu i in- 
ne), antyrobotnicze i anty- 
związkowe ustawy (Stany Zjed 
noczone, Grecja, Turcja i in- 
ne), stworzenie w krajach zmar 
shallizowanych na rozkaz Wa- 
szyngtonu reakcyjnych reżimów, 
płaszczących się przed imperia- 
łizmem dolarowym, odrodzenie 
faszyzmu w Niemczech za- 
chodnich, wykorzystanie szpie- 
gowskiej, faszystowskiej kliki 
Tito w celu prowadzenia robo- 
ty dywersyjnej w krajach de- 
mokracji ludowej — oto ogni- 
wa tego samego łańcucha 
przygotowań do wojny. Pod 
sztandarem antykomunizmu 
podżegacze wojenni tworzą 
coś w rodzaju „świętego“ przy- 
mierzą sił imperializmu, fa- 
szyzmu, Watykamu i 


i prawico- 
wfch socjalistów. , 


Równocześnie obóz imperia- 
listyczny podjął na ogromną 
skalę przy wanie ideolo- 
giczne do nowej wojny. Wy- 
najduje się coraz to nowe środ 
ki ałużące odpowiedniemu ura- 
bianiu opinii*publicznej, tuma- 
nieniu mas szaloną propagan- 
dą rasowych, ludożerczych 
idei, rozpalaniu psychozy a- 
tomowej i histerii wojennej. | 


i krzepną 


nie całego obozu obrońców po- 
koju i demokracji. 

Wielka żywotność i siła ra- 
dzieckiego systemu  socjali- 
stycznego wyraża się również 
w znacznym postępie technicz- 
nym, jaki osiągnięto w Kraju 
Rad. Opanowuje się coraz to 
nowe procesy techniczne, zasto 
sowuje w przerayśle najnow- 
sze zdobycze techniki. Jednym 
z dowodów tego postępu tech- 
nicznego i rozwoju nauki w 
naszym kraju jest fakt, że w 
krótkim czasie u nas zgłębio- 
no tajemnicę energi atomo- 
wej, pozbawiając tym Stany 
Zjednoczone Ameryki monopolu 
broni atomowej. 

TASS 


Komunikat agencji 


Wzrosła również |ziego lecz również wzmocnie- |z 25 września 1949 r. stwier- 


Puszczono w ruch wszystkie 
środki oddziaływania psycho- 
logicznego, — prasę, literatu- 
rę, radio, film, kościół. 


Bagaż ideowy propagandy 
podżegaczy wojennych i ich 
pachołków jest nadal prostacki, 
co jednakże nie wyklucza wy: 
rządzanych przez tę propagan- 
dę szkód. Na główną zawar. 
tość tego bagażu składa się 
wychwalanie „amerykańskiego 
stylu życia“ i demokracji 
burżuazyjnej; propaganda wyż- 
szości rasy anglosaskiej; wy- 
lewania kubłów  bezczelnych 
kłamstw i oszczerstw na ZSRR 
i inne pokojowe państwa; pro- 
pagowanie kosmopolityzmu i 
wynzeczenia się suwerenności 
narodowej, co ma na celu spa- 
raliżowanie w narodach wolf 
oporu przeciwko zakusom im- 
perialistów anglo - amerykań- 
skich. 


Jednym z najważniejszych 
środków ideologicznego uro- 
bienia _ „amerykanizowamych* 
krajów jest zalewanie ich ame- 
rykańskimi powieściami kry- 
minalnymi i filmami holly- 
woodzkimi, w których gangste- 
rzy i mordercy, sadyści i gwał- 
ciciele, hipokryci i obłudnicy sę 
stale głównymi bohaterami. 
Tego rodzaju „sztukać ł „lite- 
ratura“ zatruwa i ogłupia czy- 
telnika i widza. 


Na łamach amerykańskiej i 
reakcyjnej prasy innych kra- 
jów rozlewa się szerokim stru- 
mieniem propaganda nowej woj- 
ny. I chociaż II sesja Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ powzię- 
ła specjalną uchwałę potępia- 
jącą propagandę wojenną, ko- 
ła rządzące USA i Anglii nie 
tylko nie podjęły żadnych kro- 
ków zmierzających do okieł- 
znania podżegaczy i propaga- 
torów wojny, lecz przeciwnie, 
jawnie ich podjudzają. Obok 
sprzedajnych pismaków reak- 
cyjnej prasy i radia, występu- 
je dziś cała plejada oficjalnych 
działaczy państwowych, człon= 
ków rżądu Trumana, kongres- 
manów, generałów, admira- 
łów, lordów angielskich, któ- 
rzy otwarcie nawołują do woj- 
ny. 


Tak więc, podobnie jak agre- 
sorzy faszystowscy przed dru- 
gą wojną światową, imperiali- 
styczny blok anglo - amery- 
kański prowadzi przygotowa- 
nia do nowej wojny we WSIZYST= 
kich kierunkach: za pomocą 
posunięć o charakterze woj- 
skowo - strategicznym, za po- 
mocą nacisku politycznego i 
szamtażu, ekspansji gospodar- 
czej i ujarzmiania narodów, 
ideologicznego tumanienia mas 
1 wzmożenia reakcji we wszyst 
kich dziedzinach życia społecz- 
nego. 


Koła rządzące Stanów Zjec- 
noczonych i Wielkiej Brytanii 
snują szaloną myśl podporząd- 
kowania całego Świata ich 
panowaniu przy pomocy siły 
zbrojnej, grożąc ludzkości no- 
wą rzezią światową. Dlatego 
też agresywny, wojskowo - po- 
lityczny spisek  imperialistów 
anglo-amerykańskich stanowi 
ogromne niebezpieczeństwo dla 
losów świata, dla życia i do- 
brehytu milionów prostych lu- 
dzi, dla niezawisłości msrndo- 
wej | zdebyczy demokratycze 
nych wszystkich narodów. 


dzający, że Związek Radzieć 
ki zdobył tajemnicę broni #t0- 
mowej i posiadał tę broń JU” 
w roku 1947, obalił „proroć” 
twa" kół rządzących Mo: 
carstw  imperialistycznych , i 
płaszczących się przed nim 
uczonych burżuazyjnych, Kt9 
rzy oświadczali niejednokro" 
nie, że Rosjanie mogą opat”, 
wać tajemnicę broni atomow * 
najwcześniej w 1952 r. 
Komunikat agencji TASE 
wywołał zamieszanie i rozter: 
kę w obozie imperiallstów, „4 
podżegaczy wojennych, ost3 T 
sily tego obozu i zadał dru? 
gocący cios „dyplomacji p 
mowej* Trumana — Chura 
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la, opierającej swe rachuby na 
monopolistycznym władaniu 
bombą atomową i szantażują- 
cej tą bronią ludzi o słabych 
nerwach. Jednocześnie wszy- 
scy zwolennicy pokoju z ra- 
dością przyjęli wiadomość, że 
Związek Radziecki posiada broń 
atomową, widząc w tym zwy- 
cięstwo sprawy pokoju. Wie- 
dzą oni bowiem, że rząd ra- 
dziecki pozostaje wierny swej 
pokojowej polityce i nie bacząc 
na fakt posiadania broni ato- 


Mmowej, nadal stoi na swych 
dawnych pozycjach bezwarun- | rząd 
kowego zakazu 


broni atomowej. 


Pokojowa polityka zagra- 
niczna Związku Radzieckiego, 
jak również polityka zagra- 
niczna krajów demokracji lu- 
dowej jest nader potężnym 
czynnikiem umocnienia obozu 
pokoju i demokracji. Polityka 
ta, zgodna z najżywotniejszy- 
mi interesami prostych ludzi 
na całym świecie, przyczynia 
się do zwarcia szeregów bo- 
jowników o pokój, pobudza ich 
do walki i potęguje ich wolę 
zwycięstwa. 


Pokojowa polityka rządu ra- 
dzieckiego wvnika z istoty na- 
szego socjalistycznego społe- 
czeństwa, w którym nie ma 
klas, zainteresowanych w pro- 
wadzeniu wojen. Państwo ra-` 
dzieckie jest zdecydowanym 
wrogiem polityki ucisku naro- 
dowego i rasowego, a jego po- 
lityka zagraniczna oparta jest 
na poszanowaniu praw i nie- 
podległości wszystkich naro- 
dów świata — dużych i ma- 
łych. Naród radziecki, ogarnię- 
ty patosem budowy kómuniz- 
mu, jest bezpośrednio zainte- 
resowany w utrzymaniu poko- 
jn. Naród nasz pełen jest głę- 
bokiej wiary, że utworzony 
przezeń socjalistyczny ustrój 
społeczny stanowi gwarancję 
zwyciestwa w pokojowym 
współzawodnictwie z ustrojem 
kapitalistyeznym. 


Polityka zagraniczna Związ- 
ku Radzieckiego w stosunku 
do państw  kapitalistyeznych 
opiera się na przekonaniu o 
możliwości współistnienia sy- 
stemu socjalistycznego i kapi- 
talistycznego oraz pokojowej 
między nimi współpracy. To- 
warzysz Stalin sformułował tę 
politykę w sposób całkowicie 


jasny i sprecyzowany już 
w 1934 r. następującymi sło- 
wami: „Nasza polityką zagra- 
niczna jest jasna, Jest to poli- 
tyka zachowania pokoju i 
wzmocnienia stosunków han- 
dlowych ze wszystkimi kraja- 
mi. ZSRR nie ma zamiaru za- 
grażać komukolwiek, ani — 
tym bardziej — napaść na ko- 
gokolwiek. Jesteśmy za poko- 
jem i bronimy sprawy poko- 
ju, ale nie boimy się gróźb i 
gotowi jesteśmy odpowiedzieć 
ciosem na cios podżegaczy wo- 
jennych“. 


Propozycje, wniesione przez 
radziecki na ostatniej 


stosowania | sesji Zgromadzenia Ogólnego 


Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych w sprawie potępienia 
przygotowań do nowej wojny, 
prowadzonych w szeregu kra- 
jów, a w szczególności w Sta- 
nach Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii, w sprawie podjęcia 
praktycznych kroków, zmie- 
rzających do bezwarunkowego 
zakazu broni atomowej oraz 
w sprawie zawarcia paktu pię- 
ciu wielkich mocarstw w celu 
utrwalenia pokoju, — stano- 
wią cenny wkład w dzieło wal- 
ki o pokój, są nowym ciosem 
dla obozu podżegaczy wojen- 
nych. 

O wzroście i umocnieniu sił 
obozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu świadczą również 
wielkie sukcesy krajów demo- 
kracji ludowej, które wkroczy- 
ły zdecydowanie na drogę bu- 
dowy socjalizmu. Szybki roz- 
wój gospodarczy i kulturalny 


Polski, Czechosłowacji, Buł- 
garii, Rumunii, Węgier i Al- 
banii, pomyślne wykonanie. 


państwowych planów gospodar- 
czych, wzrost dobrobytu mate- 
rialnego ludności, konsolidacja 
s! wewnętrznych demokracji 
ludowych, utworzenie zjedno- 
czonych marksistowsko - leni- 
nowskich partii robotniczych, 
kroczących w awangardzie wal- 
ki o socjalizm, pogłębienie 
przyjaźni, współpracy i pomo- 
cy wzajemnej w dziedzinie po- 
litycznej, gospodarczej i kul- 
turalnej wśród narodów Eu- 
ropy południowo - wschodniej, 
zacieśnienie ich stosunków go- 
spodarczych i kulturalnych z 
ZSRR — wszystko to jest po- 
ważnym wkładem we wspólne 
dzieło umocnienia potęgi i kon- 
solidacji sił obozu antyimpe- 
rialistycznego, 
nego. 
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TRYBUNA LUDU 


Obrona pokoju 
i walka przeciw podżegaczom wojennym 


Sukcesy krajów demokracji 
lułowej w dziedzinie gospo- 
darczej, politycznej i kultural- 
nej są dla innych ludów naocz- 
nym przykładem tego, jak 
można bez uciekania się do 
niosących niewolę umów z im- 
perializmem, w oparciu o wła- 
sne siły, współpracę wzajemną 
i pomoc braterską Związku 
Radzieckiego, zachowując nie- 
zależność elzonomiczną i nie- 
podległość narodową — zale- 
czyć w jak najkrótszym cza- 
sie rany, spowodowane wojną 
i panowaniem faszyzmu i za- 
pewnić szybki rozwój przemy- 
słu i innych dziedzin gospo- 
darki i kultury. 


Zdemaskowanie na budapesz- 
teńskim procesie Rajka 
Brankowa zdradzieckiej kliki 
Tito i załamanie się zdra- 
dzieckich planów reakcji świa- 
towej, dążącej do odbudewy 
kapitalizmu w krajach demo- 
kracji ludowej, świadczą o si- 
le i mocy ustroju ludowo - 
demokratycznego. i 


O wzroście i umocnieniu sił 
antyimperialistycznych świad- 
czą również wspaniałe sukcesy 
ruchu narodowo - wyzwoleęń- 
czego w krajach kolonialnych 
i zależnych. Historyczne zwy- 
cięstwo odniósł naród chiński, 
który obalił reżim kuomintan- 
gowski, reżim zdrady narodo- 
wej, wyzysku kolonialnego i 
feudalnego ucisku, Utworzenie 
Chińskiej Republiki Ludowej 
jest niezwykle ciężkim ciosem 
dla zaborczych planów impe- 
rializmu amerykańskiego, któ- 
ry liczył na to, że uda mu się 
pizekształcić Chiny w kolonię 
i bazę wypadową dla nowej 
agresji wojennej. Utworzenie 
« ińskiej Republiki Ludowej 
stanowi nowy potężny wyłom 
w systemie imperializmu, o- 
twiera. nową kartę w walce 
wyzwoleńczej wszystkich uci- 
skanych przez imperializm na- 
rodów. Włączenie Chin do ro- 
dziny państw demokratycznych 
i miłujących pokój oznacza 
dalszą zmianę w układzie sił 
na arenie międzynarodowej na 
korzyść obozu demokracji i po- 


koju, rozszerza i wzmacnia 
front pokoju. 
Potężnym sukcesem obozu 


pokoju i demokracji i nową 
klęską obozu imperialistyczne- 
go jest utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 


które towarzysz Stalin w 
Swym piśmie powitalnym do 
Wilhelma Piecka i Otto Gro- 
tewohla określił, jako zwrot- 
ny punkt w dziejach Europy. 
Historyczny ten akt jest wy- 
razem wzrostu i konsolidacji 
demokratycznych sił narodu 
niemieckiego, walczących o 
jednolite, demokratyczne i po- 
kojowe Niemcy -— sił, które 
wyciągnęły słuszne wnioski z 
dwóch wojen światowych i nie 
chea więcej być użyte w roli 
najemnych żołdaków przez pre- 
tendentów do panowania nad 
światem. 


Zwycięstwo demokratycz- 
nych sił w Niemczech, które 
ujęły losy kraju w swe własne 
ręce — to nowa klęska anglo- 
amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych. Jak to wskazał towa- 
rzysz Stalin — „nie ulega wąt- 
pliwości, że istniemie demokra- 
tycznych ;  miłujących pokój 
Niemiec obok miłującego po- 
kój Związku Radzieckiego wy- 
klucza możliwość nowych wo- 
jen w Europie, kładzie kres 
przelewowi krwi w Europie i 
uniemożliwia ujarzmienie kra- 
jów Europy przez światowych 
*mperialistów*. 


O wzroście sił obozn demo- 
kratycznego i osłabieniu pozy- 


cji imperializmu świadczy 
również wymownie dający 
się powszechnie zauważyć 


wzrost ruchu demokratyczne- 
go, a zwłaszcza ruchu robotni- 
czego pod przewodem partii 
komunistycznych. Dobitnym 
tego świadectwem jest wzrost 
wpływów partii komunistycz- 
nych wśród mas pomimo 
wściekłej nagonki na komuni- 
stów, prowadzonej przez cały 
obóz reakcji światowej, oraz 
wzrost ruchu strajkowego kla- 
sy robotniczej we wszystkich 
krajach kapitalistycznych Eu- 
ropy, Ameryki i Australii. 


Poteżny rueh obrońców po- 
koju, który ogarnął setki mi- 
lionów ludzi, świadezy również 
o nieustannie wzrastającej i po- 
tężniejacej siłe obozu pokoju 
i demokracji, Po raz pierwszy 
w dziejach ludzkości powstał 
zorganizowany front pokoju, 
który postawił przed sobą za- 
danie uratowania ludzkości 
przed nową wojną światową, 
izolowania kliki podżegaczy do 
nowej wojny i zapewnienia po- 
kojowej współpracy narodów. 


Ruch ten jest odźwierciedle- 
niem zasadniczych przemian, 
jakie nastąpiły w świecie w 
wyniku wyzwoleńczej wojny 
narbdów przeciw groźbie fa- 
szystowskiego ujarzmienia. 
Ruch ten świadczy również 
o niesłychanym wzroście u- 
świadomienią politycznego mas, 
dowodzi, że narody wycią- 
gnęły wnioski z gorzkiego 
doświadczenia dwóch wojen 
światowych i ożywione są nie- 
ugietą wolą zapobieżenia wy- 
huchowi nowej wojny, obrony 
pokoju, pokrzyżowania zbrod- 
niczych planów podżegaczy wo- 
jennych. 


Narody, nauczone gorzkim 
doświadczeniem ostatnich dzie 
sięcioleci, ujmują obecnie anra- 
wę obrony pokoju w swe wła- 
sne ręce — oto jedn Z waż- 
nych cech ruchu obrońców po 
koju. 


Wściekłość podżegaczy wo- 
jennych i ich pachołków nie 
zmieni faktu, że obecna sytu- 
acja historyczna jest zasedni- 
czo odmienna od sytuacji, w 
której prowadzone były przy- 
gotowania do pierwszej i dru- 
giej wojny światowej. „Zbyt 
żywe są w pamięci narodów 
okropności minionej wojny i 
zbyt wielkie są siły społeczne, 
stojące na straży pokoju, aby 
uczniowie Churchilla w dziedzi- 
nie agresji, zdołali je przezwy- 
ciężyć i skierować na tory no- 
wej wojny* (Stalin). 


Uratowanie świata od no- 
wej wojny w obecnej konkret 
nej sytuacji historycznej nie 
jest utopią, lecz realną możli 
wością. Jeśli narody będą czuj- 
ne, aktywne i zjednoczone w 
walce o pokój, jeśli wykazywać 
będą stanowczość i wytrwałość 
w obronie pokoju, — podżega- 
czom wojennym nie uda się u- 
rzeczywistnić swych krwawych 
planów rozniecić pożaru 
trzeciej wojny światowej, 


Siła ruchu obrońców pokoju 
polega na tym, że ogarnia on 
setki milionów ludzi spośród 
klasy robotniczej, chłopskiej, 
inteligencji i średnich warstw 
miejskich niezależnie od ich 
przynależności rasowej i naro 
dowej, od ich przekonań reli- 
gijnych i politycznych. Siła i 
potęga ruchu walki o pokój 
polega również na tym, że 
przyjął on zorganizowany chą 
rakter. Obrońcy pokoju coraz 
bardziej organizują i zespa- 


lają swe szeregi w skali lokal 
nej, krajowej i międzynarodo 
wej. 


Ruch obrońców pokoju pow- 
stał, jako ruch masowego pro- 
testu przeciw „planowi Mar- 
shalla“, przeciw agresywnemu 
blokowi zachodniemu i agre- 
sywnemu paktówi atlantyckie- 
mu. Milionowe masy we Fran- 
cji, we Włoszech i w innych 
krajach podniosły głos prote- 
stu przeciw polityce imperiali- 
zmu amerykańskiego, brały u- 
dział w strajkach i defnon- 
stracjach protestacyjnych, w 
zbieraniu podpisów pod petyc- 
jami na rzecz pokoju. Duże 
znaczenie dla rozwoju ruchu 
bojowników o pokój miał Wro- 
cławski Kongres Intelektuali- 
stów w obronie pokoju, Świato- 
wy Kongres Demokratycznej 
Federacji Kobiet w Budapesz- 
cie (jesienią 1948 r.), a zwłasz- 
cza Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju w Paryżu i w Pra- 
dze, który odbył się w dniach 
20—-25 kwietnia br. i na któ- 
rym było reprezentowanych 
600 milionów zorganizowanych 
bojowników o pokój. 


Ruch w obronie pokoju rósł 
i potężniał nieustannie, Drusi 
Światowy Kongres Zw, Zaw, 
który odbył się w pierwszych 
dniach lipca w Mediolanie za 
aprobował manifest Kongresu 
Paryskiego i opracował ken- 
kretny program działania dla 
| zorganizowanych w  Świato- 
wej Federacji Związków Za- 
wodowych 72 milionów związ- 
koweów. W wielu państwach 
odbyły się krajowe kongresy 
obrońców pokoju. Przez całą 
Europę zachodnią przetoczyła 
się fala strajków, demonstra- 
cji ludowych i wieców prote- 
stacyjnych przeciw ratyfika- 
cji "paktu atlantyckiego. W 
wielu krajach utworzeno kra- 
jowe komitety obrońców poko- 
ju; komitety takie  poczęto 
również organizować w posz- 
czególnych miastach, fabry. 
kach i instytucjach. Ruch wal 
ki o pokój rozwija się również 
w Stanach Zjednoczonych i w 
Anglii, albowiem ludy tych 
krajów coraz silniej odezuwą- 
ją na swych barkach brzemię 
zgubnej, agresywnej polityki 
swych kół rządzących. 


| Tax wiee, towarzysza, krót: 
ki przegląd sytuacji medzyna 
|rodowej dowodzi, że w walce 


przeciwko  imperial'zmowi i 
wojnie siły pokoju, Uemokracj: 
i socjalizmu wzrósły i okrze- 
pły, Dalszy wzrost potęgi 
Związku Radzieckiego, umoc- 
nienie się krajów demokracji 


ludowej pod względem poli- 
tycznym i gospodarczym i 
wkroczenie tych krajów na 


drogę budowy socjalizmu, hi- 
storyczne zwycięstwo rewolu- 
cji ludowej w Chinach, utwo- 
rzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, umocnienie 
się partii komunistycznych i 
wzrost ruchu demokratyczne- 
go w krajach  kapitalistycz- 
nych, olbrzymi rozmach ruchu 
obrońców pokoju — oto świa- 
dectwa poważnego wzrostu i 
wzmocnienia sił obozu antyim- 
perialistycznego i demokratycz 
nego. 

W tym samym czasie obór 
imperialistyczny i antydemo - 
kratyczny traci coraz to rowe 
pozycje. Zwycięstwa obozu de 
niokracji i socjalizmu, nadcią- 
gający kryzys gospodarczy, 
dalsze pogłębianie się po- 
wszechnego kryzysu systemu 
kapitalistycznege  zaostrzanie 
się wszystkich zewnętrznych 
i wewnętrznych sprzeczności 
tego ustroju świadczą o coraz 
większym osłabieniu obozu im- 
perialistycznego, dowodzą, że 
historia skazała cały system 
kapitalistyczny na zagładę. 

Zaostrzają się i nie mogą nie 
zaostrzać się sprzeczności mię- 
dzy państwami imperialistycz- 
nym i w samym obozie reakcji 
światowej, jakkolwiek by usi- 
łowano maskować te sprzecz- 
ności jednością antyradzieckiej 
i antykomunistycznej polityki 
tych państw. 

Kolonialny w istocie swej 
charakter polityki Stanów 
Zjednoczonych wobec krajów 
„marshallizowanych”, polityki 
ujarzmienia Europy Zachod- 
niej i innych krajów kapitali- 
stycznych przez imperializm 
amerykański, zaciekła walka 
k'mkurencyjna o rynki zbytu, 
o eksplogtację kolonii, zwłasz- 
teza prowadzona w warunkach 
kryzysu gospodarczego, pożłę- 
biają sprzeczności między kra- 
jami kapitalistycznymi, a prze- 
de wszystkim sprzeczności 
między Stanami Zjednoczony- 
mi a Wielką Brytanią. 

Zaostrzają się i nie mogą nie 
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zaostrzać się sprzeczności we- 
wnętrzne krajów kapitalistycz- 
nych. Wbrew proroctwom bur- 
żuazyjnych „zaklinaczy burz 
ekonomicznych”, kryzys gospo- 
darczy nieuchronnie dojrzewa 
zarówno w Ameryce, jak i w 
Europie. Kurczy się produkcja, 
zmniejsza się wywóz towarów 
i detaliczny handel wewnętrz- 
ny. Niestannie wzrasta bezro- 
bocie; liczba bezrobotnych i pół 
bezrobotnych w krajach kapi- 
talistycznych sięga już olbrzy- 
miej cyfry — 40 milionów! 
W związku z wyścigiem zbro- 
jeń coraz cięższe brzemie po- 
datków spada na barki mas 
piacujących. Następuje stały i 
corsz szybszy spądek płacy ro- 
boęczej i poziomu życiowego 
klazy robotniczej. Przeprowa- 
dzona w większości krajów ka 


pitalistycznych dewaluacja 
jest nową formą  ograbienia 
mas pracujących, które za 


swe i tak nędzne zarobki mo- 
g4 nabyć obecnie jeszcze mniej 


szą ilość niezbędnych dla 
życia produktów. Sytuacja 
materialna mas pągeujących 


staje się nie do zniesienia. O- 
koliczność ta musi doprowa - 
dzić do zaostrzenia sytuacji 
wewnętrznej w krajach kapita 
lstycznych, musi wywołać pos 
ważne walki klasowe. 


Wszystko to osłabia i w przy- 
szłości osłabiać będzie coraz 
bardziej siły obozu imperialie 
stycznego, siły podżegaczy wo- 
jennych. 


Awanturnicza polityka zagra 
niczna  imperialistów Wall- 
Street i City przyczynia się ze 
swej strony do dalszego osłae 
biania obozu antydemokratycz- 
nego. Polityka ta ponosi klęskę 
po klęsce. Krach „dyplomacji 
atomowej“, fiasko „planu Mar- 


shalla“, fiasko dywersyjnych 
planów imperialistów w Euro- 
pie południowo - wschodniej i 
środkowej, bankructwo polityki 
amerykańskiej w Chinach — 
oto częściowa tylko lista klęsk 
polityki zagranicznej imperia- 
listów. Oczywiście przyczyna 
zaostrzających się sprzeczno- 
ści kapitalizmu i osłabienia si- 
ły obozu imperialistyeznego le- 
ży w samej istocie kapitalizmu. 
Jednak awanturnicza polityka 
zagraniczna imperialistów an- 
glo-amerykańskich proces ten 
przyśpiesza. 


lil. Partie komunistyczne i robotnicze w awangardzie walki 
przeciw podżegaczom wojennym 


Z faktu osłabienia obozu an- 
tydemokratycznego i imperia- 
listycznego nie należy wycią- 
gać wniosku o zmniejszeniu się 
niebezpieczeństwa wojny. Wnio- 
sek taki byłby z gruntu błędny 
t szkodliwy. 

Doświadczenie historyczne 
uczy, że im bardziej bezna- 
dziejnie przedstawiają się spra- 
wy reakcji imperialistycznej, 
tym bardziej ona szaleje, tym 
bardziej wzmaga się niebezpie- 
czeństwo, wywołania przez nią 
awantur wojennych. 

Zmiany w układzie sił na 
arenie światowej na korzyść 
obozu pokoju i demokracji wy- 
wołują nowe ataki wściekłej. 
złości w obozie imperializmu i 
bodżegaczy wojennych. Impe- 
rialiści angloamerykańscy pra- 
£ną przy pomocy wojny zmie- 
nić proces rozwoju historycz- 
nego, rozwiązać swe sprzeczno- 
Ści i trudności wewnętrzne i 
zewnętrzne, wzmocnić pozycję 
kapitału  monopolistycznego i 
zdobyć panowanie nad świa- 
tem. 

„Pokrzyżowanie planów agre- 

SJI imperialistycznej wymaga 
Wzmożonej czujności narodów, 
Wymaga dalszego rozszerzenia 
frontu pokoju, dalszego zespo- 
lenia i aktywnej walki wszyst- 
uch sił, stojących na straży 
Pokoju. 

Szerzący się żywiołowo ruch 
antywojenny świadczy, że naj- 
Szersze masy ludowe są zde- 
cydowane i gotowe obronić po- 
kój i nie pozwolić agresorom 
wtrącić ludzkość w otchłań nisz 
Czycielskiej wojny. To wszyst- 
ko zależy obecnie od tego, aby 
Przekuć tę wolę mas w aktyw- 
ne, konkretne działania, zmie- 
rzające do pokrzyżowania pla- 
nów i zamysłów anglo - amery- 
tańskich  podżegaczy wojen- 
nych. 


Całe doświadczenie *history- 
Czne ruchu antywojennego w 
brzededniu pierwszej, a w szcze 
Bólności w przededniu drugiej 
Wojny światowej uczy nas, że 
ne wystarczy pragnąć pokoju 


— trzeba aktywnie walczyć o 
pokój, trzeba uruchomić wazy- 
stkie siły i dźwignie, przeciw- 
działające przygotowywaniu i 
rozpętywaniu wojny. 

W warunkach wzrastającej 
groźby nowej wojny na partie 
komunistyczne i robotnicze spa- 
da wielka historyczna odpowie- 
dzialność. Partie komunistycz- 
ne i robotnicze powinny wyko- 


rzystać wszelkie formy walki, 


aby zapewnić długotrwały po- 
kój, podporządkowując całą 
swoją działalność temu centra] 
nemu w chwili obecnej zada- 
niu. 


Należy jeszcze bardziej upor- 
czywie pracować nad umocnie- 
niem 1 rozszerzeniem ruchu ob- 
rońców pokoju, pozyskując dla 
tego ruchu coraz to nowe 
warstwy ludności, przekształ- 
cając g0 w ogólnonarodowy i 
niezwyciężony ruch naszych 
czasów. Ruch ten może i po- 
winien ogarnąć wszystkich ko- 
mu droga jest sprawa pokoju, 
honoru, wolności narodowej i 
suwerenności kraju ojczystego, 
— niezależnie od przekonań 
politycznych, poglądów religij- 
nych i przynależności partyj- 
nej. 

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na to, aby dla ruchu 
obrońców pokoju zyskać popar- 
cie związków zawodowych, or- 
ganizacji kobiecych, młodzie- 
żowych, spółdzielczych, spor- 
towych, kulturalno - oświato- 
wych, religijnych i irnych. 
W ruchu tym zorganizować 
należy również uczonych, pisa- 
rzy, dziennikarzy, działaczy 
kultury, działaczy parlamen- 
tarnych oraz innych działaczy 
politycznych i: społecznych, 
którzy występują w obronie 
pokoju przeciw wojnie. 

Decydująte znaczenie dla 
dalszego rozwoju ruchu obroń- 
| ców pokoju ma coraz aktyw- 
niejszy udział w tym ruchu 
klasy robotniczej, jej zwartość 
i jedność jej szeregów. Dlate- 
go też niezwykle ważnym zada- 
niem partii komunistycznych i 


robotniczych jest skupianie w 
szeregach bojowników o spra- 
wę pokoju najszerszych 
warstw klasy robotniczej, bu- 
dowanie trwałej jedności kla- 
sy robotniczej, zdecydowana 
walka przeciw prawieowo-so- 
cjalistyczny m rozbijaczom, de- 
zorganizatorom ruchu robotni- 
czego, organizowanie wspól- 
nych wystąpień rozmaitych 
oddziałów proletariatu na 
wspólnej platformie walki o 
pokój i niepodległość narodo- 
wą swych krajów. 


Związki zawodowe klasy ro- 
botniczej zajmują już za- 
szczytne miejsce w obozie bo- 
jowników o pokój przeciw pod- 
żegaczom wojennym.  Świato- 
wa Federacja Związków Zawo- 


dowych występuje jako aktyw | 


ny rzecznik pokoju i współpra- 
cy międzynarodowej, jako or- 
ganizator milionowych mas 
pracowników fizycznych i u- 
mysłowych do walki przeciw 
podżegaczom do nowej wojny. 
Centrale związkowe, wchodzą- 
ce w skład ŚFZZ, odgrywają 
ważną rolę w organizowaniu 
obrońców mokoju. W wielu 
krajach centrale związkowe 54 
inicjatorami ogólno - krajo- 
wego ruchu obrońców pokoju, 
tworzenia krajowych komite- 
tów w obronie pokoju. Związ- 
ki zawodowe qdgrywają kie- 
rowniczą rolę w organizowaniu 
strajków i demonstracji pro- 
testacyjnych przeciwko agre- 
sywnemu paktowi atlantyckie- 
mu, w organizowaniu akcji 0- 
gólnonarodowych petycji iw 
innych masowych akcjach w 
obronie pokoju, niepodległości 
narodowej i wolności narodów. 


Jednakże związki zawodowe 
mogą jeszcze znacznie więcej 
zdziałać dla rozwoju ogólno- 
narodowej walki przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny, 
dla dalszej aktywizacji obozu 
zwolenników pokoju, Central- 
nym ogniwem działalności or- 
ganizacji 
dziedzinie mogą i powinny 
stać się komitety obrony poko- 


związkowych w tej, 


ju w fabrykach i instytucjach. 
Do utworzenia takich komite- 
tów nawołuje Paryski Kongres 
Obrońców Pokoju i Mediolań- 
ski Kongres Związków Zawo- 
dowych. Tego rodzaju komite- 
ty zostały już utworzone w 
wielu zakładach pracy we 
Francji, w Holandii, Anglii i w 
innych krajach.  Zrzeszając 
pracowników fizycznych i u- 
mysłowych niezależnie od ich 
narodowości, przynależności 
partyjnej i związkowej, komi- 
tety obrony pokoju winny stać 
się ośrodkami walki o powszech- 
ną jedność mas pracujących w 
obronie pokoju, demokracji i ży 
wotnych interesów mas ludo- 
wych wyzyskiwanych przez ka- 
pitalizm. 


Takie fakty, jak petycja na 
ręce Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, popierająca wniosek w 
sprawie zakazu broni atomo- 
wej i redukcji zbrojeń wiel- 


kich mocarstw, podpisana 
przez 11 milionów kobiet 
Włoch, Czechosłowacji i 


wschodniej strefy Niemiec, u- 
dział organizacji kobiecych i 
Światowej Federacji Kobiet 
Demokratycznych w Kongresie 
Paryskim i Praskim wskazują, 
jak poważną siłę w walce o 
pokój stanowią kobiety i orga- 
nizacje kobiece. 


Demokratyczna młodzież 
wszystkich krajów  zademon- 
strowała swą wolę pokoju i 
gotowość walki o pokój na 
Światowej Konferencji Mło- 
dzieży Robotniczej w Warsza- 
wie w 1947 r. i na międzyna- 
rodowych kongresach i festi- 
walach młodzieży w r. 1948 
1 1949. Światowa Federa- 
cja Młodzieży  Demokratycz- 
nej, zrzeszająca w swych sze- 
repach ponad 60 milionów 
członków jest aktywnym bo- 
jownikiem walki o pokój. 


Zadanie kłasy robotniczej, 
partii komunistycznych i ro- 
botniczych polega na tym, by 
pokierować walka o pokój 
wszystkich masowych organi- 
zacji społecznych, by walce tej 


Należy zastosować najróż- 
norodniejsze formy i środki w 
celu zjednoczenia najszerszych 
warstw ludności w walce o po- 
kój: masowe demonstracje, 
wiece, zebrania, układanie pe- 
tycji i protestów, przeprowa- 
dzanie referendum wśród lud- 
ności, tworzenie komitetów 
obrony pokoju w miastach i po 
wsiach, co szczególnie szeroko 
praktykowane jest np, we 
Francji i we Włoszech. 


Jest rzeczą samo- przez się 
zrozumiałą, że w walce o po- 
kój nie wolno działać w spo- 
sób szablonowy; należy u- 


względniać konkretne warunki 
każdego kraju, kojarząc w 


sposób umiejętny różne formy 
i metody, stosowane w tym 
ruchu, z ogólnymi zadaniami. 


Pozbawieni oparcia w ma- 
sach podżegacze wojenni, jai 
to widzieliśmy, starają się o- 
szukiwać narody wszelkimi 
środkami swej oszczerczej pro- 
pagandy. Toteż demasxowanie 
propagandy podżegaczy -wo- 
jennych, rozpowszechnianie 
prawdziwych, rzeczowych in- 
formacji o ich antyludowej 
działalności nie może miec 
charakteru dorywczej kampa- 
nii, lecz winno być prowadzone 
codziennie. 


Kłamliwej i ludożerczej pro- 
pagandzie agresorów i ich na- 
jemnych gangsterów pióra — 
partie komunistyczne i robot- 
nicze powinny przeciwstawić 
jak najszerszą propagandę na 
rzecz trwałego pokoju między 
narodami, demaskująe nieu- 
stannie agresywne bloki i so- 
jusze  wojenno - polityczne. 
Należy wyjaśniać jak najsze- 
rzej, że nowa wojna przynio- 
słaby narodom  najstraszliw- 
szą klęskę i niesłychane znisz- 
czenia, że walka przeciw woj- 
nie i obrona pokoju — to spra- 
wa wszystkich narodów świata. 


Siły pokoju, a przede wszyst 
kim partie komunistyczne win- 
ny walczyć o to, aby propa- 
ganda wojenna, hasła rienawi- 
ści rasowej i wrogości między 


nadać celowy, skuteczny cha- | narodami, głoszone przez agen 


rater. 


tów imperializmu, spotykały 


się z jak najostrzejszym potęg- |walka o pokój jest jednocześ- 


pieniem ze strony całej demo- 
kratycznej opinii publicznej, 
aby ani jedne wystąpieria pro- 
pagatorów nowej wojny nie 
było pozostawione bez zdecy- 
dowanej odpowiedzi, wyrażo - 
nej w  najróżnorodniejszych 
formach, nie wyłączając ma- 
sowego bojkotu filmów, gazet, 
książek, pism, radia, orgari- 
zacji i działaczy, propagują- 
cych wojnę. 


Przygotowania do nowej woj 
ny są nierozerwalnie związane 
z ujarzmieniem krajów Europy 

|i innych kontynentów przez 
imperializm amerykański. 
„Płan Marshalla“, „Unia Za- 
chodnia', „pakt atlar.tycki* — 
te ogniwa zbrodniczego spisku 
przeciw pokojowi — są jedno- 
cześnie ogniwami łańcucha, 
który monopoliści zza oceanu 
zarzucają na szyję innych na- 
rodów. 


Obowiązkiem partii komu- 
nistycznych i robotriczych w 
krajach kapitalistycznych jest 
zespolenie w jedną całość wal- 
ki o niepodległość narodową z 
walką o pokój, nieustanne de- 
maskowanie antynarodowego, 
zdradzieckiego charakteru po- 
lityki rządów burżuazyjnych, 
które przekształciły się w u- 
służrych lokai amerykańskie- 
go imperializmu, jednoczenie 
i zespolenie wszystkich de- 
mokratycznych, patriotycznych 
sił każdego kraju wokół hase? 
walki o likwidację haniebnej 
niewoli amerykańskiej, wokół 
haseł przejścia do samodziel - 
nej polityki zagranicznej i 
wewnętrznej, odpowiadającej 
interesom narodowym tych lu- 
dów. Partie komunistyczne i 
robotnicze winy wysoko dzier- 
żyć sztandar obrony niepodle- 
głości narodowej i suweren- 
ności swych krajów. 


Partie komunistyczne i ro- 
botricze winny mobilizować 
szerokie masy do wałki w obro 
nie praw i swobód demokra- 
tycznych i wyjaśniać im nieu- 
stannie, że obrona pokoju jest 
nierozerwalnie związana z o- 
broną najżywotniejszych inte- 
resów klasy robotriczej i naj- 
szerszych mas pracujących, że 


nie walką z nędzą, głodem i fa- 
szyzmem. 

Szczególnie doniosłe zadania 
stoją przed partiami komuni- 
stycznymi Francji, Włoch, An- 
glii, Niemiec zachodnich i in- 
nych krajów, których narody 
imperialiści amerykańscy pra- 
gna wykorzystać jako mięso ar 
matnie podczas  urzeczywist- 
niania swych agresywrych pla- 
nów. Partie te zobowiązane są 


z jeszcze większą siła podjąć | 


walkę o pokój, o udaremnie- 
nie zbrodniczych planów an- 
glo-amerykańskich podżega- 
czy wojennych. 


Przed partiami komuni- 
stycznymi i robotniczymi kra- 
jów demokracji ludowej. i 
Związku Radzieckiego, poza 
demaskowaniem imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych i 
ich pomocników, stoi zadanie 
dalszego umacniania obozu po- 
koju i socjalizmu w imię o- 
brony pokoju j bezpieczeństwa 
narodów. 

Ważnym zadaniem partii ko 
munistycznych jest w dalszym 
ciągu całkowite demaskowanie 
przywódców prawicy socjali- 
stycznej. Bieg wydarzeń po- 
twierdził w całej pełni słusz- 
ność dokonanej przez I Naradę 
Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych, oceny prawi- 
cowych socjalistów, którzy speł 
niają haniebną rolę agentów 
imperializmu, pachołków pod- 
żegaczy do nowej wojny, zdraj- 
ców interesów narodowych 
swych ludów, maskując swą 
nikczemną działalność frazeolo- 
gią socjalistyczną i kosmopoii- 
tycznym bełkotem. Dlatego też 
partie komunistyczne ji robot- 
nicze w swej nieustannej walce 
o pokój winny demaskować na 
każdym kroku prowodyrów pra 
wicowo - socjalistycznych jako 
najzacieklejszych wrogów po- 
koju. 


Jednocześnie jednak należy 
wszelkimi sposobami rozwijać 
i wzmacniać współpracę i jed- 
ność działania w walce o pv- 
kój z dołowymi organizacjami 
i szeregowymi członkami 


tii socjalistycznych, popierać 


wszystkie naprawdę uczciwe 
elementy w szeregach tych par- 
tii, wyjaśniając im zgubną po- 
litykę reakcyjnych, prawico- 
wych przywódców. 

Poważną rolęw realizowaniu 
swych agresywnych planów, 
zwłaszcza w Europie środko- 
wej i południowo-wsehodniej, 


imperialiści anglo-amerykań- 
scy powierzają jugosłowiań- 
skiej klice Tito, pozostającej 


w służbie szpiegowskiej u im- 
perialistów. Dlatego też w in- 
teresach obrony pokcju i wale 
ki z podżegaczami wojennymi 
leży dalsze demaskowanie tej 
kliki, która zdezertowała do o- 
bozu najzacieklejszych wrogów 
pokoju, demokracji i soejaliz- 
mu, do obozu imperializmu i 
faszyzmu. 


xk 

Towarzysze, w latach wojny 
z faszyzmem partie komuni- 
styczne były awangarda ogólno 
narodowego ruchu oporu prze- 
ciwko zaborcom; w okresie po- 
wojennym partie komunistycz- 
ne i robotnicze kroczą w pierw- 
szych szeregach bojowników o 
najżywotniejsze interesy swych 
narodów, o sprawę pokoju na 
całym świecie. Pod ich przewo- 
dem wszyscy przeciwnicy no- 
wej wojny, ludzie pracy, nau- 
ki i kultury, zespoleni w potęż- 


nym froncie pokoju, potrafią 
udaremnić zbrodnicze plany 
imperialistów, 


Siły demokracji, siły obroń- 
ców pokcju, mają znaczną prze- 
wagę nad siłami reakcji. Spra- 
wa polega obecnie na tym, aby 
jeszcze bardziej umacniać i 
rozszerzać potężny ruch obroń- 
ców pokoju, aby dążyć do prze- 
kształcenia go w ruch ogólno- 
narodowy, aby nieustannie zao- 
strzać czujność narodów wo- 
bec knowań podżegaczy wojen- 
nych. Należy mobilizować 
wszystkie siły narodów do ak- 
tywnej obrony pokoju i walki 
przeciw podżegaczom' wojen- 
nym. Rozwiązanie tego zada- 
nia oznacza niezawodne zwy- 
cięstwo w świętym boju o trwa 


par- jły pokój į bezpieczeństwo na- 


rodów na eałvm świecie. 


Festiwal Sztuk Radzieckich 


W Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie odbywa- 


ją się finałowe przedstawienia 


w ramach Festiwalu 


Sztuk Radzieckich. W pobliżu teatru ustawiono estetycz 
nie wykonaną dekorację. 


r SP 


SBORT 


Współzawodnictwo sportowe 


ma już system punktowania 


W dniu 1 bm. weszło w życle, o- 
głoszone w pierwszych dniach H- 
stopada br., wezwanie ZKS „Stal 
(Poznań) do współzawnanictwa w 
1ealizowaniu uchwały Biura Polt- 
tycznego KC PZPR. w sprawie 
kultury fizycznej i sportu. Pote- 
cie jego przez kluby świadczy o 
entuzjazmie. z jakim polski 'świat 
sportowy odniósł sie do uchwały. 

W tych dniach opracowany z0- 
stał przez Woj. Urzad K. F w Po- 
zaaniu. przy współudziale inicia 
torów współzawodnictwa. sposób 
punktowania, który punize| pada- 
jemy: 

pkt. A — dotyczy óćwiczzevch 
członków klubu: za każde 14 proc. 
ćwiczących w stosunku do ilości 
czynnych członków danej sekcii— 
1 pkt. od treningu: 

pkt. B — dotycz=-v linprez spor- 
towych: 1) za każdą zorzantzowa- 
na imprezę inkaina luh udział w 
niej — 10 pkt.. 2) za każda wy*az- 
dową — 12 pkt. 3) za każda im- 
prezę w akcji dla kół sportowych 
lub młodzieży szkolnej — 15 rkt., 
4) za każda imprezę propagando - 
wa w akcji dla wsi “az 7a udział 
w imprezie o charakterze uroczy- 
stości ogólnopaństwowej — 20 pkt. 
5) za każde 10 proc. członków sek- 
cji lub klubu. bioracych udział w 
imorezie dodatkowo — 1 pkt.: 

PRt. C — dotyczacy ilości zdo- 


bytych odznak sprawności fizycz- | 


nej. za ukończenie każdej indvwi- 
dualnej próby przez członka klu- 
bu — 1 pkt.; 

pkt. D — dotyczacv badania 7a- 
woadników w poradni sporfowa-ie- 
karskiet: za każde indyw'duajno 
poddanie slę czynnego członka 
klubu hadaniu — 1 pkt.; 

kt. E—dotvczacy udziału e7łon- 
ków klubu w rebrezentac'ach: za 
reprezentowanie barw narodowych 


— f pkt, zwiazków zawodowych 
— 3 pkt., zrzeszenia — 2 økt.. 0- 
kregu — 1 pkt.; 

pkt. F — dotyczacy zdohytych 


fvtułów mistrzowskich: za zdoby- 
rie tytułu mistrza narcdoweso — 
190 pkt., związków zawodowych — 
4 pkt.. zrzeszenia — 5 pkt.. okre- 
gu — 3 nft.. za wicemis.'za -— 9 
7.4 2 pkt. Przy zdobyciu tytułu 
drużynowego punktuje sie pod- 
wojnie. lecz tylko drużynę: 

pkt. G — dotyczący udziału w 
okozach i kursach w. f. i sportu: 
po 1 pkt. od członka klubu za 1- 
razowy udział; 

pk:. H — dotyczacy ilości prze- 
szzolonych trenerów i człanków 
klubu: za trenera — 5 pkt., za in- 
struktora — 3 pkt., za przodowni- 
ka — 2 pkt.; 

pkt. I — dotyczący ilośri zebrań 
i pogadanek jdaologicznych w sek- 
cjach klubu: za każde zebranie — 
15 pkt.: 


TRYBUNA LUDU 


Robotnicy rolni i leśni 


tworzą światowe zrzeszenie zawodowe 


Wywiad z sekretarzem SFZZ tow. Bolesławem Gebertem 


15 bm. rozpocznie obrady w Warszawie Konferencja Kon- 
stytutywna Międzynarodowego Zrzeszenia Związków Zawo- 
dowych Robotników Rolnych i Leśnych. Będzie to pierwsza 
tak szeroka konterencja robotników tych zawodów. Sekretarz 


Światowej Federacji Związków Zawodowych, tow. Bolesław 
Gebert udzielił przedstawicielowi PAP wypowiedzi na temat 


zadań Konferencji i przyszłego Zrzeszenia, w której powie- | 


dział m. in.: 


Zadanie organizacyjne konfe- 
rencji polegać będzie na utwo- 
rzeniu Międzynarodowego Zrze- 
szenia Związków Zawodowych 


Zrzeszenie ogarnie związki 
zawodowe w skali krajowej, re- 
gionalnej i lokalnej niezależnie 
od narodowości, płci, przeko- 
Robotników Rolnych i Leśnych | nań politycznych i wyznania 
departamentu zawodowego | ich członków. Zadaniem Zrze- 
Światowej Federacji Związków | szenia będzie obrona postula- 
Zawodowych. tów ekonomicznych i socjal- 


nych, obrona praw związko- 
wych, swobód demokratycz- 
nych, obrona pokoju. 


Obecnie funkcjonuje już 9 
międzynarodowych Zrzeszeń 
związków zawodowych. W gru- 
dniu rb. zostaną utworzone: 
Międzynarodowe Zrzeszenie 
Związków Zawodowych Robot- 
ników Rolnych i Leśnych oraz 
Międzynarodowe Zrzeszenie 
Związków Zawodowych Robot- 
ników Transportu Lądowego i 
Powietrznego. W pierwszej po- 
łowie 1950 r. utworzonych zo- 
stanie 5 dalszych Międzynaro- 
dowych Zrzeszeń Związków Za- 
wodowych. 


Parowóz TY 45 334 
gotowy do drogi 


(0D WLASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Wśród powodzi meldunków o 
sukcesach załóg fabrycznych 
na froncie walki o plan prze- 
czytaliśmy przed kilkoma dnia 
mi o tym, że kolejarze łódzcy 
wykonali przedterminowo plan 
83-letni. Wspaniałe to osiągnię- 
cie nie przyszło im łatwo. W^- | 
my aż nazbyt dobrze w jakim | 
stanie zastaliśmy po wojnie na 
sze kolejnictwo. Ale mimo bra- 
ku zniszczonego przez okupan- 
ta taboru, mimo ruiny torów i 
mostów, mimo niewielkiej ilości 
zatrudnionych fachowców — 
kolejarze doprowadzili komuni- 
kację do porządku. 

Plan DOKP Łódź wykonali 
ludzie.I o tych ludziach właśnie 
piszemy w dzisiejszym reporta- 
żu. 


od jego umiejętności palenia i 
wrzucania opału do olbrzymiej 
paszczy paleniska w znacznej 
mierze zależy zużycie węgla, a 
co za tym idzie, zależy czy dru- 
Żyna dostanie premię (za każ- 
dą zaoszczędzoną tonę opału 
w Wysokości 800 zł.), 

Dlatego też po wrzuceniu 
3 — 4 łopat ogląda się zaraz 
na tender, czy aby „nie ubyło 
za dużo“. 

Majda zna zalety i wady 
swego paleniska. Wie, że war- 
stwa węgla musi na całej po- 
wierzchni zaledwie przykryć 
ruszty, że nie wolno mu rzucać 
całego opału tuż przy drzwicz- 
kach, chociaż w ten sposób pra 
* cuje się dużo łatwiej i prędzej. 


Wie, że każd ram „czarnych 
— Uwaga, uwaga! Z toru 3 JAS u 7 


trzeciego przy peronie pierw- 
szym odchodzi pociąg osobowy j 
w kierunku Wrocławia. Proszę | 
wsiądać, drzwi zamykać... 


Z okienka parowozu TY 45 
334 wygląda zamorusanatwarz 
i bacznie śledzi za sygnałem 
dyżurnego ruchu. Po chwili 
czerwona chorągiewka mignęła 
w powietrzu. Maszynista paro- 


diamentów“ musi być spalony 
w 100 proc., aby dał odpowied- 
nią ilość ciepła dla podgrzania 
wody w kotle. Nie więc dziwne- 
go, że w samym miesiącu paź- 
dzierniku drużyna parowozu 
TY 45 384 zaoszczędziła aż 30 
ton węgla. 

Oczywiście jest w tym rów- 
nież dużą zasługa  Knapika. 
Zna on bowiem dobrze trasę, 


wozu tow. Wacław Knapik po- 
ruszył rączką dźwigni. Pociąg 
sapiąc i dudniąc kołami po szy- 
nach ruszył w daleką droge. 


po których jedzie jego paro- 
wóz. i potrafi wykorzy- 


Ciemno jeszcze było, gdy ma 
szynista Knapik wrąz ze swym 
pomocnikiem przyszli do paro- 


wozowni Łódź Kaliska. Po dro- W Sali Kolumnowój Uni- 


Obozy wędrowne dla sportowców 


Fundusz Wcząsów Wypoczynka- 
wych. wspólnie ze Związkową Na 
dą Kultury Fizycznej i Sportu 
©CRZZ, organizuje w r. 1950 szereg 
obozów wędrownych dia  człen- 
kćw klubów | kół stortowych 

Przewidziane są obozy wędrow- 


nae piesze, kolarskie, 
ciarsa.e 

Obozy wędrowne będą jedną z 
form wczasów pracowniczych. a 
miejsca przydzielać będą zrzesze- 
nia sportowe | ORZZ-ty Akcja ©- 
dozów wędrownych okejmie w r. 
1958 — ok. 5 tys. osób 


kajakowe | 


Terminy wyborów 


dze maszynista rzucił okiem na 
książkę napraw i od razu zau- 
ważył, że jego poprzednik z 
drugiej drużyny, obsługującej 
stale ten sam parowóz, wpisał, 
iż trzeba wymienić klocki ha- 
mulcowe. 

— Zobaczymy jak to zrobili 


— mruknął pod nosem Knapik 
i już zniknął w czeluściach pa- 
rowozowni. Po chwili był przy 
swojej maszynie, z całą uwagą 
badając naprawione uszkodze- 


wersytetu Warszawskiego od- 
było się uroczyste doroczne ze- 
branie Tow. Naukowego War- 
szawskiego. 


Na wstępią obrad prezes 
TNW prof. Waclaw Sierpiński 
złożył sprawozdanie z działal- 
ności TNW. W roku ubiegłym 
uruchomiono Wydział Nauk 
Technicznych wraz z Sekcją 
Nauk Rolniczych oraz stworzo- 
no Zakład Fizyki i Chemii. 
Zadaniem tego zakładu będą 
m. in. badania zespołowe, wy- 
magające współudziału fizyka, 


w sporcie związkowym 


W CRZZ odbyła się konfe- 
rencja, zwołana przez Związ- 
kową Radę Kultury Fizycznej 
i Sportu, z udziałem przedsta- 
wicieli Zarządów Głównych 
Zrzeszeń “Sportowych ZMP i 
sekretarzy Rad Kultury Fi- 
zycznej ORZZ-tów. 

Celem konferencji było przy- 
gotowanie w terenie akcji wy- 
borczej do wszystkich ogniw 
sportu związkowego. 

W skład powoływanych obec 
nie komisji wyborczych wcho- 
dzą przedstawiciele lokalnych 


władz partyjnych i związko- 
wych, Rady Zakładowej, Dy- 
rekcji, Koła ZMP i przodow- 
nicy pracy. 

Wybory przeprowadzone bę- 
dą w następujących terminach: 

do kół i klubów sportowych 
w okresie: 1 stycznia — 15 lu- 
tego 1950 r., 


do zarządów okręgowych 
zrzeszeń sportowych: 1 — 31 
marca, 


do Zarządów Głównych zrze- 
szeń sportowych: 1—30 kwiet- 
nia. 


AZS (W-wa) — Gwardia 
(Kraków) 34:32 


Zacięty mecz i niesforna publiczność 


Sobotni mecz o mistrzostwo 
Ligi Koszykowej, rozegrany w 
sali Ogniska między warszaw- 
skim AZS i krakowską Gwar- 
dią, byłby bardzo ładną i do- 
brą imprezą, gdyby nie dwie 
rzeczy: słaba organizacja za- 
wodów i niesforne zachowanie 
się publiczności. Było to tym 
bardziej dziwne, że większość 
widzów stanowiła młodzież aka 
demicka. 

Głośne, chóralne epitety pod 
adresem sędziego Patrzykąta, 
stóry na pewno więcej razy 
bronił barw Polski w koszy- 
kówce, niż niejeden z widzów 
oglądał meczów, były zupeł- 
nie skandaliczne, tym bardziej 
'ż Patrzykąt sędziował mecz 
wez zarzutu. 

Spotkanie było bardzo zacię- 
te. szczególnie po przerwie i za 
seńczyło się nieznacznym zwy- 
cięstwem akademików 34 : 32 


(19:10). Gospodarze byli lepsi 
i dokładniejsi w podaniach i 
lepiej wypracowywali sobie sy- 
tuacje do strzałów. W druży- 
nie AZS wyróżnili się: Kamiń- 
ski, Z. Popławski oraz Barto- 
siewicz, w drużynie gości: Dą- 
browski i Kowalówka. 

Punkty dla AZS zdobyli: Ka- 
miński — 10, Z. Popławski — 
10, Niciński — 7, Dobrucki — 


4 i Bartosiewicz — 3; dla 
Gwardii: Kowalówka — 1l, 
Arlet — 8, Dąbrowski — 7, 


Paszkowski — 3, Pawlik — 2 
i Hegerle — 1. Sędziowali mgr. 
Kowalski i Patrzykąt. 


W przedmeczu, w spotkaniu 
towarzyskim, drużyna kobieca 
AZS pokonała Gwardię kra- 
kowską 32:25 (19:18). U aka- 
demiczek wyróżniła się naj- 
lepsza na boisku Gruszczyńska. 


(D) 


nie. chemika i fizjologa. 


TNW wydało w roku ubieg- 


— No, nasi chłopcy z warsz- 
i Kid łym przeszło 20 dzieł z zakre- 


tatu solidnie pracują — pomy- 
ślał i nachmurzona twarz roz- 
jaśniła mu się nieco. Długim 
kolejarskim młotkiem opukał 
wszystkie części narażone na 
obluzowanie, po czym już zu- 
pełnie zadowolony obejrzał się 
za pomocnikiem, który tymcza- 
sem zajęty był smarowaniem 
maszyny. 


W Państwowym Instytucie | 
Przeciwrakowym w Gliwicach 
odbyło się zebranie organiza- 
cyjne Społecznego Komitetu do 
Walki z Rakiem, w którym 
wzięli udział minister zdrowia 
dr Tadeusz Michejda, prezes Za 
rządu Głównego Związku Pra- 
cowników Służby Zdrowia dr 
Fiderkiewicz, przedstawiciele 
władz, związków zawodowych i 
organizacji społecznych. 

Zadaniem powołanego do ży- 
cia Komitetu Społecznego orąz 
wojewódzkich 1 rejonowych po- 
radni, które powstaną w naj- 


Gotowe? 

— Stefan, gotowe? — Kiw- 
nięcie głową potwierdziło jego 
pytanie. W sekundę później 
Knapik był już w kabinie i za 
chwilę TY 45 334 wychodził z 
parowozowni na „świeże powie- 
trze, 


A :„ | bliższym czasie, będzie ści- 
Teraz dopiero sprawdzanie SI W E CAL zy. KSNR Ca 
maszyny rozpoczęło się na do- kładowymi poradniami, prze- 


bre. Hamulce, przewody po- 
wietrzne, zbiorniki, przyrządy 
zasilające kocioł w wodę, ma- 
nometry itp., wszystko podlega 
szczegółowemu i drobiazgowe- 
mu badaniu. Knapik zdaje so- 
bie doskonale sprawę, że od je- 
R. Bd or Gu iły, a POMYSŁ RACJONALIZATORSKI 
gotuje parowóz do drogi zale- KOREBANTEGOWEUZIRA 
żeć będzie ludzkie życie. W cza- | Robotnik warsztatów portowych 
: . ab, = ; GUM, Konstanty Guzik opracowal 
sie drogi już od dwóch lat nie projekt nowego gniazda ziemnezo 
miał żadnego uszkodzenia. Tak| i 


wtyczki. Fachowcy stwierdzili. 
3 R s że zainstalowanie gniazd nowego 
samo zresztą jak jego partner 
z drugiej zmiany. 


mysłowymi instytutami nauko- 
wymi oraz lekarzami przemy- 


Z KOMRABUWU 


typu przyniesie rocznie okola 2 
miln. zł. oszezędności. 


GÓRNIK ŚPIEWA 
W POLSKIM RADIO 


Przed mikrofonem Wrocitwskie 
go Radia wystąpił Edmund Ba- 
czyk, górnik — przodownik pra- 
ey w kopalsi „Bialy Kamień", 
kióry aodśpiewał;parę pleśni. Ed- 
mund Bączyk jest wybiinie u- 
zdolnionym samoukiem. 


85 MILN. ZŁ. 
NA ODEUDOWĘ X%OŚCIGŁA 
Zahytkowy ko*ciół parafialna: w 
Rudzie (woj. wrociawskie) uległ 
w czasie wojny poważnym ZniEż 
czeniomm. Państwo wyasygnuwała 
w ub. roku na odbudowę piękne- 


— Stefan, możemy jechać na 
stację. Wszystko w porządku— 
zwraca się do pomocnika, które 
go twarz czerwieni się nad pa- 
leniskiem. Cienko i równo rozło 
żona na całej powierzchni rusz 
tów warstwa węgla pali się 
migotliwym jasno - żółtym pło- 
mieniem. Palacz — pomocnik 
Stefan Majda wie doskonale, że 


stać doskonale profil drogi, jej 
spadki i wzniesienia. 

— Knapik na ogół jedzie 
„krótko* — mówią o nim kołe- 
dzy, a znaczy to, że reguluje 
on w ten sposób skoki suwaka, 
umożliwiającego dostęp pary 
do tłoka, aby pośrednio jak naj 
mniej zużyć paliwa. Poza tym, 
mimo, że kosztowało go to wie- 
le czasu, Knapik potrafił wy- 
regulować odpowiednio wylot 
w dymnicy, który również ma 
wpływ na zużycie węgla. Te- 
raz za to zbiera owoce swej 
pracy. 

Parowóz TY 45 334 powoli 
wjeżdża na stację. Pociag przy 
gotowany do drogi czeka jużna 
odpowiednim torze. Knapik z u- 


j wagą śledzi znaki zwrotniczych 


i po kilku chwilach parowóz 


jest doczepiony do wagonów. 
Jeszcze jedna próba przewo- 
dów powietrznych i hamulców 
Gotowe. 

Czerwona chorągiewka mig- 
nęła w powietrzu. Maszynista 
parowozu tow. Wacław Knapik 
poruszył rączką dźwigni. Po- 
ciąg sapiąc i dudniąc kołami 
po szynach-ruszył w daleką 
drogę... 

J. BOGUSŁAWSKI 


Doroczne zebranie Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego 


su różnych nauk, jak: filologia, 
historia sztuki, medycyna, fi- 
zyka, matematyka itd. Wiele 
innych dzieł przygotowano do 
druku. 

Prezes Sierpiński złożył go- 
rące podziękowanie Prezesowi 
Rady Ministrów oraz Ministro- 
wi Oświaty za pomoc i opiekę 
nad Towarzystwem. 

Z kolei sekretarz generalny 
TNW prof. J. Krzyżanowski, 
odczytał listę nowowybranych 
24 członków zwyczajnych oraz 
19 członków — koresponden- 
tów TNW oraz listę przyzna- 
nych nagród, które otrzymali: 
Juliusz Kleiner, Gerard Labu- 
da, Wojciech Rubinowicz i Bo- 
lesław Hryniewiecki. 


W Gliwicach powstał Społeczny 
Komitet do Walki z Rakiem 


słowymi w zakresie wykrywa- 
nia i zwalczania raka. Powsta- 
nie również specjalny zakład 
Chemii Organicznej dla bada- 
nia substancji rakotwórczych 
w elementach produkcji prze- 
mysłowej. Prowadzone będą 
także specjalne kursy dla leka- 
rzy przy Państwowym Instytu- 
cie Przeciwrakowym. 

Na podstawie zarządzenia Mi 
nisterstwa Zdrowia i Minister- 
stwa Przemysłu już w dniu 1 
grudnia br. otwarta została w 
Gliwicach pierwsza w Polsce 
poradnia profilaktyczna. No- 
wa placówka, wyposażona w 2 
gabinety lekarskie, pracować 
będzie na dwie zmiany, co po- 
zwoli na zbadanie w ciągu ro- 
ku 40—45 tysięcy osób. 


go kościółka 4 miln. zł, W bieżą 
cym roku rząd dał dalszą fub- 
wencję w wysokości 4.5 miln. 74. 
Dzięki tym subwencjom kosciólek 
odbudowany zostanie całkowicie 
prawdopodobnie już w przysziym 
roku. z 


PIERWSZY WZORCOWY 
SKLEP MIĘSNY 
W OLSZTYNIE 


Ekspozytura Centralnego Prze- 
mysłu Mięsnego w Olsztynie uru- 
chomiła pierwszy wzorcowy zskien 
detaliczaej sprzedaży mięsa. Sklep 
jest stale zaopatrzony w pelny 
asortyment mięsa i wędlin. 

WOJ KZESZOWSKIE PRZODUJE 
W ZBIÓRCE NA SFOS 


Społeczeństwo wci. rzeszowskie 
ro zabralo do dria 234 list=pada 
£9 miln. zł na Spoleczny Fundusz 
Odbudowy Warszawy. WyKnnu- 
iat z nadwsżką zobowiazania pod 
dęte na krajowym kongresie kn: 
mitetów odbudowy Warszawy. 


Konferencja konstytutyw- 
na Międzynarodowego Zrzesze- 
nia Związków Zawodowych Ro- 
botników Rolnych i Leśnych 
przyczyni się do konsolidacji i 
wmożenia aktywności ogromnie 
wążnej warstwy klasy robotni- 
czej: robotników zbliżonych do 
milionów biednych chłopów, 
wyzyskiwanych i okradanych 
ze swych plonów przez baronów 
feudalnych 1 wielkich kapitali- 
stów. Konferencja zjednoczy 
robotników rolnych różnych 
krajów i opracuje program ich 
działania. 

Zrzeszenie stanie się ośrod- 
kiem mobilizacyjnym, który 
przyczyni się do wzmożenia 
walki w obronie praw życio- 
wych, o podwyżkę płac i pole- 
pszenie warunków bytowania 
robotników rolnych i leśnych. 
Stworzy ono podstawę do soli- 
darnej współpracy między ro- 
bkotnikami rolnymi krajów ka- 
pitalistycznych i kolonialnych 
a robotnikami rolnymi Związku 
Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej. 

Międzynarodowe Zrzeszenie 
Robotników Rolnych i Leśnych 
— kończy sekretarz ŚFZZ — 
doprowadzi do ścisłej jedności 
działania pomiędzy związkami 
zawodowymi robotników rol- 
nych a związkami zawodowymi 
robotników przemysłowych, do 
jedności robotników rolnych i 
leśnych z wyzyskiwanymi ma- 
sami małorolnych chłopów w 
krajach kapitalistycznych i ko- 
lonialnych. 


Jednorodzinne domki 
dla górników 
w Wałbrzychu 


W ramach akcjj uwłaszczenia 
mienia nierolniczego, nadano 
ostatnio w Wałbrzychu akty 
własności na 12 czteroizbowych, 
jednerodzinnych domków z o- 
gródsami. 

Akty nadania. otrzymało 8 
górników, 3 robotników przed- 
siębiorstw wałbrzyskich i 1 
nauczyciel szkoły podstawowej. 


Pr odownice pracy 
łomnickich zakładów 
odzieżowych 


W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego w 
Łomnieach odbyło się wręcze- 
nie nagród pieniężnych czoło- 
wym przodownicom pracy, Wy- 
różnionym w zakończonym nie 
dawno trzecim etapie współza- 
wodnictwa. 

We współzawodnictwie indy 
widualnym najlepsze wyniki w 
wydajności oraz jakości produk 
cji osiągnęły robotnice: R. 
Kobiałko (203 proc. normy), S. 
Wiśniewska (170 proc.), K. Ko 
stuń (173 proc. normy) oraz 
K. Juszczyk (163 proc. normy). 

Spośród 11 zespołów taśmo- 
wych uczestniczących we 
współzawodnictwie pracy — 
pierwsze miejsce zajął zespół 
H. Foltyńskiej, który osiągał 
123 proc. normy. 


2 miln. zł premii 
otrzymali pomorscy 


robotnicy rolni 


Za gorliwą i wydajną pracę 
oraz dokonane ulepszenia w rol 
nictwie Zarząd Okręgowy PGR 
w Koszalinie, wraz ze Związ- 
kiem Zawodowym Robotników 
Rolnych, rozdzielił wśród 200 
pracowników i robotników rol- 
nych około 2 miln. 300 tys. zł. 
premii. 


Nowy klub 
racjonalizatorów 
w przemyśle 
koksochemicznym 


W końeu ubiegłego miesiąca 
odbyło się zebranie organizacyj 
ne klubu racjonalizatorów i no- 
watorów Katowickiej Wytwór- 
ni Nr. 3 Zjednoczonych Zakła- 
dów Koksochemicznych. Jest to 
już czwarty z kolei klub racjo- 
nalizatorów w „przemyśle kok- 
sochemicznym. 

Do klubu przystąpiło 49 o0- 
sób; ponad 80 proc. tej liczby 
stanowią robotnicy. 


Pierwszy tomograt 
w Krakowie 


Z okazji „Dni Przeciwgruź- 
liczych* dyrekcja szpitali miej- 
skich w Krakowie oddałą do 
użytku miejscowego społeczeń- 
stwa pierwszy na terenie mia- 
sta nowocześnie urządzony to- 
mograf. Szczególne znaczenie 
tomografu uwydatnia się przy 
chirurgicznym leczeniu gruźli- 
cy płuc, które obecnie ma co- 
raz częstsze zastosowanie. 
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Załoga huty „Batory“ 
zdobyła sztandar pracy 


Za osiągnięcia produkcyjne, 
uzyskane w III kwartale br. 
załoga huty „Batory“ uzyskała 
honorowy sztandar pracy 
najwyższą nagrodę Hajduekich 
Zakładów Hutniczych. 

W związku z tym w hucie 
cabyła się uroczystość, w cza- 
sie której przodowników pra- 
cy nagrodzono premiami w o- 
gólnej sumie 2.660 tys. zł. 

Poza tym hutniey otrzymali 
premię specjalną w wysokości 
900 tys. zł. i nagrodę zbioro- 


towe w wysokości 196 tys. zł. 

Spośród kilkuset przodowni- 
ków pracy huty „Batory“ naj- 
wyższe nagrody otrzymali: 
wytapiacz Paweł Wolany, ko- 
wal Hubert Hadrosek, palacz 
Józef Bieniasz oraz tokarze 
Przybyła i Strzyga. 

Załoga niemal w całości u- 
czestniczy we współzawodnie- 
twie pracy , dzięki czemu 6.IX. 
br. wykonała 3-letni plan pro- 
dukcji i 3.X1. — dwa miesią- 
ce przed terminem — zadania 


wą na cele kulturalno - oświa- | produkcyjne na rok bieżący. 


Drugi etap walki o jakość 
produkcji w przem. wełnianym 


(Koresp. wł.). Pierwszego 
grudnia rozpoczął się nowy 
etap współzawodnictwa zespo- 
łów najwyższej jakości w prze- 
myśle wełnianym. 


Z zakładów łódzkich zgło- 
siło się do tej pory do konkur- 
su 145 eztero- i sześcioosobo- 
wych zespołów z 8 fabryk weł- 
nianych. Największą ilość ze- 
społów, bo aż 35, zorganizowa- 
no w PZPW Nr 3, z czego 5 
zespołów powstało dla uczcze- 
nia 70 rocznicy urodzin Towa- 
rzysza Stalina. 


W PZPW Nr 36 powstały 22 
zespoły najwyższej jakości, w 


PZPW Nr 1 i w PZPW 38 — 
po 20 zespołów. W PZPW Nr 
2 i Nr 35 — po 16 zespołów. 

Zakończenie etapu nastąpi 
31 grudnia. 

Zespoły, które uzyskają naj- 
lepsze wyniki, produkując tka- 
niny o najwyższej jakości przy 
jednoczesnym przekroczeniu 
baz akordowych, zostaną na- 
grodzone premiami pieniężny- 
mi. O przyznaniu nagród zade- 
cyduje specjalny komitet, w 
skład którego wejdą przedsta- 
wiciele Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy i Central- 
nego Zarządu Przemysłu Włó- 
kienniczego. (bg) 


Dzięki wynalazkom robotników 


wzrastają oszczędności 
Zakładów Starachowickich. 


Robotnicy Zakładów Stara- 
chowiekich zgłosili. ostatnio 23 
pomysły racjonalizatorskie. 

Roman Pohl i Marian Koło- 
dziejski wykonali sposohem go- 
spodarczym przyrząd do spraw 
dzania szczelności komory wod- 
nej głowie samochodowych. Za- 
stosowanie tego przyrządu da 
zakładom ponad 300 tys. zł o- 
szczędności. 

Pomysł racjonalizatorski Wi- 
ktora Orła przynosi przeszło | 
400 tys. zł rocznie oszezędno- 
ści. Stanisław Bobrowski swo- 
im usprawnieniem zaoszczędził 
zakładom ponad 600 tys. zł. 


Projekt Aleksandra Skronika 
usprawni znacznie pracę szli- 
fierza i tokarza. Aleksander 
Kita opracował przyrząd, któ- 
ry daje 250 tys. zł oszczędno- 
ści rocznej. 

Usprawnienia pomysłów in- 
nych racjonalizatorów, a mia- 
nowieie: Jana Nejthardza, By- 
czyńskiego, Mazura, Skowroń- 
skiego, Wojciechowskiego i 
Szyszki, przynoszą zakładom 
1.500 tys. zł oszczędności rocz- 
nie. 

Wszyscy racjonalizatorzy o- 
trzymali* premie w wysokości 
10—50 tys. zł. 


Nowy sposób produkcji pokostów 


w fabryce „Atra“ w Toruniu 


Majster działu rotograwiury 
w Fabryce Farb Graficznych 
„Atra“ w Toruniu, Antoni Ro- 
goziński, opracował nowy spo- 
sób produkcji pokostów, pole- 
gający na zastosowaniu surow- 
ców krajowych zamiast do- 
tychczas używanych drogich 
surowców zagranicznych. 

Pokosty pomysłu majstra Ro- | 


W Zjednoczeniu Energetycz- 
nym Okręgu Białostockiego 
ruch racjonalizatorski obejmu- 
je coraz większą liczbę robot- 
ników. = 

M. in. majster Kotłowy Elek- 
trowni Białostockiej Pio- 
trowski, wykorzystał ostatnio 
do kotła wodę nie z wodocią- 
gów miejskich, lecz z przepły- 
obok rzeczki Białej. 
Dzięki zastosowaniu tego wy- 
nalazku, Elektrownia Biało- 
stocka zaoszezędziła kilkaset 
tysięcy zł. Racjonalizator o- 
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z ilustracjami. 


gozińskiego są znacznie lep- 
sze od używanych dotychczas, 
przy czym obniżony został 
znacznie koszt ich produkcji. 
Zastosowanie w fabryce nowe- 
go sposobu produkcji pokostów 
przynosi do trzech milionów 
złotych oszczędności rocznie. 

Rogoziński nagrodzony zo- 
stał premią w wysokości 138 
tys. złotych. 


Cenne pomysły pracowników 
Elektrowni Białostockiej 


trzymał za swój pomysł pre- 
mię w wysokości 45.000 zł. 


Inny robotnik tego zakładu, 
brygadier węglowy, Józef Ko- 
leśnik, zastosował specjalne 
wg własnego pomysłu ciągni- 
ki do transportu złomów na sa 
mochody ciężarowe. 


Ogółem w Zjednoczeniu E- 
nergetycznym Okręgu Biało- 
stockiego, złożono dotąd 29 po- 
mysłów racjonalizatorskich, z 
których 25 po rozpatrzeniu 
akceptowano. 
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J. STALIN — Krótka biografia. — Wydanie albumowe 
J. STALIN — O Wielkiej Wojnie Narodowej Związku 


Radzieckiego. Wydanie albumowe oraz wydanie 


masowe. 


J. STALIN — O trzech cechach charakterystycznych 


Armii Czerwonej, 


O STALINOWSKIEJ STRATEGII 
Wybrane operacje Armii Radzieckiej, 500 str. 100 map 


i szkiców. 


J. $. BAŻ — Twórcza metoda stalinowskiej nauki wo- 
i 


jennej. 


jez: 


w wojnie domowej. 


-. WOROBIOW — Stalin jako organizator zwycięstw 


K. WOROSZYŁOW — Stalin a Czerwona Armia. 


LITERATURA PIĘKNA 


A. TOŁSTOJ — Chleb. Powieść. Wydanie ozdobne. 
bf — Chleb. Powieść. Wydanie masowe, 

A — Obrona Carycyna — fragmenty z po 
wieści „Chleb“, Wydanie masowe. 


M. WIRTA — Stalingradzka bitwa. Opowieść filmowa. 


© St alinie— Pieśni— wiersze — inscenizacje, wspo- 
mnienia. - { 
Pieśni radzieckie o Stalinie. — Nuty z tekstami w prze- 


kładzie polskim. 


PORTRETY I REPRODUKCJE 


2. NALBANDJAN — Generalissimus Stalin w biblio- 
tece. — Form. 61 x 48, offset 6 kolorów. 
P. RESZĘTNIKOW — Generalissimus Stalin przy 


mapie. 
43x80, 20x15i10x 


Rotograwiura 6 kolorów. Form. 61 x 48, 


15. 


"ARPOW — Generalissimus J. Stalin, offset 5 kolo- 


rów. — Form. 20x15 


1 15x10. 


tret Generalissimus. Stalina na tle portretu Leni- 
na. Rotograwiura czterokolorowa, format 61 x 86. 


"rtret — „eneralissimus J. 


tograwiura. 


L 


Stalin 'odbiera defiladę- 


Form. 70x 100, 8 kolorów. 
ARPOW — Generalissimus J. Stalin. Form. 50 x 40, 
30X25, rotograwiura i 25x20 — dwubarwna ro- 
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simm SLA RA aRINTCZEJ 


Biedny przechodzień 


Może to jest zbieg okolicz- 
ności, ale w tym roku czę- 
o tak się zdzrza, że gdy na 
Wielu ulicach prowadziła się 
Ub prowadzi się roboty bu- 
dowlane, kanalizacyjne 
Wydział Komunikacyjny na 
Sąsiednich ulicach rozpoczy- 
Na roboty drogowe. W rezul- 
icie ruch kierowano w za- 
Slawione rusztowaniami lub 
tozkopane ulice. 
v eżeli dzieje się to na wąs- 
kich ulicach, — a takich, 
Niestety, pomimo  usiłowań 
"OD-u stolica posiada bar- 
dzo dużo — wszystko skupia 
Się na biednym przechodniu. 
Zepchnięty z  wąziutkich 
thodników „pęta się* wtedy 
Miedzy sznurem pojazdów, 
W błocie lub piachu, stale 
"Marążony na to, że dostanie 
SIę pod koła pojazdów. Jedno 
cześnie musi uważać, aby po- 
Mimo licznych: zabezpieczeń 
Nie spadło mu coś na głowę, 
(b aby sam nie wpadł do 
lakiegoś niespodzianego wy- 
opu. Musi też biedak pil- 
Nie baczyć, aby skacząc nie 
Iozbić sobie nosa o kiosk, 
tórych wielka ilość idzie w 
Parze z fatalnym ich roz- 
Mieszczeniem. 
tym, że ruchowi piesze- 
Mu należą się pewne wzglę- 
CY, a wśród pieszych trafia- 
JR się od czasu do czasu dzie 
Pl, inwalidzi, ludzie starsi, 
ydział Komunikacyjny oraz 
Poszczególne instytucje, pro- 
Wądzące roboty w granicach 
Ulic zupełnie zapomnieli. 
Dobrze byłoby, aby kos- 
Metyka budynków, wykopy 
Dod kanały, naprawy jezdni, 
€zy zakładanie sieci prze- 
Wodów, zwłaszcza przy zbie- 
EU ważnych skrzyżowań, w 
abiryncie ciasnych uliczek 
Nie były prowadzone jedno- 
tześnie. 
„Przede wszystkim powi- 
Rien o tym pamiętać Wy- 
dział Komunikacji Zarządu 
lejskiego, zamykając pew- 
Re ulice. (Ek). 


Zasłużony awans 
tow. Aleksandra 
Moskalika 


Tow. Aleksander Moskalik 
Znany przodownik i racjonali- 
zator pracy z Muranowa, zo- 
Stał ostatnio mianowany inspek 
torem technicznym centrali 
PPB BOR. 

Na swym nowym, odpowie- 

zialnym stanowisku, tow. M- 
Skalik wykaże się niewątpliw.» 
Jeszcze lepszymi wynikami pra 
ty niż w murarstwie. Życzy- 
my mu tego serdecznie. 

(jam) 


Punkty 
wypoczynkowe 
dła wycieczek 
organizuje 
Biuro Turystyczne 


Stołeczne Biuro Obsługi Tu- 
Tystycznej uruchomi punkty 
Wypoczynkowe dla wycieczek 
Drzybywających do Warszawy. 
4 bm. zostaną uruchomione 
dwa takie punkty przy ul. Ja- 
£iellońskiej 38 oraz w Ugro- 
dzie Saskim. 

Ponadto stołeczne Biuro Ob- 
Hlugi Turystycznej przygoto- 
Wąło dla wycieczek posiłki w 
stołówkach Warszawskiej Spół- 
Czielni Spożywców. Bony na o- 
mady w stołówkach WSS będą 
Mogli uczestnicy wycieczex na- 
Yé w punktach informacji wy- 
€eczkowej w Muzeum Natodo- 
Wym i na Placu Zamkowym 
schody ruchome). 

Sprzedaż bonów na obiady 
ędą prowadzić także punkty 
Wypoczynkowe przy ul. Jagici- 
ionskiej oraz w Ogrodzie Sa- 
skim, (iwa). 


Zjednoczenie 
poznańskie PPB 
szkoli robotników 


Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane — Zjednoczenie Po- 
znańskie, rozpoczęło masową 
a<cję szkolenia robotników wy- 
walifikowanych i niewykwali- 
ikowanych, pracujących już w 
Przemyśle budowlanym.  Ogó- 
tem w najbliższym czasie prze- 
szkoli się ponad 1.000 robotni- 
ów. W chwili obeenej prowa- 
dzi się 5 rodzajów różnych kur- 
sów „fachowych. 

ównolegle ze szkoleniem za 
Wodowym postanowiono prowa- 
dzić wykłady ogólnokształcące. 

, ramach kursów kładzie się 
Ownież specjalny nacisk na 
Wyszkolenie społeczno - poli- 
tyczne robotników. 


W trosce 
© zagospodarowywanie 


użytków zielonych 


A W woj. białostockim inten- 
"AMIE są zagospodarowywane 
ni zielone. Roboty te kie- 
Mane przez Wydział Wodno- 
„<lioracyjny Urzędu Woje- 
_„ dzkiego, wymagają zwięk- 
Me kądr fachowych pracow- 
soba 7 obznajomionych ze spo- 
A a nowoczesnego odwadnia- 
ic: gk i jak najlepszej ich pie 
Ramy Ji" W związku z tym zor- 
kury owany był w Białymstoku 
ace łąkarstwa dla absolwen- 
uk „Szkół rolniczych. Kurs ten 
„olczyło 2] osób. Absolwen- 
ów je stanowiska instrukto- 
"0 ota w różnych po- 


a woj.  bialostockiego 
sl; W woj. łódzkim i lubel- 
uam, 


TRYBUNA LUDU 


Lia uczczenia 70 rocznicy urodzin lowarzysza Stalina 


Robotnicy budo 


wlani stolicy 


szybciej wznoszą domy 


Komitet Warszawski PZPR 
zaniach podejmowanych przez 


70-tej rocznicy urodzin Generalissimusa 


otrzymuje meldunki o zobowią- 
załogi budowlane ku uczczeniu 
Stalina. Realizacja 


tych zobowiązań, to nie tylko widomy znak hołdu, przywiąza- 
nia i umiłowania przez robotników budowlanych stolicy Wo- 


dza proletariatu światowego, 
wzmożony ich wkład w dzieło 


Realizacja zobowiązań — to 
setki wykończonyh przed ter- 
minem izb mieszkalnych i dzie- 
siątki gmachów publicznych, 
to zaoszczędzone na budo- 
wach miliony złotych. które 
włączone w plan inwestycyjny 
dadzą nowe, r>’ 


budynki. 


mowe 


Za przykładem Muranowa 


Za przykładem załogi Mura- 
nowa, która pierwsza rzuciła 
hasło uczczenia urodzin tow. 
Stalina, podejmując się jedno- 
cześnie przedterminowego wy- 


kończenia 9-ciu domów mie- 


oznacza ona również dalszy 
odbudowy Warszawy. 


wzięły niemal wszystkie zało- 
gi budowlane stolicy, a także 
działy administracyjne przed- 
siębiorstw, które przedtermi- 
nowo przygotują zestawienia 
do bilansu, sporządzą rozlicze- 
nia ze zleceniodawcami itp. 


I Oddział Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych 
zobowiązał się wybudować la- 


boratorium Głównego Urzędu 
Miar przy ul. Ełektorałnej na 
2 tygodnie przed terminem 
oraz w równie przyśpieszonym 
terminie wybudować w stanie 
surowym dom przy ul. Kcziej 
3/5. Na budowie GUS załoga 


szkałnych, zobowiązania po- | wykona do 31 bm. 115 proc. 


planu produkcyjno - finanso- 
wego. 


Szykciej będzie gotowy 


gmach Politechniki 
PPB Nr 2 prześpieszy o 
dwa miesiące wykończenie 


wnętrza dobudowanego ostat- 
nio skrzydła głównego gmachu 
Politechniki Warszawskiej. 

PPB Nr 3 wykona do 21 
bm. fundament połączenia dwu 
bloków na budowie Sejmu 
Ustawodawczego, zaś na bu- 
dowie gmachu NBP wykona 
w tym terminie 1.200 m. kw. 
stropu i wybuduje trzecią kon- 
dygnację budynku. Na budo- 
wie domu „Słowa Polskiego" 
załoga wykona na 21 bm. w 
stanie surowym halę warszta- 
tową, kanał do parociągu oraz 
oświetłi ul. Miedzianą, przy 
której mieści się szkoła. 

PPB Nr 4 Oddział Instala- 
torski na 21 bm. wykona ko- 
tłownię centralnego ogrzewa- 


Warszawska Organizacja ZMP 
prezentuje swój dorobek 


4 bm. nastąpi otwarcie wystawy dorobku warszawskiej or- 


ganizacji ZMP. Wystawa 


mieści się w gmachu „Ogniska“ 


(dawna YMCA) przy ul. Konopnickiej. Na wystawie zgroma- 
dzono wielką ilość eksponatów, jak płansze, makiety, modele 
oraz najpiękniejsze gazetki ścienne, wykonane przez członków 
kół ZMP przy szkołach, fabrykach i innych zakładach pracy. 


Wystawa ilustrująca doro- 
bek warszawskiej organizacji 
ZMP mieści się w trzech du- 
żych salach. W dwóch pierw- 
szych umieszczono najlepsze 
gazetki ścienne, wykonane 
przez ZMP-owców, uczniów 
szkół średnich i zawodowych, 
pracowników fabryk i urzędów 
oraz gazetki wykonane przez 
junaków SP. 

Trudne będzie zadanie Komi- 
sji, która ma wytypowrź naj- 
lepsze gazetki "pośród J0 za- 
mieszczonych. Wszystkie bo- 
wiem -są pomysłowo, pięknie i 
starannie wykonane. 


Dla odbtdowy stolicy 


T_zechodzimy do trzeciej sa- 
li. Zgromadzono tu wiele cieka- 
wych eksponatów, jak modele 
silników samochodowych, kom- 
plety narzędzi, modele precy- 
zyjnych maszyn, makiety osie- 
dli mieszkaniowych, komplety 
różnego rodzaju przyrządów 
itp. Wszystkie te eksponaty wy 
konali ZMP-owcy we własnym 
zakresie podczas godzin wol- 
nych od pracy lub podczas lek- 
cji praktycznych. 

Ponadto umieszczono tu plan 
sze i makiety obrazujące doro- 
bek warszawskiej organizacji 
ZMP oraz historię ruchu mło- 
dzieżowego w stolicy przed woj 
ną i podczas okupacji. 

Z plansz i wykresów dowia- 
dujemy się: 

ZMP-owcy wydobyli 7.510 m. 
sześc. gruzu, oczyścili 37.050 
cegieł; w Miesiącu Odbudowy 
Warszawy na Muranowie Ze- 
tempowcy wydobyli 4.125.000 
cegieł, 45.000 roboczogodzin po- 
święcili zazielenieniu miasta. 


Oto wkład pracy warszawskiej 
młodzieży w odbudowę stolicy. 


W fabryce i szkole 


Ale to tylko jedna dziedzina 
pracy. A jest ich znacznie wię- 
cej. Specjalne wykresy ilustru- 
ją wzrost wydajności młodzie- 
żowych brygad produkcyjnych. 
Np. brygada kol. Partyki z 
PPB — BOR osiaga 200 proc. 
normy. Dotychczas warszawscy 


ZMP-owcy zorganizowali 163 
brygady produkcyjne. ; 
W młodzieżowym  współza- 


wodnietwie pracy bierze udział 
5.085 pracowników różnego ro- 
dzaju zakładów, w tym 3.577 
ZMP-owców. Dzięki współza- 
wodnietwu wydajność wzrosła 
od 80 do 100 proc. ponad nor- 
mę, natomiast zarobki przodu- 
jacych młodych pracowników 
od 200 do 312 proc. 

„Podstawowe zadanie ZMP 
w szkołe, to walka o głęboką i 
trwałą wiedzę“ — oto jed- 
no z haseł ZMP-oweów. Hasło, 
które młodzież warszawska w 
pełni realizuje. Mówi o tym 
liczba zorganizowanych przez 
ZMP-owców 418 zespołów sa- 
mopomocy koleżeńskiej, 83 kół 
naukowych. 

Poważnymi osiągnięciami mo 


Godna pochwały 
iniejatywa 
Ligi Lotniczej 


Zarząd Obwodu Ligi Lotni- 
czej w Bytomiu na posiedzeniu 
w dniu 21.11. 1949 r. powziął 
uchwalę zakupienia protezy 15- 
letniemu modelarzowi Zbignie- 
wowi Nogackiemu, uczniowi 10 
kłasy szkoły TPD Nr. 2 w Ey- 
tomiu, zdobywcy I miejsca na 
Ogólnopolskich Zawodach Mo- 
deli Latających w Poznaniu. 

Chłopiec ten, który jest siero 
ta, stracił nogę podczas działań 
wojennych. 


ga wykazać się warszawscy 
ZMP-owcy w dziedzinie umaso- 
wienia sportu i kultury. W 


zorganizowano 640 &wietlico- 
wych zespołów artystycznych, 
5.000 ZMP-oweów należy do 
klubów sportowych. 
Omówiliśmy tylko pewne 
działy wystawy. Jest ich znacz 
nie więcej. Z całokształtem o- 
siągnięć warszawskiej organi- 
zacji ZMP może zapoznać się 
każdy mieszkaniec stolicy, zwie 


ciągu krótkiego okresu czasu| dzając wystawę. (iwa) 


27 par pociągów na dohę 


na trasie Zyrardów — Warszawa 
I7 stycznia 1950 r. rusza trakcja 


elektryczna 


17 stycznia 1950 r. mają ruszyć pociagi elektryczne do Ży- 
rardowa z Dworca - Śródmieście, 27 par pociagów podmiej- 
skich w ciągu doby, a więc o jedenaście więcej niż obecnie, 
połączy wtedy Żyrardów ze stolicą. 


Już w połowie listopada br. 
„Beton-Stal* ukończył roboty 
ziemne, prowadzone przy prze- 
budowie zachodniego odcinka 
linii średnicowej. Z kilkusetme- 
trów długiego wykopu o głębo- 
kości 4 m, który zaczyna się 
przy wschodnim krańcu ul. 
Grójeckiej, wywieziono ponad 
600 m sześc. ziemi. 

Dobiega też końca układanie 
nowych torów kolejowych, a 
szereg shrpów, na których zo- 
stanie zawieszona sieć górna, 
zbliżą się coraz bardziej do 
wiaduktu przy tymczasowym 
Dworcu Głównym. 

27 par pociągów  podmiej- 
skich, które po otwarciu linii 
będą kursować na trasie War- 
szawa — Żyrardów, usprawni 
znacznie komunikację pasażer- 
ską na tym odcinku. 12 z nich, 
a więc o 3 więcej niż dotych- 


czas, będzie przybywać do sto- 
licy w godzinach rannych. 

Iość pociągów elektrycz- 
nych w miarę jak PKP będzie 
otrzymywać zamówiony nowy 
tabor elektryczny — będzie 
wzrastać. 

Wczesną wiosną rozpoczną 
się roboty wstępne przy budo- 
wie nowego Dwórca Głównego. 

Prawdopodobnie, w połowie 
1950 r. będzie już można przy- 
stąpić do zakładania funda- 
mentów gmachu, który jak 
wiadomo stanie w Alejach Je- 
rozolimskich na wysokości uli- 
cy Emilii Plater, przy czym 
dojazd do niego będzie od stro- 
ny Chmielnej, 

Wraz ze wznoszeniem dwor- 
ca, rozpocznie się budowa 
długiego wiaduktu, którym po- 
nad torami pobiegnie przedłu- 
żona ulica Chałubińskiego. (5). 


Postępy mechanizacji rolnictwa 
w woj. białostoekim 


Mechanizacja rolnictwa w 
woj. białostogkim posunęła się 
w roku bież. znacznie naprzód. 
Obecnie czynnych jest na Bia- 
łostocczyźnie 135 ośrodków ma 
szynowych gminnych oraz 40 


gromadzkich, tzw. pomocni- 
czych. 
Wszystkie te placówki roz- 


porządzają 216 traktorami o0- 
raz 2.882 maszynami rolniczy- 


Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ roz- 
prowadzi pomiędzy ośrodki ma- 
szynowe na Białostocczyźnie 
dalszych 2.400 maszyn i narzę- 
dzi rolniczych, otrzymanych z 
Min. Rolnietwa. 


W roku bież. ośrodki maszy- 


nowe woj. białostockiego wyko 
nały plan orki w 200 proc., 


mi, jak: młocarnie, żniwiarki,| zbiory plonów — w 120 proc., 
kosiarki itd. W grudniu br.|a omłotów w 130 próe. 


IDEALNY 


PODARUNEK GWIAZDKOWY 
„dla bliskich i przyjaciół to 


PACZKA ŚWIĄTECZNA PCH 


Efektowne i najniżej skalku- 
lowane paczki—od najmniej- 
szych (60 zł) do najobszer- 


% 
już od dziś 
do 


nabycia 
sklepach i hurtowniach PCH 


ZAMÓWIENIA ZBIOROWE WSZELKICH 
PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE PLACÓWKI 


PAŃSTWOWEJ CENTRALI HANDLOWEJ 


niejszych 


we wszystkich 


INSTYTUCJI 


NA TERENIE CAŁEGO KRAJU. 
PACZKI MOGĄ BYĆ TAKŻE ZOSTAWIANE 
STOSOWNIE DO ŻYCZEŃ NABYWCÓW. 
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nia w domu PZPR, instalacje 
ogrzewnicze w dwu blokach 
osiedla Nowe Miasto oraz po- 
dcbną instalację na szóstej 
kondygnacji gmachu GUS. 
Hala na Żeraniu 
gutowa o 10 dni wcześniej 

W tym samym terminie 
PPB Nr 5 wybuduje trzy kon- 
dygnacje Domu Społecznego 
Polskiego Radia, przy ul. 
Noakowskiego 22. 

Dzięki uchwale załogi PPB 
Nr 6 oszklenie i zamknięcie 
hali produkcyjnej w fabryce na 
Żeraniu przyśpieszone zosta- 
nie o 10 dni. 

PPB Nr 8 Oddział Robót 
Elektrycznych w terminie do 
21 bm. wykona i sprawdzi in- 
stałacje w trzech blokach na 
Młynowie, w jednym bloku 
na Muranowie, w dwóch blo- 
kach na Mirowie oraz*założy 
część instalacji elektrycznej w 
nowej zajezdni MZK na Woli. 


W zabytkowym pałacu 
Krasińskich 

PPB Nr 10 Oddział Robót 
Konserwatorskich na 20 bm. 
wykończy roboty konstrukcyj- 
ne w zabytkowym pałacu Kra- 
sińskich, a PPB Nr 14 o 15 
dni przyśpieszy budowę domu 
przy ul. Nowy Świat 51. 

PPB Nr 16 Oddział Robót 
Kamieniarskich zmontuje okła- 
dzinę elewacji w gmachu NBP 
i skróci termin zakończenia 
prac o 9 dni. Róboty w Ła- 
zienkach przyśpieszone o Ś 
dni, zakończone zostaną 15 
bm. W tym też terminie na 
wieżowcu Ministerstwa Komu- 
nikacji założone będą wiszące 
rusztowania, potrzebne do 
okładania. gmachu kamieniem. 

Grupa robót marmurowych 
postanowiła wyłożyć marmu- 
rem kopułę w sali konferen- 
cyjnej gmachu PKPG w termi- 
nie o dwa tygodnie wcześniej- 
szym niż planowano. 

SPB Nr 2 w terminie o 10 
dni wcześniejszym, a więc na 
21 bm. wykona mury i stropy 
pierwszego piętra w domu 
przy ul: Wierzbowej Nr 3 iz 
podobnym przyśpieszeniem za- 
kończy roboty sztukatorskie 
przy ul. Senatorskiej 37. 

Dalsze zobowiązania załóg 
budov łanych ciągle napływa- 
ją. Będziemy je publikowali w 
miarę zgłoszeń. 

(jam) 


Nagrody za terminowe 
wpłaty 
podatku gruntowego 


Pełnomocnik do spraw po- 
datku gruntowego przyznał 
premie gminom woj. olsztyń- 
skiego, które przedterminowo 
wpłaciły należności podatku 
gruntowego. Ogólna suma pre- 
mii wynosi 13 miln. zł. Kwo- 
ta ta przeznaczona została na 
elektryfikację, radiofonizację i 
rozbudowę urządzeń kulturalno 
oświatowych. 


Woj. krakowskie 
przekroczyło 
roczny plan 

skupu jaj 


W woj. krakowskim przed- 
terminowo wykonano plan prze 
robu mleka i skupu jaj. W ślad 
za krakowskimi zakładami mle- 
czarskimi, które plan roczny 
wykonały już w połowie paź- 
dziernika br., nadeszły meldun- 
ki o wykonaniu i przekroczeniu 
planu rocznego w oktęgowych 
spółdzielniach mleczarskich: w 
Wieprzu koło Andrychowa, w 
Miechowie, Prandocinie, Tarno- 
wie, Woli Batorskiej, Charszni- 
cy i Oświęcimiu. 

Jedna z gospodyń z gminy 
Chodów - Charsznica A. Jov- 
kowa otrzymała w wyniku an- 
kiety: „Jak żywię i pielęgnuję 
moją krowę“ nagrodę w posta- 
ci pięknej jałówki z Instytutu 
Zootechnicznego w Balicach. 
Wielu gospodarzy z tej samej 
gminy otrzymało wysokie pre- 
mie pieniężne za postępy w pro, 
dukcji rolnej i hodowłanej, 


Ministerstwo Zdrowia 
przejęło sanatorium 
dla grnźlików 


W dniu 1 grudnia odbyła się 
w Zakopanem uroczystość prze 
kazania Ministerstwu Zdrowia 
sanatorium PCK. Sanatorium 
rozporzaądza 258 łóżkami, posia- 
da oddział chirurgiczny, pracow 
nię rentgenologiczną oraz prze 
ciwgruźliczą pracownię bakte- 
riologiczną. 


Załoga gazowni warszawskiej 


godnie uczci 70 rocznicę 
urodzin Towarzysza Stalina 


Do Rady Zakładowej Ga- 
zowni Miejskiej wpłynęły zobo- 
wiązania podjęte przez wszyst- 
kie działy gazowni dla uczcze- 
nia 70-lecia urodzin Genera- 
lissimusa Stalina. 

Pracownicy fabryki gazu po- 
stanowili wykonać dwumie- 
sięczny plan produkcji (6.600 
tys. m sześc. gazu) w termi- 
nie przyspieszonym o 6 dni. 

Fabryka chemiczna przerobi 
dodatkowo 600 ton smoły suro- 
wej. 

Robotnicy Wydziału Mecha- 
nicznego postanowili nadpro- 
gramowo* zmontować, ustawić 
i uruchomić do dnia 20 grud- 
nia dużą piłę mechaniczną do 
metalu, która usprawni dzia- 
łalność warsztatu, przyspieszyć 
o 12 dni wykonanie dwóch 
boksów węglowych przeznaczo- 
nych do przechowywania za- 
pasu węgla oraz wykonać 3 dni 
przed terminem remont pom- 
py pionowej do zasilania ko- 
tłów. 

Ponadto uruchomiony będzie 
tzw. suchy licznik gazu, słu- 
żący do mierzenia produkcji i 
przyspieszony będzie remont 
pompy próżniowej i pompy pa- 
rowej dla fabryki chemicznej. 
Obie te pompy były wywiezio- 
ne przez okupanta, a obecnie 


į zostały odzyskane i po remon- 


cie znów zaczną pracować w 
Gazowni Warszawskiej. 
Robotnicy warsztatu elektro 


technicznego postanowili do- 
datkowo do dnia 20 grudnia 
przewinąć i zainstalować sil- 
nik do piły mechanicznej. 

Pracownicy garażu urucho- 
mia nową sprężarkę. Jest to 
maszyna zmontowana na pod- 
woziu samochodowym, używa- 
na przy robotach sieciowych w 
terenie i służąca do zrywania 
nawierzchni ulic, 

Wartość dodatkowych i przed 
terminowo wykonanych prac, 
wynosi 14.000.000 zł. Dzięki 
wykonaniu zobowięzań, oszczęd 
ności Gazowni wyniosą ok. 20 
proc. tej sumy. 

x 

Robotnicy warsztatu blachar- 
skiego Gazowni Miejskiej przy 
ul. Ludnej w Warszawie wyko- 
nują miniaturę zbiornika gazo- 
wego. 

Miniaturowy ten zbiornik 
stanowić będzie podarunek za- 
łogi Gazowni dla Towarzysza 
Stalina z okazji 70-ej rocznicy 
Jego urodzin. Model jest wy- 
konany z materiałów używa- 
nych do budowy prawdziwych 
zbiorników i działa tak samo 
jak normalny. Zawartość gazu 
znajdującego się w miniaturo- 
wym zbiorniku, wystarczy do 
funkcjonowania modelu przez 
24 godziny. Wokół miniaturo- 
wego zbiornika ustawione są 
maleńkie czynne latarnie ga- 
zowe. 

(WL) 


Narady kierowników TOR 


woj. olsztyńskiego 


W Mrągowie i Ostródzie od- 
były się okręgowe narady kie- 
rowników warsztatów Technicz 
nej Obsługi Rolnictwa i ośrac- 
ków maszynowych z terenu 
woj. olsztyńskiego. 


Warsztaty TOR wykonały 
roczny plan remontów trakto- 
rów w 141 proc. * 


Ze sprawozdań wynika, że 
rozwijające się stale ośrodki 
maszynowe w dużym 
przyczyniły © 
zakończ” 

i major 


t 
| 


cy ośrodków skorzystało w br. 
ok. 55 tys. chłopów, czyli dwa 
razy więcej niż w roku ubieg- 
łym. 

Dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stali- 
na, uczestnicy narady w Ostró- 
dzie postanowili przedtermino- 
wo wykonać plan remontów 
traktorów oraz podjęli zobowią 
zania oszczędnościowe. 

Na naradzie podpisana zo- 


stopniu | stała również umowa o współza 
` do pomyślnego | wodnictwie między załogami o- 
u średnio | kręgowych warsztatów TOR w 

dów. Z pomo| Mrągowie i Ostródzie. 


Pomyślny przebieg skupu zboża 
w woj. lubelskim 


Na Lubelszczyźnie do współ- 
zawodnictwa w skupie zboża 
przystąpili pracownicy 165 
gminnych i powiatowych spół- 
dzielni ZSCh. 

Przodujące miejsce w akcji 
skupu zboża wśród  spółdziel- 
ców lubelskich zajęli pracow- 
nicy gminnej spółdzielni 
Werbkowicach, osiągając 130% 
przewidzianego planu skupu. 


Na okolicznościowej uroczysto- 
ści w spółdzielni Werbkowice 
przedstawiciel Zarządu Okręgo 
wego Związku Prac. Spółdziel- 
czych wręczył Z. Dużyńskiemu, 
Wł. Witkowskiemu, R. Wilcz- 
kowi i H. Szebcowiczowi ksią- 
żeczki PKO z wypłaconymi pre 


Alais pieniężnymi jako negro- 


dę za osiągnięcia najlepszych 
wyników w skupie zboża. 


ZSCh szkoli kierowników świetlic 


W Malkowie pow. sieradzkie- 
go zakończony został kurs kie- 
rowników świetlie gminnych i 
gromadzkich, zorganizowany 
przez Wojewódzki Zarząd 
Zwiazku Samopomocy Chłop- 


skiej. W kursie brało udział 50 
osób. 


Uczestnicy kursu objęli już 


prace w świetlicach wiejskich 
woj. łódzkiego. 


ZARZĄD CENTRALI SPÓŁDZIELNI PRACY 
SPÓŁDZIEŁNI Z ODPOWIEDZIALNOŚCIA UDZIAŁAMI 
W WARSZAWIE 


zawiadamia, że zgodnie z $ 22 Statutu CSP zostaje zwołany 
W DNIU 10 I 11 GRUDNIA 1949 R. 1 


Zjazd Delegatów Spółdzielni, zrzeszonych w CSP 
z następującym porządkiem obrad: 


Sprawozdania: 
zorczej. 
CAZIN 


>. 


Zagajenie, powołanie prezydium i powitanie Zjazdu. 
. Uchwalerie regulaminu Zjazdu. 

Wybór Komisji Wnioskowej i Komisji Matki, 

a) Zarządu Centrali, 


b Rady Nad- 


. Sprawozdanie z ustawowej rewizji, dokonanej przez 


6. Dyskusje nad sprawozdaniami. 


7. Podjęcie uchwały w przedmiocie 


dokonanej przez C. Z. S. 
8. 
9. 
trali 


wyników rewizji, 


Zatwierdzenie sprawozdań. 
Sprawa połączenia Centrali Spółdzielri Pracy i Cen- 
Spółdzielni Wytwórczych 


„Solidarność“ oraz 


przejecie Statutu, stanowiącego podstawę połączenia: 


a) referat 


Statutu, c) dyskusja, 


wprowadzający, 


b) odczytanie projektu 


d) powzięcie uchwały w spra- 


wie połączenia oraz przyjęcie Statutu. 


10. 
11. 
nie Zjazdu. 


Wybór Rady Nadzorczej. 
Podsumowanie obrad, przyjęcie wniosków i zakończe- 


Zjazd odbędzie się w sali C. R. S. „Samopomoc Chlop- 
ska“ w Warszawie przy ul. Różanej 14 (Mokotów). 
Początek obrad o godz. 9.00. 


CENTRALA SPÓŁDZIELNI PRACY 


ZARZĄD 
290-K. 
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH Nr 1 W WARSZAWIE 


zaangażuje: 


inż. elektryków montażowych, 
techników - elektryków, 


majstrów, 
monterów, 
pomoc fachowa. 


Obowiązuje stawka budowlana. 
Należy zgłaszać się z podaniem i życiorysem, Warsza- 


wa, uł. Wilcza 54, 
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II Warszawska 
Konferencja 


Zw. Zawodowych 


W dniu 8 i 9 bm. w eal 
konferencyjnej Rady Zw. Za- 
wodowych przy ul. Nowy 
Zjazd 1, IV piętro, odbędzie 
się Il Warszawska Konferen- 
cja Zw. Zawodowych. Począ- 
tek obrad godz. 9.00. 

Referat wygłosi przewodnie 
czący Centralnej Rady Zw. 
Zawodowych, tow. Aleksan- 
der Zawadzki, 

Konferencja dokona wyboru 
nowych władz związkowych 
w Stolicy. 


Zbiórka na budowę 
Instytutu 
Słowiańskiego 


im. A. Mickiewicza 


W dniu 4 bm. Ogólnopolski 
Komitet Obchodu 150-lecia u- 
rodzin Adama Mickiewicza, 
przeprowadza na terenie całej 
Polski, zbiórkę na budowę In- 
stytutu Słowiańskiego im. A- 
dama Mickiewicza w Warsza» 
wie. 

Zbiórkę na terenie Warsza» 
wy przeprowadza Komitet Obe 
chodu przy współudziale Sto- 
łecznego Komitetu Odbudowy 
Warszawy. 


Walka 


z analfabetyzmem 


w woj. łódzkim 


W Łodzi na 41 plenarnym po 
siedzeniu Wojewódzkiej Rady 
Narodowej głównym przedmio- 
tem obrad była debata nad roz 
wojem akcji zwalczania analfa- 
betyzmu na terenie woj. łódz- 
kiego. 

Ze sprawozdań wynika, że w 
chwili obecnej istnieją w woj. 
łódzkim 2.154 kursy dla analfa 
betów, obejmujące 29 tys. osób 
w wieku od 14 — 50 lat. W naj 
bliższych 2 latach uruchomi 
się dalszych 5 tys. kursów, wy- 
korzystujac przyznane na ten 
cel fundusze w wysokości 230 
milionów zł. 

Do przodujących powiatów, 
które wykonały, a nawet prze- 
kroczyły plan organizowania 
kursów i zespołów początkowej 
nauki czytania i pisania, nale- 


żą powiaty łódzki i sieradzki 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK — 5 GRUDNIA 


Program I na fali 13253 m. 

Program Anila 8.40, na jutro 23.55 
Sygnał 12.00, Wiadomości 17.04 
Pk 3 20.00, 23.00, Wszechnica 3.15 
21.10. 

8.45 Muzyka; 8.55 Dla klas VI = 
IX: 9.35 Muzyka; 10.00 Skrzynki 
PCK.; 10.10 Muzyka; 10.30 Infor 
macje: 10.55 Dla klas III — V 
1i.15 „Niziny“ Orzeszkowej: .1.3 
„Franciszek Schubert" — fantazi: 
na skrzypce i fortepian: 12.39 Au 
dycja dla wsi; 12.55 Na swnjisz: 
nutę: 13.25 Przerwa: 16.20 Kompoa 
zytor Tygodnia „Hektor Berlioz" 
17.00 Felieton; 17.15 Mozart 
Kwartet B-dur; 17.45 Pagadanka 
17.55 Dla wychowawczyń  pzzed 
szkoli; 18.00 Radziecka muzyk 
taneczna rozrywkowa; 13.2 
„Dziecko ulicy“ — pow. L Ka 
szykowsiciego; 18.40 Recital skrzy 
cowy Ireny Dubiskiej: 19.10 Muz 
ka ludowa: 19.35 Kuźnica“, 194 
20.40 Muzyka: 21.39 — 23.00 Kon 
cert symfoniczny pod dyr. Rowi 
kiego; 22.10 Kronika muzyczna ^ 
przerwie); 23.10 Muzyka; 24.00 Kc 
niec audycji. 


Program II na fall 3858 m 

Program dnia 7.05. 13.25, na qu 
tro 23.10. Sygnał 5.13, Wiagomoce 
5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, ?3.0 
Wszechnica 8.15, 18.43. 

5.10 Początek audycji: 5.20 Ko 
cert dla świata pracy: 6.05 Gimn 
styka; 6.15, 7.10 Muzyka: 7.535 Re 
pertuar kin i teatrów: 8.00 Mt 
zyka; 8.35 Przerwa; 1330 Zacn: 
Instrumentalny Tadeusza Polat 
skiego: 14.09 Audycja ZNP.; i41 
Muzyka: 14.55 Pieśni kompaz”t2 
rów radzieckich; 15.10 Utwory for 
tepianowe kompozytorów radzie 
kich: 15.39 Dla świetlic dziecię 
cych; 15.55 Przerwa: 1559 Muzy 
ka: 16.0 Wiadomości z terenu 
17.00 Konrert pod dyr. Stefana R 
chonia; 17.45 „Sucha zaprawa" - 
audycja sportowa; 18.00 ..Z łerai 
i ze świata“; 18.15 Muzyka ludz 
wa; 19.00 Audycja dla wsi; 131 
(„Szaporin': 2040 Koncert: © 
Popgadanka; 22.15 Mnzyka luðe ws 
23.15 Mozart; 24.00 Koniec awdvef 
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Głos naskowca 


Profesor 
Gospodarstwa 


Szkoły 
Wiejskiego 


Głównej 
dr 


S. A. Pieniążek dzieli się z re-| 


dakcją swymi uwagami na 
marginesie ogłoszonego w na- 
szym piśmie artykulu: „Lepiej 
i sprawniej zaopatrywać za- 
kłady naukowe“: 

Bardzo się cieszę, że sprawy 
te zostały poruszone — pisze dr 
Pieniążek. Uwagi autora 
artykulu są słuszne. Można i 
trzeba ukrócić ` biurokrację 
przy załatwianiu naszych zaku- 
pów i zamówień zagranicznych. 

Najważniejszą jednak rze- 
czą Fjłoby przydzielenie do 
każdej szkoły wyższej jednego 
urzędnika  administracyjnego, 
który by się zajął zacpatrze- 
niem poszczególnych zakładów. 
My, naukowcy, nie mamy cza- 
su śledzić wszystkich rczporzą- 
dzeń PKPG i innych urzędów 
w sprawie zamówień, termi- 
nów, planów jtp. Taki urzędnik 
zrobiłby to o wiele lepiej. 

Sprawą pilną i równie donio- 
słą jest uruchomienie wytwór- 
ni aparatów i urządzeń labo- 
ratoryjnych w każdym mieście 
uniwersyteckim. Tyle prostych 
rzeczy można zrobić w kraju, 
po co wydawać walutę zagra- 
niczną. 

Byłem przed kilku dniami w 
jednym z zakładów naukowych 
i zobaczyłem ewapormetry Pi- 
che'a, które i mnie są potrzeb- 
ne. Dowiedziałem się że kosz- 
tują po 5 dolarów, sprowadza 
się je z Anglii. Ale co to jest 
taki ewapormetr? Kalibrowana 
rurka szklana. Zrobimy sobie 
sami takie rurki w pracowni, 
jak zrobiliśmy wiosną aparat 
typu Orsata do mierzenia dwu- 
tlenku węgla w powietrzu, a- 
parat, który kosztuje 120 do- 


larów. Zaoszczędzimy znowu 
trochę dewiz. 
— . 


Pod ostrym kątem 


Zauważyłem, że w naszych 
pracowniach naukowych istnie- 
je powszechna tendencja do 
sprowadzania rzeczy goto- 
wych, często z zagranicy. Za 
mało inicjatywy przejawiaąamy 
sami w konstruowaniu na miej 
scu prostszych przyrządów, a 
przecież na te proste rzeczy 
wydajemy czasem więcej pie- 
niędzy, niż na przyrządy skom- 
plikowane i precyzyjne. 


Uważam, że p.zy mających 
powstać wytwórniach aparatu- 
ry laboratoryjnej winny być 
utworzone poradnie, gdzie mło- 
dzi, chetni laboranci i asysten- 
ci mogliby otrzymywać porady 
od wykwalifikowanych mecha- 
ników. To jest system „O“, 
który da nam w pracowniach 
naukcwych duże wyniki. 

A nawet i teraz Państwowe 
Zakłady Optyczne, czy inna 
wytwórnia warszawska mogła- 
by kiedyś urządzić jedno lub 
dwudniowy kurs dia chętnych 
naszych laborantów i asysten- 
tów, ucząc ich praktycznego 
obchodzenia się ze szkłem, sta- 
piania szkła itp. Można by to 
zrobić wieczorami. Mam na- 
dzieję, że ktoś podejmie ten 
problem, tak ważny dla na- 
szych pracowni naukowych. 


Wydaje nam się, że wnios- 
ki, które stawia dr Pieniążek 
zasługują na pełne poparcie. 
Jesteśmy też przekonani, że 
inicjatywa powołania kursu dla 
laborantów i asystentów przy 
PZO zostanie podjęta. 


Oczekujemy dalszych wypo- 
wiedzi naukowców, które pomo- 
gą szybko, sprawnie i maksy- 
malnie oszczędnie rozwiązać 
problem zaopatrzenia w pomo- 


naukowych. 


Nie straszyć petenta 


Zapukałam. Weszłam. Przy 
biurku młoda sekretarka. Spoj- 
rzała na mnie pytającym wzro- 
kiem. 


— W sprawie? 
= Do dyrektora. 
= A w jakiej sprawie? 


—, Chciałam się porozumieć. 
Od 10 — 12 są godziny przy- 
jęć. 

— Owszem — przyznała, -— 
Ale w jakiej sprawie? 


— W sprawie porozumienia 
się z dyrektorem. Umówiłam 
się z nim uprzednio telefonicz- 
nie. 

Wyraźnie niezadowolona, 8u- 
rowym głosem, nie harmonizu- 
jącym z młodzieńczym uyglą- 
dem, zakomunikowała: 


— Trzeba będzie długo eze- 
kać. U dyrektora jest przewod- 
miezący Miejskiej Rady Naro- 
dowej i prezydent miasta. Kon- 
ferencja. 


Uśmiechnęłam się, zadowo- 
lona, że zetknę się oko w oko 
z najwyższymi dostojnikami 
miasta. Usiadłam pod ścianą. 
Czekam. 

Po chwili w drzwiach ukazał 
się młody człowiek. Nie podob- 
ny ani do przewedniczącego 
MEN, ani do prezydenta mia- 


i 
ce naukowe wyższych zakładó 


sta (słowo daję — znam oby- 
dwóch). 

Za nim wyszedł dyrektor. 
Popresił mnie uprzejmie do 


gabinetu, udzielił wyczerpują- 
cych informacji. 

A więc nie ma o czym pisać? 
Jest. Wypadek bynajmniej nie 
odosobniony. Słyszymy wciąż: 
dyrektor u ministra, dyrektor 
u premiera, dyrektor na konfe- 
rencji w Radzie Ministrów. 
Eefren powtarzający się do 
znudzenia. A przecież nie chce 
się wierzyć, żeby ten czy inny 
kierownik, tego czy innego re- 
sortu, czy departamentu wciąż 
Mini- 


czyta 


przesiadywał w Radzie 
stęów. Chyba 
spruwozdania, rozmawia z u- 
rzędnikami, czasem nawet pije 
herbatę, czy załatwia sprawy 
mniej lub bardziej uroczyste. 
Czasem nawet miewa godziny, 
kiedy przyjmuje zwykłych nor- 
malnych petentów. Po co „zaty- 
kać' ich tytułami, autorytetem 
nazwiska. 


czasem 


Czy nie warto by i tu zasto- 
sować pewne nowatorstwo? 

Uśmiechnąć się i uprzejmie 
poprosić: „Zaraz się dowiem, 
kiedy dyrektor pana (czy pa- 
mią) przyjmie?" 

P.S. Odnotowano w Łodzi 17 
listopada godz. 11 w Zarządzie 
Miejskim. S-ka 


Festiwal sztuk radzieckich 


Bajka i rzeczywistość 


„Bajka“. Sztuka w 4 aktach Michała SŚwietłowa, w prze- 
kładzie Andrzeja Pułjanowskiego. Występ Państwowego Te- 


atru Polskiego w Szczecinie 
skim w Warszawie. 
"= 

Bardzo dobrze się stało, iż 
pośród sztuk wybranych do fe- 
stiwalu sztuk radzieckich, zna 
lazła się prześliczna „Bajka“ 
Świetłowa, i że została zakwa 
lfikowana do finałowych po- 
kazów w Warszawie. Utwór 
to bowiem, równie piękny jak 
wsobliwy i nie podobny do ni- 
czego, co zwykliśmy oglądać 
w teatrze, utwór poety lirycz- 
nego, żonglującego fantazją i 
kaprysem, a zarazem utwór 9 
silnych walorach  artystycz= 
nych i teatralnych. 

Może nawet należałoby za- 
liczyć „Bajkę” do sztux „tca- 
tru poetyckiego", gdyby nie 
często fałszywa interpretacja 
tego określenia, powodująca za 
męt, i gdyby nie fakt, że „te- 
atr poetycki“ jest zazwyczaj 
teatrem fałszywej poetycznoś- 
ci, teatrem mieszczańskiej sen 
tymentalnej mgiełki, osłania- 
jącej prozaiczne treści. A „Baj 
ka' to zwiewna nić, to delikat- 
ny krój i skondensowany za- 
pach kwiatu, to lekki puch, 
który natychmiast się rozwie- 
wa, gdy dotknąć go niezzrab- 
nymi rękami; a zarazem to 
utwór posiadający  zdumie- 
wająco mocne osadzenie społe- 
czne, dziejący się baśniowo 
lecz nie w kraju baśni. I mo- 
rał jego — a raczej nie mo- 
rał, leez wyraz społeczny, bo 
ə morale i nudnym morajiza - 


w Państwowym Teatrze Pol- 


torstwie nie ma tu mowy — 
jest nasycony głęboko huma- 
nistyczną i socjalistyczną tre- 
ścią. 

„Bajka“ jest utworem, któ- 
ry mógł powstać tylko w 
Związku Radzieckim, bo tylko 
w Związku Radzieckim i w kra 
jach demokracji ludowej temat 
poszukiwania złota mógł zo- 
stać rozwiązany w  katego- 
riach służby dla  społeczeń- 
stwa, w kategoriach jedności 
socjalistycznego społeczeń- 
stwa i wałki z przeżytkami mi 
nionej epoki. Młodzież „Baj- 
ki“ bawi się i działa po ra- 
dziecku i po radziecku podcho- 
dzą do niej starsi. Sztuka jest 
na poły utworem dla młodzie- 
ży, na poły utworem dla ludzi 
dojrzałych. To jest też jedna 
z dziwności „Bajki“, która nie 
jest charakterystyczna dla te- 
matyki i typu współczesnych 
sztuk radzieckich, ale jest nie 
zmiernie charakterystyczna ! 
dla moralnego i artystycznego 
klimatu, który panuje ue 
współczesnym teatrze rosyj - 
skim. 


x 


Publiczność warszawska pa- 
znała już sztukę SŚwietłowa z 
przedstawienia w Teatrze Roz- 
maitości na wiosnę r. b. By] 
to przedstawienie , o którym! 
krytyka wyraziła jednomyśil- | 
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Kulturbund walczy o pokój 
i demokratyczne Niemcy 


Kulturbund (Związek walki 
o odnowienie kultury niemiec- 
kiej) powstał w 1945 r. z ini- 
cjatywy antyfaszystowskich 
działaczy kulturalnych. Na cze 
le Kulturbundu, który jednoczy 
w swych szeregach dziesiątki 
tysięcy robotników, działaczy 
kulturalnych i młodzieży, stoją 
ludzie nauki, pisarze i kompo- 
zytorzy tej miary, co Anna Se- 
ghers, Arnold Zweig, Bernard 
Kellermann, Hans Eisłer, Jo- 
hannes R. Becher, Hans Mar- 
chwitza, czołowy organizator 
Kulturbundu, Aleksander A- 
busch — słowem najwybitniej- 


Leon Kruczkowski 


Sprawy polskie w działalno- 
ści Kulturbundu i w ogóle w 
życiu społeczno - politycznym 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej zajmują bardzo po- 
ważne miejsce. Kulturbund stoi 
zdecydowanie na gruncie uzna- 
nia granicy na Odrze i Nysie, 
jako ostatecznej granicy pol- 
sko-niemieckiej. Ten fakt po- 
winien — zdaniem działaczy 
Kulturbundu — stać się pod- 
stawą pokojowej i przyjaznej 
współpracy Polski i Niemiec- 


si demokratyczni działacze kul-| 7 


turalni, którzy ocaleli z pogro- 
mu hitlerowskiego. 


Organizacja ta 
szeroką działalność kulturalną, 
ideologiczną i organizacyjną. 


Jako naczelne zadanie posta- 
wiła sobie wyeliminowanie ze 
społeczeństwa niemieckiego 
wszelkich wpływów hitleryzmu 
i odrodzenie tego  społeczeń- 
stwa przez rozwój kultury po- 
stępowej i nawiązanie do tra- 
dycji postępowych w kulturze 
niemieckiej. 

Odbyty przed paru dniami w 
Berlinie II Kongres Kultur- 
bundu doszedł do skutku w mo- 
mencie zwrotnym w historii na- 
rodu niemieckiego, po powsta- 
niu Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. Przemiany, jakie 
zachodzą w psychice i poglą- 
dach wielu Niemców w ciągu 
czterolecia, są w dużej mierze 
wynikiem działalności tej or- 
ganizacji, która zasięgiem 
swym przenika nie tylko do 
wszystkich zakątków Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycz- 
nej, leez również posiada ro- 
snący wpływ na Niemców w 
strefach zachodnich, czego do- 
wodem jest udział w Kongresie 
Kulturbundu 200-csobowej de- 
legacji  zachodnio-niemieckiej. 
Jest to tynt wymowniejsze, że 
przybycie na Kongres pociąga 
za sobą możliwość daleko idą- 
cych represji ze strony ,,rzą- 
cu“ z Bonn. Należy podkreślić, 
że Kulturbund oficjalnie nie 
istnieje w Niemczech Zachod- 
nich. Jest tam zakazany i zwal 
czany przez rząd Adenauera 


oraz całą reakcję niemiecka. 
Pomimo tego 200 wybitnych 
naukowców i przedstawicieli 


kultury i sztuki nie ulękło się 
groźby represji. 


Wagę obrad Kongresu wzmo- 
cniła obecność delegacji zagra- 


nicznych — Związku Radziec- 
kiego, Francji, Włoch, Węgier, 
Austrii, Bułgarii i innych 
państw. Delegacja polska, w 


skład której wchodzili: red. 
tow. Ostap Dłuski, Jarosław 
Iwaszkiewicz, rektor Kul- 
czyński, tow. Jadwiga Siekier- 
ska i podpisany — była nie- 
zwykle serdecznie przyjmowa- 
na. Przedstawiciel delegacji 
polskiej, rektor Kulczyński był 
pierwszym mówcą, któremu po 
przemówieniu inauguracyjnym 
premiera Grotewohla — udzie- 
lono głosu. 


nie opinię ujemną. To źle zro- 
bione przedstawienie, musie- 
liśmy uznać za poważną krzy- 
wdę, wyrządzoną polskiemu wi 
dzowi teatralmemu.  „Bajka” 
bowiem pod żadnym względem 
nie zasługiwała na traktowa - 
nie macosze, przeciwnie, © 
kierownietwa teatru, które sie 
jej zagrania podejmuje, wy- 
maga szczególnie  troskliwej 
chsady aktorskiej i szczegól - 
nie ciepłej i twórczej reżyse- 
rii. 

Tak się złożyło, że prócz 
dawnego, warszawskiego przed 
stawienia, widziałem również 
przedstawienie „Bajki“ w Te- 
atrze im. Wyspiańskiego w Ka 
towicach, w reżyserii dyr. Kra- 
snowieckiego. Mam więc: sze- 
roką skalę porównawczą i 
mógłbym dokładnie uzasad- 
nić, czemu obecne przedsta - 
wienie teatru szczecińskiego 
uważam za najlepsze, dlacze- 
gc jestem zdania, iż dyr. Zbig 
niew Sawan zadał sobie naj- 
więcej trudu i włożył najwię- 
cej pomysłowości w sceniczną 
interpretację sztuki Swietło - 
wa. Jeśli nie każdy moment w 
opracowaniu Sawana brzmiał 
równie czysto jak brzmieć 
mógłby w porównaniu z inny- 
mi, jeżeli tu i ówdzie zawiódł 
pomysł reżyserski, czy wzbu- 
dzała wątpiiwość gra aktorów 
— jest to wina okoliczności, 
przeważnie już nie do poko- 
nania przez reżysera, dysponu 
jącego ograniczonymi możli - 
wościam: aktorskimi i tech- 
nicznymi. 

Sawan umiał jednak wydo- 
być całą bajkowość sztuki i 
zachować jej wyraz poetycki 
— bez uciekania się na ogół 
do efektów jaskrawych i poe- 
tyzacji pozornej — umiał je 


Kropki 


rozwinęła | ZAWIEDZIONY WYBORCA 


John C. Krajka, areszto- 
wany w Waszyngtonie za 
włamanie, oświadczył poli- 
cji: „Wszystkiemu jest wi- 
nien Dewey. Zrobiłem za- 
kład. Postawiłem na niego 4 
tysiące dolarów i musiałem 
w jakiś sposób odbić sobie 
straty”. 

Oczywiście, gdyby Dewey 
wygrał wybory, włamania 
musiałby dokonać wyborca, 
który stawiał na Trumana. 
Włamywacze nie mogą być 
przecież stratni na amery- 


kańskich wyborach  prezy- 
denckich. (uu) 
ABRAKADABRA 


Nowy plan imperialistów 
przewidujący włączenie Wiel 
kiej Brytanii do morshsllow 
skiej „unii“ ekonomicznej, 
przewiduje również mową 
nazwe dla tej unii, a miano- 
wicie — Fritabrilux. 

W programie (w miarę 
wciągania do unii Niemiec 
Zachodnich, Hiszpanii i Por 
tugalii) — są zapewne prze- 
widziane dalsze nazwy: Fri- 
tabribonnlux, Fritobribonn= 
hilux, Fritabribcnnhiporiluc 
itd. 

Kaftany bezpieczeństwa 
członkowie „uni“ otrzymują 
w ramach dostaw planu 
Marshalla. (ad) 
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DWIE KATEGORIE 
W dużej Gospodzie Bydgo 


kiej Republiki  Demokratycz- 
nej we wszystkich dziedzinach, 
również w dziedzinie kultury. 

Obrady II Kongresu Kultur- 
bundu stały się odzwierciedle- 
niem przemian, zachodzących 
w narodzie niemieckim. Dysku- 
sja nad referatami: Johannesa 
Bechcra o „Niemieckiej kultu- 
rze i jedności narodowej“, A- 
leksandra Abuscha o „Twór- 
cach kultury i walce o pokój“ 
oraz nad referatem o „Zada- 
niach Kulturbundu* — wyka- 


e66 
nad „i 
skiej Spółdzielni Spożywców 
„Arkadia“ są dwie sale dla 
konsumentów. Dwie sale —- 
dla dwóch kategorii 


gości. |niż odpowiedź 


zała, że czołowi przedstawiciele 
Gemokratycznej niemieckiej kul 
tury zdają sobie sprawę nie 
tylko z tego, co jest złem, ale 
jak z nim trzeba walczyć. 
Dyskusja stworzyła znamien- 
ny obraz stosunków polityczno- 


kulturalnych w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
gdzie szerokie rzesze narodu 


przechodzą ckres demoekratyza- 
cji, gdzie władze otaczają opie- 
ką wszelkie przejawy życia de- 
mokratycznego i tępia pozosta- 
łości hitleryzmu. Zupełnie in- 
ny obraz stosunków ukazali 
delegaci Niemiec Zachodnich. 
'Przytaczali niewiarygodne 
wprost przykłady otaczania 
przez władze  pieczołowitą o- 
pieką odradzających się ten- 
dencji faszystowskich. Cóż mo- 
że być bardziej niepokojącego, 
ucznia pewnej 


W jednej z nich wydaje się ; szkoły, który na pytanie nau- 
obiady popularne, w drugiej | czyciela, dlaczego Niemcy prze- 


— łe same często dania, za- 
mawia się z karty, z tym o- 
czywiście, że obsługa jest 
staranniejsza a ceny wyższe. 

Rezultat jest taki, że „re- 
prezentacyjna”, frontowa sa 
la, jest z reguły pusta, pcd- 
czas gdy w drugiej, w godzi- 
nech wydawania posiłków 
czekać trzeba na stolik. 

A dzieje się to wszystko 
w „gospodzie dla świata pra 
cy”. (wk) 


SZLACHETNE, GESTY 


Król angielski wysłał do 
Australii dziękczynną dcpe- 
szg, za przysłanie dla Brytyj 


czyków 2.000 paczek z po- 
darunkami. W depeszy król 


podkreślił, że Erytyjczycy 
cenią sobie wysoko ten 
„Szlachetny i uprzejmy gest” 
Australijczyków wobec kra- 
ju macierzystego. 
Jednocześnie z wysłaniem 
000 paczek z podarunkami 
Australia podwyższyła cenę 
pszenicy eksportcewznej do 
W. Brytanii z 11 na 16 szy- 
lingów za buszel tj. prawie o 
59 proc. 

Ten drugi „szlachetny i u- 
przejmy gest“ jest niewątpii 


9 


r 


ate bardziej „cenny“ dla 
Brytyjczyków: drożej îch 


kosztuje... (uu) 


Kronika wydawnicza 


KALENDARZ FILMOWY 


Agencja Wydawnicza P.P. 
„Film Polski“ wydała Kalen- 
darz Filmowy na rok 1950. Ka- 
lendarz jest begato ilustrowany 
zdjęciami z czołowych filmów 
polskich i zagranicznych i uzu- 
pełniony tekstem  oraawiają- 
cym najważniejsze elementy 
sztuki filmowej i przemysłu 
filmowego. 


NOWE TOMIKI „WIEDZY 
POWSZECHNEJ* 


W ramach wydawnietwa po- 
pularno-naukowego „Wiedza Po 
wszechna* ukazały się dalsze 
pożyteczne tomiki. Są to: Flo- 
riana  Barcińskiego — .„Bo- 
gactwa kopalne Afryki“, Jana 
Gadomskiego „Meteory“ 
(z cyklu: „Układ planetarny“), 
Wacława Husarskiego — „Jó- 


wydobyć, mimo że zrezygno - 
wał z radzieckiego sposobu 
grania syberyjskich scen „Baj- 
ki“ za przejrzystą kurtyną z 
gazy, co z dobrym wynikiem 
powtórzył w Katowicach Kra- 
snowiecki. „Bajka“ mieniła się 
nie tylko zmiennym światłem 
reflektorów — mieniła się i 
poezją pieśni, których Sawan 
nie usunął, i poezją akcji, któ 
ra płynęła jak w prawdziwie 
realistycznej bajce. 

W przedstawieniu ujrzeliś - 
my kilku utalentowanych ar- 
tystów. Przede wszystkim Li- 
dię Wysocką, która rolę Katii 
może zaliczyć do pięknych suk 
cesów swego bujnego talentu 
— oraz Krystynę Feldman, sił 
nie akcentującą zadzierżystość 
i zawadiactwo 14-letniego Szu- 
rika, głównego bohatera Baj- 
ki“, ale umiejącą też wydo- 
być tony liryczne z tej trud- 
rej choć wdzięcznej roli. 

Miłym zjawiskiem jest na 
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zef Brandt“ (z cyslu: „Malerze 
polscy“), A. Handelzalca —- 
„Higiena oddychania“, Reginy 
Hintz — „Krzywica” (z cyklu 
„Medycyna społeczne“), Wan- 
dy Stęśliekiej — „Maipoludy“ 
(z cykłu: „Stanowisko człowie- 
ka w przyrodzie“) i Anny dJa- 
kubiszyn — „Stendhal“ (z ey- 


klu „Literatura światowa 
XIX w.*). 
TECHNOLOGIA 
PIEKARSTWA 


Nakładem Zakładów Wydaw- 
nictw Spółdzielczych ukazała 
się książka Stanisława Śliwy 
p. t: „Technologia piekarstwa'”. 
Str. 220 — cena 550 zł). Jest 
to pierwszy podręcznik związa- 
ny z technologia piekarstwa. 


scenie Janina Szydłowska. 
Spośród zespołu męskiego wy- 
różnili się St. Bryliński, Ja- 
cek Żak i E. Kojałłowicz. Zb. 
Sawan dał wyrazistą postać 
diablistego Kulawca, K. Pe- 
tecki, ceniony i znany w War- 
szawie aktor, był tym razem 
dość bezbarwnym _— kierowni- 
kiem wyprawy do skarbów 
Złotej Doliny. 

Przedstawienie Państwowe- 
go Teatru Polskiego ze Szcze- 
cina pokazało, co może osiąg- 
nąć teatr prowincjonalny jeśli 
do swego zadania przystępu- 
je z ambicją, pełnym poczu - 
ciem odpowiedzialności arty - 
stycznej i z twórczą koncepcją 
reżyserską. Sukces to tym 
większy, że sztuka Swietłowa 
jest niezmiernie trudna do na 
leżytego wyinterpretowania 
zeeniczncgo i że niejeden wy- 
trawny reżyser wyłamał już 
sobie na niej zęby. 

JASZCZ. 


Robotniczy wieczór Czechowa 


Jednoaktowe miniatury sce- 
niczne Antoniego Czechowa są, 
tak jak i wspaniałe nowele te- 
go świetnego pisarza, zwięz- 
łą, umiejętnie wyrażoną 1'o- 
szczędną w rysunku, a przy 
tym niezmiernie trafną i pel- 
ną humoru satyra obyczajowo- 
psychologiczną. Skierowane 
przeciw rządzącej w Rosji za 
czasów Czechowa klasie spo - 
łecznej, są one jednocześnie o- 
strą satyrą społeczną na rog- 


kładający się świat burżuazji 


i obszarników, gdzie żyły o- 
bok siebie pruderia z zakła- 
maniem, karierowiczowstwo 
z biurokracją, lizusostwo i po- 
goń za pieniądzem. 


Te realistyczne miniatury 


Czechowa naszkicowane są nie 
zmiernie wyraziście i są tat- 
we i jednocześnie bardzo trud 
ne do interpretacji scenicznej. 
Łatwe dłatego, że każda po- 
stać, każdy typ jest bardzo 
charakterystyczny. Trudne — 
bc przy systemie rysowania 
postaci w pewnym sensie krań 
cowych, staje przed aktorem 
niebezpieczeństwo ich przery- 
sowania. 8 

Toteż. wybór jednosgktówek 
Czechowa na festiwal sztuk 
radzieckich, dokonany przez 
wiele zespołów świetlicowycn, 
był krokiem śmiałym i trud- 
nym. Trzy jednoaktówki 
„Oświadczyny, „Niedźwiedź“ 
i „Jubileusz“ wyróżnione 


grały wojnę odpowiedział: 
„Niemcy przegrały wojnę, gdyż 
nie miały do dyspozycji sztucz- 
nej dżumy“. 

Kongres wytyczył masowej 
organizacji Kulturbundu waż- 
ne zadania. 

„Kulturbund wyraża głębo- 
kie przekonanie — czytamy w 
uchwalonym na Kongresie Ma- 
nifeście — że jedność narodu 
niemieckiego, demokratyczna 
przebudowa kraju... możliwe są 
jedynie w wypadku zachowania 


trwałego pokoju. Już samo wy- ` 


walczenie jedności Niemiec bę- 
dzie ważnym wkładem do tego 
dzieła. Najważniejszym bowie 
zagadnieniem narodowym Nie- 
miec, tak, jak i najważniejsze 
sprawą wszystkich narodów 
jest pokój. Ofensywa pokoju 
jest równoznaczna z obrang ku! 
tury. Dlatego właśnie Kultur- 
bund stoi w szeregach wałlczą- 
cych o pokój na całym świ 
cie.”  „Kulturbund widzi 


pokoju światowego i występuje 


zdecydowanie przeciw usiłowa- | 
niom rozpętania nowej zawie- | 


ruchy wojennej, którą chcą roz 
niecić w naszym kraju impe- 
riaśstyczne siły Ameryki i Eu- 
ropy. Kalturbund 
wszystkie reakcyjne i military- 
styczne usiłowania i dąży do 
usunięcia z niemieckiego życia 
kulturalnego duchowych twór- 
ców i obrońców ideclogii nazi- 
stowskiej oraz 
zbrodniarzy." 
Q ile cztery lata temu w okre 
sie chaosu i załamania, gdy 
kilku śmiałków powoływało do 
życia Kulturbund — wydawał 
on się przedsięwzięciem utopij- 
nym — dziś wyraźnie widać, 
ile. może zdziałać świadoma i 
uparta wola ludzi, kierujących 
się słuszną linią polityczną. 
Dziś Kulturbund nie jest przed 
sięwzięciem zapaleńców, lecz 
szerokim ruchem, wnikającym 


w 

1 
Związku Radzieckim — czyta- 
my dalej — czołowego obrońce if. 


zwalcza | 


Zarybianie jezior mazurskich 


Nr 334 


W pracach przy zarybiamiu jezior mazurskich biorą m 


in. udział uczniowie Państwowego 


2 Giżycka. Na zdjgciu uczeń 


wacza badanie ikry. 


Liceum  Rybackiego 
tego gimnazjum przepro- 
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Pozycję dziesiejszą bierzemy z 
partii Duras — Spielmann (P1sz- 
czany, 1912 r.). Białe już po kiiku 
posunięciach przepięknym. praw 
dziwie „zadaniowym“ menewrem 
zmusiły czarne do kapitulacji. Co 
zagrały białe? 3J 


hitlerowskich | 


QKRĘGOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI 


Okręgowe Mistrzostwa Polski, 
które, miaiy odhyć się w Gdań- 
sku wobec zgłoszonla sie za- 
ledwie paru drużyn (trudności u:- 
lopowe i finansowe, późny ter- 
min zawiadanienia o  mistrzo- 
stwach) zostały Qdlożone. Mamy 
nańzieję, że w początkach 1oku 
przyszłego ta interesująca 1 ma- 
jąca już pewną tradycję impreza 
zostanie jednak doprowadzona do 
skutku. 


GAMBIT HETMANA 
grany na turnieju o mistrzostwo 
Polski w Poznaniu rh. 
Białe: Szapiel Czarne: Gadaliński 
1. 4d, d5. 2. c4, c6. 3. Sf3, S£6. 
4. Sc3, es- 5. e3, Sb-d7. 6. Gd3, 


we wszelkie szczeliny życia 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej i coraz silniej od- 
działywającym również na u- 
mysły w strefach zachodnich. 


na eliminacjach wojewódzkich 
wystawione zostały w ramach 
Wieczoru Czechowa na scenie 
warszawskiej. Stwierdzić trze- 
ba z całym uznaniem, że ze- 
społy pracowników  „Dalmo- 
ru“ z Gdańska, pracowników 
Zakładów Koksochemicznych z 
Zabrza i zespół Zw. Zaw. Ko- 
lejarzy z Małkini potrafiły 
uniknąć niebezpiecznej szarży, 
co więcej, potrafiły utrafić w 
najbardziej właściwy ton. 


Starannego wykonania nie 
zepsuły ani nieśmiałość, ani 
— zm drugiej strony — prze- 


sada wyrazu scenicznego. Re- 
żyserzy-amatorzy utrzymali 
swoje przedstawienia w do- 
brym tempie i stworzyli dy- 
namiczne sytuacje. Aktorzy— 
amatorzy przy bardzo dobrej 
interpretacji tekstu i popraw- 
nej — co jest zawsze najtrud- 
niejsze — mimice, zagrali swo 
je role z wielką swobodą, na- 
turalnie i szczerze. Brak ruty- 
ny zawodowego aktora zastą- 
piło tu z powodzeniem prze- 
życie, wczucie się w postać 
odgrywaną i przejęcie rolą. 


Gd6. 7. 8. e4, d:c4. 3. 
G:c4, e5. Hc?. 11. d:e5, 
SEES-„2 Sien - 13. h3. Wes. 
14. Hc2, Ge. 15. Gd3, h6. 16. Ge3, 
Wa-d8. 17. Wa-dl, g5. 18. ue, 
Ha5. 19. Gd2, Hce7. 20. Geż. Lg7. 
21. W:d8, W:d8, 22.WG1, W:d1+. 23. 
Gidl, Has. 24. Gd2, Hd8. 25. Gen, 


Ojciec i sąsiad w „Oświad- 
czynach“, wdowa, lokaj 1 od- 
twórca roli tytułowej w „Nic- 
dźwiedziu”, urzędnik Mikołaj, 
prezes i jego żona w „Jubi- 
leuszu“ — to niezmiernie in- 
teligentne kreacje aktorskie, 
w niczym nie ustępujące niektó 
rym zawodowym teatrom. Ca- 
łość przedstawień utrzymana 
przy tym została we właści- 
wym tonie, tak charaktery - 
stycznym dla Czechowa i wier 
nie odzwierciedlającym cha- 
rakter jego sztuki. 

Porównując obecne 
stawienie zespołów robotni- 
czych z pierwszymi próbami 
teatru Świetlicowego łat 1945 
— 46, możemy z duraą stwier- 
dzić, jak ogromny krok na- 
przód uczyniliśmy w tej dzie- 
dzinie. Jest to dowodem nie 
tylko rozszerzania się kręgu 
upowszechnięnia sztuki, ale za 
razem sprawdziznem ciągłego 
i ogromnego podnoszenia się 
poziomu kulturalnego. 

JRENA MERZ. 


przed- 


Wiejskie zespoły artystyczne 


Eliminacje wiejskich ochotniczych zespołów artystycznych 


w Państw. Teatrze Polskim. 


W dniach 27 i 28 listopada 
br. w ramach konkursu na naj 
lepsze wykonanie sztuki i pieś 
ni radzieckiej, zainiejowanego 
i zorganizowanego przez Zwa;, 
zek Samopomocy Chłopskiej, 
odbywały się w Warszawie 
krajowe eliminacje wiejskich 
amatorskich zespołów artysty- 
cznych. W dn. 1 grudnia br. 
część wybranych zespołów wiej 
skich wystąpiła w Teatrze Pol 
skim w ramach festiwalu sztuk | 


radzieckich. Przeważały zespo 

iy wokalne i taneczne. 
Trzeba stwierdzić fakt za- 

SBadniczy: wieś 


folklorem zaczęla czynnie poz- 
nawać folklor innych narodów 
stewiańskich, przede wszyst- 
kim narodów radzieckich, za- 
częła poznawać sztukę i myśl 
postępową. 
Kilkadziesiąt tysięcy 
pów wprzęgło się w 
4 


chło- 
życie 


+: Gb8. 26. HA? Hc?. 27. g3. Sh? 
28. Gdd+, (6. 29. Gg4, Gigs. 30. higs 
Hd?. 3t. Hed. Ge5. 32. Gieś. fir 
22. Mia?. ST6. 34. He3, S:ga. j 
Met, Sf6. 36. Kz2, g4. 37. 14, e:fh 
38. g:f4, Sh5. 39. He3, Tidq3. 4l- 
Kf2, g3 +. 41. KEL Hf +. 28. 


+81, g2, 43. Se2 i białe jednocześ 
xa poddały się. 

Czarne pomysłowo przeprowa * 
mity atak końcowy. 

ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSU „A“ 
ZA SIERYUTEŃ I WTZESIEŃ RE: 

Nagrodę główną za sierpień zd8 
byi F. Gawor, osisgnąwszy 129 P: 
Nagrodę główną za wrzesień zdo* 
bri już po raz trzeci w naszymł 
konkursie J. L, Stępień, osiąff* 
iac 139 p. Obu zwycięzcom sef“ 
derznie gratulujemy. 

Slan konkursu na 30. IX. r. © 
przedziawia się nastepująco: 
'„Amator', M. Modze” 
lewski 1 E. Nowicki po 114, Al: 
Cprzanowski 113, „M. W.” ŁÓ 
103, B. Zaborowski 105 A. Ostrow 
ski 1094, J. Kubiatowski 102, KB: 
Wendeker 94, J. Dowłat 92, W 
Oibryś i J. Kłyszejko po 99. W. 
Radziuk | M. Zadrożny po 37. Ke 
Wyszatycki 86, Z. Sobiczewski** 
Na. J. Sznkszta* 03, A. Światły 8% 
M. Lesiak BŁ, B. Łypacowicz 78%: 
Ostrowiński 77, L Niemanā 


H. 

| z: Z. Solecki 72, M. Rećko 1h 
ji L. KRoźbiat 63, A. Zaleszkiewicz 
|61 J. Łapczyński 59. M. Walczyk 


1 J. Korzeniowszi po 56. T. Be 
czyński i A. Wróblewski vo 5% 
Z. Iomański* 53, J. Ciechociński 
ÎR. Stein» i „Słoń“ po 52. Cz. Ja” 
worski 51, M. Szpakowski 50. f- 
Urban 48. J. Bogdanowicz i F 
Czucharski po 47 K. Dabrowski 
i K. Kalinowski po 44 J. Waśkie 
wicz, R. Dworzyński i „1, 38 
Szczecin po 43, E. Płoński 42, T; 
Dlik 40, M. Rozwenc 38, „R. C: 
zawa, €z. Skoczylas. W. Świ% 
i Z. Daubek po 37. J. Fo 
ierza% 35, Ch. Grycendlerx* t 
W. Gospodarczyk po 33, W. Su- 
chodolski 33, J. Adamus 28. B: 
Filipiak 1 S. Limbach» po 27, S 
Piefrzak 1 K. Czerny po 26, „Ten 
ka“ i S. Kłosłewicz* po 24, h 
Subda 23, J. Wożniak» 22, W, J31 
kubowski t J. Goldsztajn po 2b 
B. Kusiński 20, K. Geba 18. % 
Kenig. 18, T. Geldner i Z. Wroga 
bel po 15, J Badorax, J. Damrośż 
i J. Karska po 14, F. Cleślakx, K 
Mysłowski i S. Wójcik po 13. F 
Gawor, M. Braczko, S. Czernia 
i „K. N.“ ze Szczecina*x po 1% 
a Leopold" 1 A. Piluch po 1]. J 
Dormińsii, L. Majewski i Z. 5K07 
limowski* po 10, K. Drożdż i K* 
Ru.pis po 9, A. Chrzanowski, 9%* 
Kuczewski. M. Polak, M. Siuda” 
ra, K. Szczepański i A. Wagnef 
po 6, F. Podgórnii 5, L. Goldfeldr 
R. Grąbczewski Z. Wezchowskk 
S. Kuszewski, J. Karczewski, 
Łysiak. S. Merło. J. Nowicki, E 
Pletrzykowski, W. Stencel i P 
Stępień po 4. R. Ukraiński, J. K0-7 
lasiński, B. Maksimowicz. J. KU* 
rzawa. L. Kuciński* 1 R. Bedni* 
rowski po 3, L. Hartenberger, 
Jezierski, J. Jłeczko, T. PiątkoWw- 
ski i T. Piechowicz po 2, 


B. Grzy 
bowskix, J. Szole* i J. L. St£* 
pień**x* po 0 p. ` 

Nazwiska zawodników, którzy 
zwyciężyli w konkursie „maxi“ 
mum“ i rozstrzygnięcie konkurs" 
„B“ ogłosimy w jednym z nal 
bliższych numerów. 
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świetlie i wiejskich domów kul 
tury w całym kraju. Festiwa 
sztuk radzieckich zajnauguto” 
wał nowy kulturalny zryw 
chłopów i nawet te zespo!” 
wiejskie, które pracują od nie 
dawna — pokazały już * 
wrodzony smak artystyczny 
nieprzeciętne zdolności scenic” 
ne, taneczne, muzyczne, W” 
kalne. Brak jest zespołoć 
wiejskim odpowiednich instTU* 
torów, reżyserów, odpowied * 
niego przygotowania i repertu” 
| aru, oddalenie od miast utrud” 
Į nia nawiązanie kontaktu z 87 
ystami zawodowymi — | 
wszakże to początek dopier9 
ich pracy, do której podes 
cd strony najtrudniejszej! 


Najtrafniej i najlepiej % 
padły zespoły muzyczne. * 
dziwnego — od dawna powSZć 
chnie jest znana muzykalno* 
wsi polskiej. 


; 
Pięknie wyróżnił się zespół 
chóralny z Białowieży, 79. 
Bielsk Podlaski, dobrze WY 
dły zespoły z Lmubelszczyć 
z Krzczonowa i Siennicy “ge 
żanej, zespół z woj. wro? 
skiego — z gromady 50% 


[KAJ 


poiska poza; 
swym lokalnym, regionalnym | moportocy Chłopskiej. 


wy, pow. Brzeg i inne, 4". 
był zespół taneczny Z Dy 
wy, pow. Bartoszyce. Ze! 
teatralne były słabsze. 


© 

Wiele jeszcze, bardzo wie” 
wysiłków i prac czeka 
społy wiejskie i Związek 


sart 
wszakże wypadł korzysta 
Pozwala on przewidywać: 
przed ertystycznytni Zes 
mi świetlic wiejskich Sto! yl- 
dzo poważna przyszłość 
turalno - artystyczna. 


H 
JERZY JASIEŚŚK 


